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MOKKA-PEŁNOWATKI 
uszlachetniają każdy gatunek tytoniu. 
Londyn. 25. 2. PAT. Dziś cd rana toczą się tu 
rozmowy austrjackich mężów stanu z m'nistrami 
brytyjskimi. W godzinach rannych kanclerz 
Schuschnigg, minister spraw zagranicznych Ber- 
; ger-Valdenegg oraz poseł austrjacki w Londynie 
Dr. J. Feig: W Teł-Awiwie і Hajfie (List | von Franckenstein odbyli konferencję w Foreign 
z Palestyny), | Office z sir Joha Simonem oraz stalym podsek: e- 
Dr. Uri Jakóbowicz: Upiory (List z Paryża) | tarżem stanu brytyjskiego MSZ  Vansittartem. 
Adw. Dr. W. Goldblatt: Katastrofa w adwo- | Następnie ; сіе austrjaccy udali się na Downing 
katurze Street, йл. odbyli konferencję z premjerem 
Ł. R.: Konferencja okrągłego stoł MacDonaldem i wicepremjerem Baldwinem. 
(—si): O literaturze narodowej 
M. K.: „Życie woła” 
Vicki Baum: Raj za 4 dolary 


01215 w numerze: 
D. L.: Do absurdu 


Londyn, 25, 2. PAT. „Times” pisze, iż ce- 


na wymiana zd2. Dziennik stwierdza, że 
wśród spraw, jawie yda omawiane, znajdą 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wproet do adrainistraci. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
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Czego Anglja oczekuje 
0d ministrów austrjackich 


dzie omawiana w rożmewach 2 Macdonakdem 
r Simonem. 

Niektóre dzienniki angielskie, jak np. zbli 
żony do Foreign Office „Daily Telegraph" 
wprost przestrzegają Schuschnigga, aby te- 
go tematu nie poruszał, gdyż nie jest on o- 
kecnie aktualny. „Daily Telegraph" stwier- 
dza, że w chwili obecnej omawianie sprawy 
przywrócenia Habsburgów.  przexreśliłoby 
wszelkie widoki powodzenia paktu w spra- 
wie niepodległości. 

„Daily Herald” przypomina, jaką trudność 
stajowi w zamierzonym ракс: rzymskim 


К ‚ ә > НИЕ a „ү \зїоттийул ае zasady rieinterwencji s 
Пет wizyty mini ów austrjackich jest ogól (ek Wer А ч» lą i UE 


wy wewnżireae Austri w taki sposób, "by 
uspokoić państwa Małej Emtenty, że niein- 


Poświęcenie żydowskiego 
okretu „Tel-Awiw” 


Jerozolima. 25. 2. ZAT. W Hajfie odbyła się 
uroczystość poświęcenia okrętu „Tel Awiw‘, któ- 
гу utrzymywać będzie regularuą komunikację na 
trasie Hajfa-Trjest. Okręt był udekorowany fla- 
gami wszystkich państw, flagą biało-niebieską i 
godien miasta Tel Awiw. Przemówienie wygłosił 
prezes palestyńskiego towarzystwa okrętowego 
Bernstein, pozatem przemawiał komisarz okręgo- 
wy północnej Palestyny Roach. 


Weizmann i Warburg 
w Palestynie 


Jerozolima. 25. 2. 2АТ. Dziś przybył do Pale- 
siyny prof. Weizmann i Feliks Warburg. 


Wysoki komisarz Palestyny 
do rabina Kuka 


Jerozolima. 25. 2. 2АТ, Z okazji jubileuszu ra- 
bina Kuka otrzymał on pismo powitalne od Wy- 
sokiego Komisarza Palestyny. 

* * * 

Jerozolima. 25. 2. ŻAT. W 74 roku życia zmarł 
w Petach Tikwie członek rabinatu tej kolonji, 
jeden z najwybitniejszych autorytetów rabini- 
cznych rabin Jechak Jehuda Safir. 


deszcze tylko 3 dni! 


JARMARK 


WYSPRZEDAŻOWY we firmie 
JULJUSE NACHT, Kraków, Stradom 5 |; 


SWETRY | 


MODELOWE 
ZA BEZCEN! 


|gerericja бейе będzie rąwnoznaczu z role 
rarcją мор, tendencyj, zmierzujicych co 
SEA restauracji Habsburgów. 

Liczne 1zienniki. jax „Leiły Herald", 
„News Chvnicle” 1 inne domagają się, aby 
Schuschnigg poczynił pewne ust stu wew 
nętrzno-polityczne na rzecz złagodzenia :e- 
gincu. Nawet konserwatywny „Daily Te- 
legraph' wyrażający pogiądy Foreign Offi- 
ce. oczekuje, że ministrowie austrjaty 
udzielą rządowi brytyjskiemu zapewnień со 
до rozszerzenia praw 1 udziału w rządzie 10- 
botników zustrjackich i co do całkowitej to- 
lerancji wobec żydów. 


się przedewszystkiem: pakt o zachowaniu 
niediegłości Austrji oraz sytuacja finansowa 
Austrji. „Times” oczekuje również, że kane! 
етл Schuschnigg skorzysta z okazji, aby | 
wyjaśnić rządowi brytyjskiemu swe poglądy 
na temat ewentualuej reztouracji Habsbur- 
gów co do tego jednak punktu Schuschnigg 
sam udzielił poniekęd zaprzeczenia, oświad- 
czając w wywiadzie. udzielonym w pociągu 
między Falkestone a Londynem przedstawi- 
cietowi „Daily Exprc3s”, że rząd austrjacki 
nie ma żadnych zamiarów zmiany organiza- 
'ji politycznej kraji:. Xənclerz podkreślił, że 
restauracja monarhji habsburskiej nie be- 


Zydzi angielscy spieszą Z pomocą 
Żydom polskim 


Londya. 25. 2. 2АТ Wczoraj zamknięta została | ua rzecz Żydów polskich pod auspicjami Board 
konferencja Keren Hatora w Anglji pod przewod- | of Deputies. Uchwalono wydać apel do меху»: 
nictwem p. Goodmana. Konferencja uchwaliła ra | kich Żydów imperjum brytyjskiego w sprawie 
tyfikować układ w Sprawie przyjścia z pomocą | popierania tej akcji. 


Р. Rasner usunięty z zarządu związku 
rzemieślników żydowskich 


Warszawa. 25. 2. ZAT. Dziś nad ranem zakoń- 
czyły eię obrady centralnego Komitetu związki 
rzemieślników żydowskich w Polsce. Centralny ko 
mitet dokonał wyboru nowego zarządu, przyjął 
dymisję tymczasowego zarządu i wybrał 


zarząd w tym samym skladzie сө przed 4 mie- 
siącawi z wyjątkiem p. Raenera. Со do sau oby- 
watelskiego С. К. postanowił prosić sąd, aby do- 
kooptował do swego składu delegata wysmaczo- 
vego przez zarząd związku. 


nowy 


strajk głodowy, domagając się wypuczczegła ich 
na wolność, albo postawienia przed sąd. Bonis- 
waż policja zgodziła się wypuścić ich па „Relność 
za kaucją, aresztowani wczoraj przerwali etrajk. 
Ponieważ nie zostali oni jednak zwolnieni  więzia 
nia grożą ponowną glodówką. 


ponowną głodówką 

Jerozolima. 25. 2. ZAT. 10 nielegalnych emigran 
tów uchodźców z Adrjanopola, którzy zostali osa: 
dzeni w więzieniu jerozolimskiem  proklamowało 
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"Do absurdu 


Kraków, 26. lutego 

O wyroku sądu marszałkowskiego w spra 
wie Arciszewski-Thon i lepiej i zdrowiej by- 
łoby nie mówić wcale. Wyroku sądowego 
krytykować nie wolno, wyroku sądu honoro 
wego (a takim jest sąd marszałkowski) też 
nie uchodzi krytykować. Wyrok ten był zre- 
aztą zgóry przesądzony, bo nikt chyba nie 
łudził się co do tego, że pułkownik dyplomo 
wany, chociażby należał do opozycji, korzy- 
stać musi z innych uprawnień, aniżeli każdy 
inny śmiertelnik. 

Wystarczy więc tylko stwierdzić ponow- 
nie to, co powiedzieliśmy w chwili, gdy tylko 
wpłynęła skarga posła Arciszewskiego, że 
ten wzorowy skądinąd oficer użyty został 
pczez towarzyszy partyjnych do dywersji, któ 
ra napewno mu sławy nie przysporzy. Poseł 
Arciszewski przyznał sam, że przemówienia 
sejni posła dra. Thona nie styszał wcale, 
nie będąc owego dnia obecny w Sejmie. Sko- 
rzystano więc z okazji, by niezorjentowane- 
mu specjaliście do spraw wojskowych i wiel- 
kiemu entuzjaście armji, przedłożyć mister- 
nie spreparowany i wyrwany z całości ury- 
wek przemówienia prezesa Koła Żydowskie- 
go. Na tej to kruchej podstawie poseł Arci- 
szewski skonstruował swój niesłychany za- 
rzut pod adresem posła dra Thona, zaniepo- 
kojony wzmianką o „ukrytych? miljonach 
budżetu wojskowego. Gdyby się poseł Arci- 
szewski był zaznajomił z całością mowy po- 
sła Thona z 6. listopada ub. r., nie palnąłby 
tego głupstwa, żeby konstruować zarzut nie- 
omal zdrady tajemnic wojskowych przeciw- 
ko autorowi przemówienia, którego lejtmo- 
tivem było właśnie podkreślenie, że Polska 
jako mocarstwo wielkie i potężne powinna 
mieć właśnie wielki budżet także na cele 
obronne. I że aby ten budżet osiągnąć, nie- 
trzeba osłabiać tego elementu, który w Iwiej 
części ciężar budżetu dźwiga na swoich bar- 
kach, elementu miejskiego, a zatem także 
elementu żydowskiego. Gdyby poseł Arci 
szewski był gruntownie przestudjował sobie 
tekst mowy posła Thona, przekonałby się 
z łatwością jak najzupełniej uboczne i niei- 
stotne znaczenie miała tam wzmianka o o- 
wych „ukrytych” miljonach. Sądziliśmy, że 
teraz bodaj uczyni to — sąd marszałkow- 
ski... 

Niestety, to się nie stało, i stąd ten wy- 
rok, o którym lepiej byłoby nie mówić. Jaśli 
zaś wracamy do tej sprawy, to skłania nas 
do tego istotnie niepoczytalne wystąpienie 
urzędówki endeckiej, które pod względem 
aberacji myślowej przerasta to wszystko, co 
do tej pory na łamach „Gazety Warszaw- 
skiej” wypisano. A. Bóg świadkiem, że nie- 
jedno już bzdurstwo wypadło nam na łamach 
endeckiego organu wyczytać. 

Otoa powołując się na przemówienie ko- 
munistycznej posłanki Ignasiakówny pod- 
czas dyskusji sejmowej nad ustawą o pobo- 
rze rekruta, „Gazeta Warszawska” zatrzy- 
muje się nad tym szczegółem przemówienia 
komunistki, w którym ta cyfrę naszego bud- 
żetu wojskowego określiła na okrągły mi- 
ljard. Poczem genjalny rachmistrz endecki 
dochodzi do następującego wniosku: 

„W jaki sposób autor, czy autorowie mo- 
wy p. Ignasiakówny obliczyli ten miljard, te- 
go nie wiemy, ponieważ posłanka komunisty- 
сіла nie „wymieniła pozycyj z owych „innych 
resortów“. Nie ulega jednak watpliwości, że 
można uzyskać ten miljara, dodając do m 
miljonów wydatków wojskowych owe „kil- 
kaset miljonów' ukrytych, e których mówił 
росе! dr. Троп“, 

Kompletny bezsens tego „rozumowania ” 
leży jak na dłoni. Łączyć przemówienie o 
tendencji nawskróś patrjotycznej z antypań 
stwowem wystąpieniem komunistki potrafi 
tylko ktoś, kto zatracii wszelkie poczucie 

rzeczywistości i wszelkie poczucie śmiesz- 
ności. Bo chyba trudno przypuszczać, by en- 


dee / ja usiłowała dziś wyciągnąć z rupieci wy 
cofany już dawno z obiegu argument „żydo- 
bolszewicki”, identyfikujący Tarczę Dawida 
z bolszewicką gwiazdą pięcioramienną. Dziś 
już nikt w takie kawały nie uwierzy. 

Toteż ośmiesza się dokumentnie publicy- 
sta endecki, który antycypując argument 
nasz, że niekoniecznie musiała posłanka ko- 
mu.ustyczna natehnienie czerpać z... mowy 
posła. Thona, odpowiada, że „zupełnie inaczej 
wygląda zarzut komunistyczny, sporządzi, 
we własnej agitacyjnej wytwórni, a inaczej, 
gdy zaopatrzony jest stemplem przedstaw1- 
ciela burżuazji żydowskiej”. Odkąd to komu 
niści mają tego rodzaju „stempel” w jakiej- 
kolwiek cenie? 

Niepozbawiony przytem zabawnej pikan- 
terji jest fakt, o którym w całokształcie spra 
wy zapominać nie należy, że mianowicie en- 
decja, nie wyłączając jej „speca” wojskowe- 
go, tak bardzo czułego na wszystko co doty- 
czy armji. głosuje narówni z komunistami 
przeciwko całemu budżetowi, a więc także 
przeciwko budżetowi wojskowemu! Oto jest 
przykład endeckiej racji stanu. 


Po tem pei nie możemy się oprzeć 
wiażeniu, że „chwyty” endeckiej publicysty 
ki w rodzaju owej rzekomej „szkoły dr Tho- 
ną”, do której zalicza się rzekomo ...posłan- 

iakówna, mają jednak mimo wszyst- 
ko pewną stronę dodatnią. Oto dyskredytu- 
ja cne gruntownie metody endeckiej walki 
politycznej. Bo przecież na jakąś dozę kry- 
tycyzmu można chyba liczyć nawet u najza- 
gorzalszego czytelnika prasy endeckiej, wol- 
no więc przypuszczać, że to obałamucanie 
opinji tego rodzaju „argumentacją? znudzi 
się wreszcie. W Niemczech wziął na siebie 
wdzięczną rolę dyskredytowania antysemi- 
tyzmu niepoczytalnemi wystąpieniami nasz 
wielki „przyjaciel” Streicher. Czyż nie zadał 
on najdotkliwszego ciosu swojej hecy żydo- 
żerczej obłędnym atakiem na żydowskich 
laureatów Nobla — zbawców ludzkości? 
Wiemy pozytywnie, że w Niemczech już na- 
wet hitlerowcy nie mogą wziąć „Stiirmera” 
do ręki. Przejadło się już to wszystko. Nie 
mamy bynajmniej zamiaru degradować „Ga 
zety Warszawskiej” do roli jakiegoś „Stiir- 
mera”. Ale wszystko wskazuje na to, że sta- 
łem posługiwaniem się nawskróś absurdal- 
nemi sposobami walki z żydostwem organ 
endecki doprowadzi wreszcie swój antyse- 
mityzm do... absurdu. Częściowo już dopro- 
wadził. D.L 


Eoakutywasjonitycznapnoiwrowcjnicon 


Londyn. ŻAT. Orgawizacja Sjonistyczna ogłosi- 
ła oświadczenie o „polityce rewizjonistycznejć, 
szczególnie o petycji do Komisji Mandatowej. О-• 
mawiając deklarację rewizjonistów w sprawie pe- 
tycji, podkreśla Egzekutywa sjonistyczna: 

W deklaracji tei. która jest bardzo charaktery- 
styczną dla шеліаішоѕсі рагіјі sewizjonistycznej 
i dla jej dojrzałości politycznej, rezultat pierw- 
szej petycji rewizjonistyczaej określany 
jest jako „rzekoma porażka“. Rewizjo- 
niści aie spodziewali się po tej pierwszej petycji 
pozytywnego stanowiska ze Strony Komisji Mau- 
datowej. Mieli oni tylko na celu, po raz pierwszy 
podać swe żądanie państwa żydowskiego do wia 
domości światowej opinji publicznej, a zwłaszcza 
opinji brytyjskiej. Ten zaś cel został osiągnięty, 
gdyż — skoro radjo brytyjskie zakomunikowało 
m:ljonom swych słuchaczy, że Komisja Mandato- 
wa odrzuciła, jako niezgodne z mandatem, żąda- 
nie Żydów w sprawie państwa żydowskiego, to 
temsamem radjo jednocześnie poinformowało te 
miljony słuchaczy, że Żydzi dążą do utworzenia 
państwa żydowskiego w Palestynie. A to właśnie 
było istotnym celem tego całego przedsięwzięcia. 
Deklaracja rewizjonistyczna zapowiada, że po tej 
petycji nastąpi druga w imieniu rewizjonistów 
palestyńskich, lecz tym razem poparta dziesiątka- 
mi tysięcy podpisów z Palestyny i setkami ty- 
sięcy — z całego świata, i że rewizjoniści, jeśli to 
będzie potrzebne, po drugiej petycji zorganizują 
trzecią i czwartą i tak dalej, aż Komisja Manda- 


towa, rząd brytyjski i świat zaakcepiują ich Żą- 
danie. 

Ta dziecinna gra politycznej strategji byłaby 
tematem wesołym. gdyby nie byla obliczona na to, 
aby w sposób najgorszy marazić ma niebezpie- 
czeństwo najbardziej poważne interesy narodu Ży 
dowskiego. Czem bowiem jest realny cel tego ca- 
łego politycznego eportu? Rewizjoniści sami twiec 
dzą w swem ostataiem oświadczeniu: „Naiwne 
byłoby wyobrażać sobie, że już ро pierwszem pro- 
klamowaniu naszego postulatu państwa żydow- 
skiego, który by przez tyle lat ignorowany, Ko- 
misja Mandafowa natychmiast go zaakceptuje“. 

Tak więc ci, którzy ponoszą odpowiedzialność 
za peiycję, sami wyraźnie się przyznają, że prze- 
widywali negatywne ustosuukowanie się Komisji 
Mandatowej i że petycję istotnie przedłożyli w 
pełni tej świadomości. І па podstawie tej oto, 
świadomie wyświadczanej złej przysługi, spodzie- 
wają się oni, że opinja żydowska będzie tak da- 
lece naiwaą, że oczekiwać będzie spełnienia żąda 
nia państwa żydowskiego, jako końcowego wyni- 
ku powtarzającej się serji porażek. Ostateczne 
zwycięstwo, jako istotnie konieczny skutek same- 
go łańcucha porażek — oto alfa i omega karko- 
łomunej polityki  rewizjonistiycznej. Ktokolwiek 
spodziewać się może, żenaród takiemu stronni- 
ctwu powierzy Swój los, musi bardzo nisko oce- 
ciać inteligencję i instynkt polityczny narodu 
żydowskiego. 


Wyjaśnienie w sprawie 
certyfikatu dla J. Braunthala 


W swoim czasie zamieściliśmy artykuł, 
oparty na wiadomości wiedeńskiego pisma 
sjonistycznego „Die neue Welt”, jakoby przy 
wódca socjalistów wiedeńskich Juljusz Braun 
thal otrzymał certyfikat palestyński. Wyra- 


ziliśmy wówczas życzenie, by Egzekutywa 
sjonistyczna w Jerozolimie wyjaśniła tę spra 
wę. Obecnie Egzekutywa Agencji żydowskiej 
w Jerozolimie donosi, że p. Juljusz Braun- 
thal nie zwrócił się do Egzekutywy sjonisty- 
cznej i nie otrzymał certyfikatu z departa- 
mentu emigracji Agencji żydowskiej. Pan 
Braunthał zamierza zwiedzić Palestynę jako 
turysta i otrzymał wizę turystyczną bezpo- 
średnio od konsula angielskiego we Wiedniu 
bez żadnego udziału Agencji Żydowskiej, 
która w dziedzinie wiz turystycznych niema 
żadnej kompetencji. 


Afera komuhistyczna 
w Czechosłowacji 


Praga, 25. 2. PAT. Wykrycie przed paru 
dniami w okręgu Kladno tajnej organizacji 
komunistycznej rozrasta się w wielką aferę. 
Zaaresztowano kierownika organizacji, emi- 
granta niemieckiego, Wilhelma Podye'a, kil- 
ku innych emigrantów oraz kilku obywateli 
czeskich. Jak okazało się, Podey wyemigro- 
wał z Niemiec do Sowietów, gdzie odbył kil- 
kumiesięczny kurs agitatorski, poczem Wy- 
słano go do Czechosłowacji. Tutaj zorgani- 
zował agitację głównie w odddziałach woj- 
skowych, prowadził kursy agitatorskie i przy 
gotowywał się do stworzenia bojówek komu 
nistycznych Wydaje się prawdopodobnem, 
że zajmował się również szpiegostwen, gdyż 
interesował się uzbrojeniem armji czech 
wackiej. 


pm 
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Przegląd prasy 
Sprawa posła Polakiewicza 


Zbliżony do endecji „Wieczór Warszawski” 
pisze na marginesie sprawy wicemarszałka 
Sejmu Polakiewicza : 

10-go lutego dopiero prezydjum ВВ wyklu- 
czyło go ze swego grona. Do tego jednak cza- 
su p. Polakiewicz zawsze brał udział we 
wszystkich obradach i w posiedzeniach Sej- 
mu, gdzie siedział w pierwszej ławie, tuż 
przy chadekach Dlaczego wstrzymano się 
przez dwa miesiące z wyciągnięciem wnio- 
sków z wyroku sądowego — to wiemy; nie 
wiedziano, co z nim zrobić. Ale dlaczego cze- 
kano dziesięć dni od 13-go bm. (— ach, ta 
trzynastka!) — na ogłoszenie decyzji, to jest 
rzeczą niezrozumiałą. W każdym razic poseł 
Polakiewicz do wczoraj ami mandatu posel- 
skiego, ani stanowiska wicemarszalka Sej- 
mu nie złożył. ke 

Incydent z p. Polakiewiczem jest dowodem 
bardzo ostrych gierek, tarć i walk osobi- 
atych, któme trawią ѕапасје, a nawet jej koła 
kierownicze. 


„Robotnik”: 


„Od dłuższego czasu zwracała powszechną 
uwagę, iż jeden z najczynniejszych działaczy 
obozu pomajowego, przed laty mąż zaufamia 
Beiwederu, potem Sulejówka, a wreszcie zmo- 
wu Belwederu, poseł Karol Polakiewicz, któ- 
rego syna do chrztu tnzymał marszałek Pil- 
sudski, popadł w niełaskę, 

Wysunięty przez BB. na zaszczytne stano- 
wisko wicemarszałka Sejmu na początku ka- 
dencfi obecnej Izby, p. Polakiewioz w ciągu 
obecnej sesji, ami razu nie przewodniczył, 
gdyż marszałek Świtalski prosił o zastępstwo 
zazwyczaj albo wicemarszałka Cara albo wi- 
cemarszałka Makowskiego. Pos. Polakjewicz, 
jakkolwiek zajmował nadal miejsce w pierw- 
szym rzędzie ław BB. siedział na uboczu zda- 
la od pp. Sławka, Prytsora, Cara, Radziwiłła 
i pozostałej elity BB 

Jakie są prawdziwe powody niełaski, w 
kiórą popadł pos. Polakiewicz i która dopro- 
wadziła do usunięcia go z BB, — trudno na- 
razie coś konkretnego powiedzieć wobec bra- 
ku urzędowego komunikatu rządowego klubu. 

Faktem jest, iż wczoraj zapadła uchwała 
wydalemia pos, Polakiewicza z BBWR“. 


Deflacja i — nowe podatki 


Omawiając ostatnią mowę ministra skar- 
bu p. Zawadzkiego, pisze publicysta ,Czasw: 


Minister skarbu, który tak się broni paze- 
ciw pokrywamin kredytem choćby dodatko- 
wych 18 miljonów deficytu budżełowego, za- 
powiada jednocześnie w Semacie, że wypuści 
Jakąś pożyczkę inwestycyjną, jak dotąd w 
nieokreślonej wysokości i na niewiadome ce- 
le. Tutaj już nic nie rozumiemy. О ile nam 
wiadomo. olicjalnem credo rządu pozostają 
nadal polityka deflacyjna, wykonanie progra- 
mu Prystora. Wyraźnie na іо wskazywał 
wstęp mowy obecnego premjera, prof. Kozło- 
wskiego, z dn. 1-go sierpnia ub. г  Deflacja 
polączona z mnożeniem podatków i pożyczka- 
mi imwestycyjnemi staje się całkowicie nie- 
realną. Nie doprowadzi ani do tych pożąda- 
nych konsekwencyj, które może dać polityka 
deflacyjna, ani do tych — być może cfemery- 
cznych, ale możliwych — korzyści, które 
Przynosi nakręcanie konjunktury. Przychodzi 
na myśl slare przyslowie myśliwskie о dwóch 
zającach, Równoczesna akcja delłacyjna i ro- 
boty publiczne — to pewna droga do załatma- 
nia całego planu finansowege rządu i do po- 
Srążenia calego gospodarstwa w chaosie. 


Niemcy —Austrja— Polska 


Poseł Stroński pisze w „A. В. С”; 

Polityce zbliżenia polsko- niemieckiego z 
roku 1934 przyświecało, w niektórych, ale 
Wcale licznych, głowach, takie pojmowanie 
rzeczy; 


S 
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— Niemcy kanclerza Iilera walą całą silą 
w Ацыгје, Dlatego mogą i chcą porozumieć 
się z Polską. Kierunek uderzenia Trzeciej 
Rzeszy idzie na południe, a nie na wschód. 
Możemy spać spokojnie, 

Pogląd ten, wypowiadany częslo czasem do 
Acha a czasem głośno, miał być niejako klu- 
bzem, otwierajacym zrozumieniu powszechne- 
Mu dostęp do skarbca naszej mądrości dypło- 
Matycznej osiatniego czasu. 

A teraz co? 

Wietykalność Ausirji jest, od lipca r. ub ро 


W Tel-Awiwie i Hajfie 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika') 


Hajfa, w lutym. 
W trosce o zdrowie uczyniono ostatnio w 
Palestynie ważny krok naprzód. Niedawno 
odbyła się uroczystość położenia kamienia 
węgielnego pod drugi szpital Kasy Chorych 
dla Judei i Sarony. niedaleko kolonji Petach 


Tikwa. Centrala Kasy Chorych zaprosiła 
dziennikarzy i korespondentów jesżcze 
przed uroczystością na swobodną pogawęd- 


kę informacyjną. która się odbyła w prowi- 
zorycznym budynku na terenie przeznaczo- 
nym pod budowę szpitala. Około 25 dzienni- 
karzy i korespondentów udało się w specjal- 
nym autobusie do Petach Tikwy. 

Teren budowlany obejmuje 14 dunamów 


szczegół. W żadnym kraju na świecie nie są 
Kasy Chorych tak rozbudowane ną wsi, jak 
w Palestynie. Każde osiedle, nawet najmniej 
sze ma ambulatorjum, lekarza pielęgniarkę 
i aptekę. W Palestynie robotnicy wiejscy na- 
leżą w stu procentach do Kasy Chorych. — 
Stosunek lekarza do pacjenta jest niezwykl 
koleżeński. Panuje tendencja. by związać le- 
karza całkowicie z Kasą Chorych, iw tym 
wypadku zakazać mu praktyki prywatnej. 
Kasa Chorych w Palestynie rozwija dzia- 
łalność pionierską. Towarzyszy robotnikowi 
do najodległejszych zakątków kraju, istnie- 
je nawet na południowym brzegu Morza Mar 
twego. zwalcza malarję, śmiertelność u dzie- 


a znajduje się w odległości 15 minut autem |ci, prowadzi energiczną akcję uświadamiają 


od Tel Awiwu a 5 minut przed Petach Tik- 
wą w tzw. ogrodzie Rremeietzkiego (od Kre 
meneckiego odkupiła ten obszar Agencja Ży 
dowska i oddała go do dyspozycji grupie 
„Hanoar Hacijoni” dla urządzenia gospodar 
stwa pomocniczego. Grupa ta przeniosła się 
obecnie do Kirjat Anawim a Kasa Chorych 
odkupiła teren na dogodnych warunkach). 
Po kwucy pozostały budynki które częścio- 
wo będą musiały być usunięte alboteż będą 
używane dla gospodarstwa szpitalnego. W 
jednym z tych budynków odbyło się zebra- 
nie informacyjne dla dziennikarzy. 

Członkowie centrali Kasy Chorych, Bejlin 
son, dr Mayer i Kaniewski poinformowali 
dziennikarzy o rozwoju Kasy Chorych w o- 
becnym jej stanie i o potrzebach. Kasa Cho- 
rych w Palestynie nie jest instytucją przy- 
musową lecz dobrowolną. W Palestynie nie- 
ma obowiązku ubezpieczenia w szczególnoś- 
ci na wypadek choroby. Kasa Chorych nie 
otrzymuje poparcia znikąd, ani z zagranicy, 
ani też ze strony rządu, ani od samorządu. 
Cały ciężar utrzymania Kasy €horych spo- 
czywa ną barkach robotników, bo pracodaw 
cy wskutek braku prewodastwa uhezpiecze* 
niowego nie partycypuje w opłatach. Z panu 
Jątcj prosperity Kasa Cherych na najmniej 
korzyści, bo wpisują się do niej tylko ci, któ 
rych dochody i zarobki są niskie. Rząd prze 
znacza na cele sanitarne zaledwie 200 tysię- 
cy f. szt., z czego na Żydów przypada zaled- 
wie 11.000 f. szt. a z tej sumy Kasa Chorych 
nie otrzymuje піс. Cowięcej, musi jeszcze 
płacić podatki jako „kooperatywa”. W swo- 
im czasie naradzała się wspólna komisja ży- 
dowsko - arabska nad ustawodawstwem sa- 
nitarnem, ale natrafiła na opór rządu, który 
stwierdził, że jesze» nie nadszedł czas ne. w- 
stawodawstwo w tej dziedzinie. A subwenc- 
je Agencji Żydowskiej są znikome, subwen- 
cje samorządów również małe. Wystarczy 
wskazać, że magistrat Tel Awiwu, w którym 
żyje około 25.000 robotników przeznacza na 
cele Kasy Chorych zaledwie 100 f. szt. rocz- 
nie. Sam zaś dział zwalczania malarji koszto 
wał Kasę Chorych 2 tysiące f. szt. 

Ciekawe są cyfry rozwoju Kasy Chorych. 


(W r. 1933 budżet je wynosił 70.000 f. szterl. 


a obecnie wynosi 200.000 f. szt. Liczba człon 
ków wzrosła w tym samym czasie z 20.000 
na 40.000, przyczem liczba członków rodzin 
wynosi 80.000. 

Warto zwrócić uwagę na jeszcze jeden 


zamachu nacjonal- socjalistycznym w Wie- 
dain, którego ofiarą padł $. p. kanclerz Doll- 
fuss, obwarowywana х największą stanow- 
czością 1 najstaranniejszą dokładnością. W 
Rzymie od 5-go do 8-go stycznia br., w Gene- 
wie od 10-go do 20-go stycznia r. Ь., w Lon- 
dynie ой 31-go stycznia do 3-go lutego br., a 
teraz w Paryżu od 21-go lutego br. buduje się 
wały ochronne Austrji Ta polityka nie bę- 
dzie zamicchana і nie będzie przełamana, z 
czego wesztą, w dobrem pojmowaniu wlasne- 
go dobra, trzeba tylko cieszyć się może. 

Ale gadaninę, że Niemcy, waląc na polud- 
nie, wyrzec się poslanowily obecnie zamy- 
słów wschodnich, trzeba Sprzątnąć z pola my- 
sli polilycznej u пав. 


Z O W Z Z O YO ZYD M a aaa a Maaa aaoo 


cą i profilaktyczną zapomocą odczytów, ksią 


żek, broszur i odezw, buduje ambulatorja. 
szpitale, sanatorja. lecznice, poradnie dla 


W 


matek i dzieci, i nie szczędzi wydatków 
specjalnych wypadkach na wysyłanie za gra 
nicę lub na sprowadzanie specjalistów. 

Dla ilustracji kilka cyfr: Kasa Chorych 
pracuje w 120 punktach, posiada jeden szpi- 
tal centralny dla Emeku, dwa sanatorja, je- 
dno w Mocy a drugie na Karmelu, З wielkie 
centralne ambulatorja w miastach, З instytu 
ty rentgenoiogiczne największego typu. 70 
ambulatorjów i aptek po wsiach, 12 lecz- 
nie dentystycznych, 10 zakładów leczniełtwa 
elektro - fizykalnego, szpital dla reumaty- 
ków w Tvberji (źródia gorące), 17 slacyj- 
noradni dla niemowląt, oddział dla pracy 
profilaktycznej (nadzór sanitarny nad pro- 
wizorycznemi osiedlami, opieka sanitarna w 
szkołach) dział wydawnictw i poradnie dis 
kobiet oraz młodzieży. Personel wynosi 507 
osób. w tem 306 pracuje w dziale leczniczym 
a 201 w administracyjnym. Z powodzi cyfr 
wyłowię jeszcze jedno: 66 proc. budżetu 
przeznaczono w ostatnim roku na leczniętwo 
W Polgce za dobrych czasów przeznac ino 
tylko 17 proc. 

Co skłoniło Kasę Chorych do wybudowa- 
nia drugiego szpitala i dlaczego buduje się 
ten szpital na wsi? Przyczyna jest jasna. — 
Szpital miejski w Tel Awiwie nie przyjmuje 
chorych tyłko w wypadkach najkonieczniej- 
szych, a wkrótce nie będzie przyjmował wo- 
góle chorych z poza Tel Awiwu. Wskutek 
wielkiej emigracji, do której Tel Awiw nie 
był przygotowany, stan szpitalnictwa jest 
wprost katastrofalny. Wybrano wieś dla bu 
dowy szpitala nietylko dlatego, że w mieście 
warunki higjeniczne są gorsze. ale przede- 
wszystkiem dlatego. że Kasa Chorych w Pa 
lestynie jest, jak już wspomniałem wyżej, 
bardziej związana z wsią niż z miastem. 

Plan gmachu szpitalnego wykonał młody 
i bardzo zdolny architekt p. A. Szaron, Ma- 
łopolanin, pochodzący z Jarosławia. Szpital 
przeznaczony jest na 140 łóżek a budżet pre 
liminowany na budowę wynosi 22.000 f. szt. 
Z tego 10 tysięcy f. szt. uzyskano od Banku 
Robotniczego 7000 f. szt. od członków Kasy 
Chorych w postaci dodatkowej  1-miesięcz- 
nej wkładki a 5000 £. szt. ma dać rząd. 

Tyle informacje uzyskane przez dzien'uika 
rzy. W międzyczasie zebrała się na teenie 
budowlanym publiczność i przystąpiono 40 
właściwej uroczystości. Teren budowlany ро 
łożony jest wśród rozległych pól pomatgń- 
czowych. Od zieleni i złota pardesów odhijja- 
ją się biało - różowe obszary. na których 
kwitną obecnie drzewa migdałowe. Ро zasha 
dzie słońca odezwał się chór żab (12 lute- 
go!) — słowem idylla. Uroczystość газай 
przezes Rady Kasy Chorych Bejlinson, po- 
czem przemawiał szef departamentu  z%ro- 
wia przy rządzie palestyńskim, дг Heron, 
którego przemówienie przetłómaczono na ję 
zyk hebrajski. Imieniem Tel Awiwu przama 
wiał p. Rokach, imieniem Agencji Żydcpks- 
kiej dr. Kacenelson. Po przemówieniu о@у- 
ła się właściwa uroczystość położenia karafe 


nia węgielnego. 

Signum temporis. Prawie równocześnie 
odbyły się jeszcze dwie podobne uroczysto- 
ści. Jedno z nich to poświęcenie pierwszego 
okrętu żydowskiego, który poraz pierwszy 
wypłynął na pełne morze pod własną flagą, 
flagą palestyńską i żydowską. Jest to okręt 
Har Cijon. Mały przeszło 5 tys. ton) paro- 
wiec ma na swoim sze.okim kominie wymalo 
wang biało- niebieską chorągiew. Uroczys- 
tość poświęcenia odbyła się w porcie hajfa- | 
kim. Okręt ma spełnić trzy zadania. — 1) 
kształcić młodzież żydows”3 na marynarzy, 
2) przewozić emigrantów, i 3) przewozić to- 


wary palestyńskie. Na okręcie jest miejsce | 


Wieści z Pa 


POTĘŻNY RUCH KOŁOWY W TEL AWIWIE. 


Tel Awiw ŻAT. Z dokonanego przez związek 
szoferów „Zehkrrut* zetawienia cyfrowego wynika, 
że proporcjonalnie do zaludnienia, ruch Środków 
lokomocji w Tel Awiwie jest większy, niż w Ber- 
linie. W Berlinie liczba pojazdów konnych i moto- 
towych wynosi pól proc. ludności, w Те Awiwie 
przypada jeden pojazd na każdych 20 mieszkań- 
ców. феса dorożek samochodowych wynosi w 
Tel Awiwie 1662, samochodów ciężarowych 956, 
autobusów 828, wozów konnych 611. Ogólna licz- 
ba pojazdów wynos 6.070. Zestawienie nie uwzglę 
dnia ruchu tramwajowego w Berlinie, ani iokomo- 
cji pozamiejskich mieszkańców tego miasta. 


КФЭМЈА IM. BARONA EDMUNDA 
ROTSZYLDA. 


Jerozolima 2АТ. W koloajach Gedera, Ekron i 
Chedera odbywa się obecnie akcja zbiórkowa па 
nabycie terenu pod kolonję im. barona Emunda 
Ко Ма. W Gederze kampanja zbiórkowa zosta- 
la otwartą na zebraniu, pod przewodnictwem we- 
terdna Biluowców, Leibowicza. W Ekron zabrano 
w Сави płerwszych dwóch dni 90 f. szt. W Che- 
derze akcja zbiórkowa została ргеИтіпоуапа na 
sumę 1000 f. ezt. 


О ODPOCZYNEK SOBOTNI W PALESTYNIE. 


Jerozolima ŻAT. Z inicjatywy naczelnego rabi- 
natu palestyńskiego odbywa się obecnie kampanja 
na rzecz ustanowienia ścisłego odpoczynku sobo- 
tniego w Palestyuie. W różnych miejscowościach 
odbywają się specjalnie zwoływane wiece. Kam- 
panja jest usilnie popierana przez prasę. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 26. IT. 1935 


dla 120 pasażerów, obsługuje go 41 maryna 
rzy w tem 21 Żydów. Właścicielem jest ro- 
dzina Berkowicz, która niedawno osiedliła 
się w Palestynie, kapitanem p. Hirschfeld, 
który już od 35 lat dzierży stanowisko kapi- 
tana okrętu i ma liczne odznaczenia. Okręt 
będzie kursował na linji Hajfa—Port—Said 
i Hajfa——Konstanza. 

Tegoż dnia położono kamień węgielny pod 
hutę szklanną w Mifrac Hajfa, która będzie 
dostarczała na razie tylko szkło szybowe. 
Tak się Hajfa uprzemysławia i przypuszcza- 
ja, że podejmie konkurencję z Tel Awiwem. 

Dr. J. FEIG. 


jestyny 


UKŁAD O PRACĘ W HERZLIA. 


Jerozolima ŻAT. Dzięki zawartemu ostatnio u- 
kładowi między kolonistami w Herzlia z jednej 
strony, a Histadrut rewizjonistami z drugiej, spo- 
dziewają się, iż ustaną dotychczasowe zatargi o 
pracę w tej kolonji. Układ nie obejmuje grupy ko- 
lonistów „Bne Binjamin*, którzy zatrudniają ro- 
kotników nie-żydowskich. 


О WARUNKI PRACY W ZAKŁADACH 
SAMORZĄDU JEROZOLIMY. 


Jerozolima ŻAT. Przedstawiciele jerozolimskiej 
rady robotniczej odbyli z burmistrzem Dr. Chale- 
dim i wiceburmisirzem adw. Austerem konferen- 
cję na której omówiono sprawy przymusowego 
doaia odpoczynkowego, godzin pracy w różnych 
zakładach i t. p. Przedstawiciele robotników wy- 
powiedzieli się przeciwko systemowi ściągania po- 
datku lokalowego od lokatorów, zamiast od wła- 
ścicieli nieruchomości. Poruszono także sprawę 
podwyżki płac pracowników і urzędników mnaj- 
eypalnych oraz zapewnienia odpowiedniej propor- 
cji robotników żydowskich w zakładach miejskich. 


ROZWÓJ PORTU W HAIFIE. 


Haifa ŻAT. Ze względu na ezybki rozwój portu 
w Haifie i rosnący ruch pasażerski w tym porcie, 
Wysoki Komisarz Palestyny postanowił zarządzić 
przedłużenie linji kolejowej do wybrzeża oraz wy- 
budowanie w pobliżu portu nowej stacji kolejowej 
i urzędu pocztowego. Inwestycje ie będą wykoń: 
czone latem b. r. Oba gmachy znajdą się na skwe- 
rze Plumera. 


Przemysłowiec 


zmarł po długich a ciężkich cierpieniach 
w 78 roku życia. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrze- 
bowego na cmentarzu izrael. w Podgórzu 
odbędzie się dziś we wtorek dnia 26 b. m 
o godz. 3 popołudniu, o czem zawiadamia 
w smutku pogrążona 


Rodzina. 8 


„TEL ŻABOTYŃSKI'. 


Praga ŻAT. „Der Judeustaat*, organ partji re- 
wizjonistycznej w Czechosłowacji, donosi za pew- 
nem palestyńskiem pismem informacyjnem, że re: 
wizjoniści nabyli w Emek Izrael 20.000 dunamów 
ziemi, celem założenia kolonji rolniczej pod nazwą 
„Tel żabotyński*. 


PRZECIWKO POZBAWIANIU OBYWATEL: 
STWA PALESTYŃSKIEGO, 


Paryż. ŻAT. Komitet wykonawczy Światoweg” 
związku rewizjonistów komunikuje, iż w związku 
z pozbawieniem obywatelstwa palestyńskiego Aba 
Achi Meira, Dr. Jewina, ostatnio zaś Dr. Lichtera 
i Chaima Dwiri, centrala palestyńska Związku re- 
wizjonistów zamierza przystąpić do masowej akcji 
protestacyjnej jiszuwu przeciwko zamiarom rządu 
palestyńskiego pozbawienia ejonistów obywatel 
siwa palestyńskiego. Przygotowuje się petycję do 
Wysokiego Komisarza, którą podpisać mają samo 
rządy miejskie, zarządy gmin żydowskich, różne 
instytucje i osobistości. 
кила: O OE MASCE NE 

NADPRODUKCJA. 
W Palestynie daje się obecnie odczuć nadmiar le- 
karzy, kiórzy zresztą pracują przeważnie w 2а- 
wodach niemających nic wspólnego z ich spócya|- 
nością. Ilustruje to następująca zabawna ameg- 
dotka: - 

W zatłoczonym autobusie kursującym między 
Tel- Aww a Jerozolimą zemdlał jakiś pasażer 
Jego sąsiad, lekarz, zaczął go Cucić. W tym mo- 
mencie sżoier prowadzący autobus odwrócił się 
i zawołał: 

— Pan wybaczy, ale ten człowiek zachorował 
w moim autobusie, a więo jest moim pacjentem, 
ponieważ ja też jestem lekarzem! 

W tym momencie zemdlony otwiera oczy i mo- 
wi słąbym głosem: 

— Nie trudźcic się, moi panowie, ja sam jestem 
lekarzem! 


ŻYDOWSKI TEATR W KRAKOWIE 


„życie woła” 


Sztuka w 4-rech aktach W. N. Biełocerkowskiego, 
(Gościnne występy А. Morewskiego). 


Tematyka sowiecka jest w gruncie rzeczy bar- 
dzo ciasna, obraca się bowiem przeważnie w or- 
bicie motywów o kształtowaniu człowieka przez 
Lawy ustrój społeczny. Nie ulega wątpliwości, że 
sztuka jest też funkcją społeczną, ale Sowiety uj- 
mują ją tylko z tego pumkiu widzenia, podpo- 
rządkowując ją budownictwu nowego ustroju 
Poeta staje się tylko robociarzem, który musi też 
wnieść swą cegiełkę do pracy nad piatiletką. Że 
sztuka jest też i spełnieniem metafizycznej tęskno- 
ty człowieka za absolutną prawdą czyteż  pięk- 
nem, tego się w sowietach uznać nie chce. Siąd 
pochodzi monotonja i szablon nowej literatury so- 
więokiej „których to właściwości przesłonić nam 
nie potrafią jej entuzjazm, dynamika i patos re- 
woałucyjny. Pisarz sowiecki traci z oczu indywi- 
iualnego człowieka, a widzi przed sobą tylko ty- 

i ustosunkowanie się tych typów do nowego 
Mroja Nie interesuje go wcale naprzykład tra- 
gadja „liszenca”, który jest wyjęty spod prawa, 
a nawet swych dzieci posyłać nie może do szkół, 
ani przeżycia komunisty, nie zgadzającego się z 
„generalną linja” Stalina, bo to przekracza już 
granice, zakreślone twórczości Krytyka jest do- 
zwolona, ale tylko w ramach systemu, a biada 
iutorowi, któryby się odważył krytykować sam 
system, lub pozwolił sobie na wycieczkę poza ge- 
1егаша linją pastji. 


Dlatego literatura sowiecka przy całej swej 


żywotności jest szablonowa, dlatego odkrywa. 
nieraz Ameryki dawno już odkryte Weżcie na- 
przykład sziukę „Życie woła”, którą przywiózł 
бо Krakowa zespół p Morewskiego. Jest ona jak 
gdyby spóźnionem echem Ibsenizmu. Jej bohater 
prof. Szadow u зсізуіки swego życia opracował 
plam przemiany Syberji w kraj wiecznej wiosny 
przez skierowanie ciepłego golfstromu w stronę 
wybrzeża syberyjskiego. Prof. Szadow jest cięż- 
ko chory, tknięty został paraliżem, a lekarze o- 
strzegają go, że obrona planu przed forum kole- 
gów, którzy wedzą w tym pląnie tylko utopię, 
skończyć się może dla niego tragicznie. A jednak 
prof. Szadow dla planu swego naraża życie. Tra- 
gódja uczonego. który życiem ryżykuje w obronie 
swego dzieła, nie jest specyficznie sowiecka i wy- 
darzyć się móże na każdym stopniu szerokości 
acogralicznej. Znąmy uczonych, kiórzy życiem 
swem przypłacali swe eksperynienty, bo w kaž- 
dym wielkim i twórczym uczonym tkwi głęboka 
namiętność i ukochanie swego dzieła. Wszędzie 
też każda nowa i wiełka mysl przezwyciężyć mu- 
si bierny opór ludzi tuzinkowych, chodzących 
utartemi ezłakami. W danym wypadku mysimy 
na słowo wierzyć autorowi, że gigantyczny eks- 
peryment prof Szadowa jest naprawdę realny. a 
to, jak wiadomo, jest zawsze słabą stroną każ- 
dego utworu. Wydaje się nam więc mocną prze- 
sadą ze strony autora, że ten tragiczny konflikt 
wielkiego uczonego przerzuca па ekran  siosltn- 
ków sowieckich, każąc podziwiać пат w nim pro 
dukt rewolucji jako takiej. То, że pártja komuni- 
Styczna pomaga profesorowi w walce ze sceply- 
cznymi jego kolegami, jest tylko rzeczą przypad- 
ku, bo {ak samo dobrze możńa sobie wyobrazić. 
że partja mająca tyle ważnych i wprost prymity- 
wnych zadań рггед "вора, odrzuca ten projekt ја- 
ko nierealny ОЪ егапіе więc całego tego konfli- 


kłu, tak zresztą typowego dla wszystkich stosun- 
ków połiyczno- społecznych, w szaty rewolucyj- 
ne, służy tylko celom propagandy, stanowiąc naj- 
słabszą stronę dramątu. 

Tąkże trójkąt małżeński, na tle którego rozgry- 
wa się walka uczonego, jest mocno 6ezablonowa. I 
w społeczeństwach burżuazyjnych zdarza się, że 
kobieta porzuca męża słabego i niezdecydówane- 
go, by iść przez życie razem z człowiekiem sil- 
nym. Nieprzekonywujące jest zakończenie będące 
prawdziwem happy — endem, które autorowi po- 
dyktowała znowu tylko propaganda. bo nie wie- 
rzymy w to, by człowiek zniszczony i złamany, 
zatruty w dodatku alkoholem, wyczerpany  fizy- 
cznie i duchowo, nagle przestał być Hamletem 
Może być tak, ale może być też i inaczej Jednem 
słowem, wszystko co w tej sztuce jest  inoche, 
jest stare r mane, a wszystko, co jest nowe, Jesl 
nieuzasadnione, jest tylko sztuczną konstrukcja, 
doczepioną do architektoniki dramatu. Autor po- 
wiada naprzykład, że w Rosji sowieckiej dobra 
jednostki podporządkowane musi być dobru o- 
gólnemu, że jednostoc nie wolno myśleć o śob:e. 
gdy „sprawa woła”, ale czyż ten postulat nie jest 
już prawdą omsezalą i przez wszystkich aż da 
znurzenia powtarzaną? Znajdziecie ją nawet i w 
Państwach faszystowskich, wszak i faszyzm szu- 
ka racji bylu w idei dobra ogólnego, w kolekty- 
wizacji myśli, której rzekom chce służyć. A u- 
społecznić można środki produkcji, lecz nie mo- 
Żna uspołecznić myśli ludzkiej. 

Perzućmy jednak sztukę, klóra pozalem jest 2y- 
wą, zajmującą і posiada przedcwszystkicm ostre 
zarysowane role, będące prawdziwemi „samogra- 
jami", by z catem uzmamien podkreślić {е1 praw- 
dżiwie arlystyczne wykonanie. Na pierwszy þan 
wybija się stary nasz znajomy, wybitny artyst 
żydowski A. Morewski, który stworzył postać go- 
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Ubiory 


W rocznice zgonu Prince'a 


(Od naszego korespondenta paryskiego) 


Paryż, w lutym. 
ètaiy, niemilknący refren wszystkich wy- 
darzeń dzisiejszej Francji, nietylko krymina 
lnych. ale 1 politycznych, ekonomicznych, to 
warzyskich, brzmi: — Stawiski, 

Jakież piekielne moce rozpętał ten czło- 
wiek! Pod jego „wezwaniem” utrącano gabi 
netv, robiono rewolucje, utworzono ligi i 
komtr-ligi, aresztowano. mordowano, popeł- 
po samobójstwa i — do końca jeszcze da 
eko... 

(7ріогу unoszą się w dalszym ciągu. Bu- 
rza trwa. „Piękny Sasza” stał się datą epoko 
wą. „Swięci się” jego pamięć. mnożą się rocz 
nice: dopiero niedawno 6 lutego — z okazji 
rewolucji ne Placu Zgody. Teraz znowu, 20 
lutego spowodu zabójstwa radcy Prince'a. 

Historja makabryczna, jakby z  repertu- 
aru Grand Guignolu zaczerpnięta. A jednak 
życie prześciga najupiorniejszą nawet fanta 
zję teatralną.. 

Prince prowadził śledztwo w sprawie Sta- 
wiskiego. Dnia 20 lutego ub. roku, zadzwo- 
R nagle telefon, a jakiś nieznajomy dono- 


-— Matka pana jest konająca. Przed śmier 
cią chciałaby zobaczyć jeszcze swego syna. 

Prince nie skontrolował informacji. W po- 
dobnych wypadkach niema czasu na chłod- 
па. krytyczną analizę: kim jest ów donoszą- 
cy? może kryje się w tem zasadzka? Prince 
wyjechał do Dijon do „konającej” matki. 

Nieznajomy pozostał do dziś — nieznajo- 
mym. 

Nazajutrz znaleziono niedaleko Dijon stra 
szliwie zmasakrowane zwłoki radcy Princea. 
Ułożone były na torze koleiowym. Jedna no 
ga przywiązana była sznurkiem do szyny. 
Obok leżał nóż, splamiony krwią, tylko z je- 
dnej strony, a opodal rozsypane papiery i za 
piski. 

Rozpoczęła się afera radcy Princea. 

Od tego czasu pracuje komisja parlamen 
tama i brygada śleceza policji, i prywatni 
detektywi i dziennikarze і wogóle cała оріг- 
ja francuska. Р 

Śledztwo nie posunęło się ani о krok па- 
реВ: 


dną stanąć obok niezapomnianej postaci mistrzo- 
wskiej ze „Szmat' Leiwika. Jego prof. Szadow 
iest żywiołowym, pelnym temperamentu i dobro- 
tliwego humoru skiem, który wyrasta pla- 
stycznie z gleby rosyjskiej. Wiclka kreacją aktor- 
Ską poznaje się po tem, że się dostrzega jej per- 
spektywę, że się ją widzi па Пе środowiska. Mo- 
ment ten uwypuklił wyraziście i z przekonywu- 
lącą siłą p. Morewski, Obojętną jest też rzeczą, 
czy wiełki artysta dał nam wierny kliniczny o- 
Taz paralityka w ostalnich aktach, bo widz jest 
Уо laikiem, a dla niego wystarczy, że osoba, 
którą autor Odtwarza, żyje życiem реет. More- 
Wski swą postać stworzył niejako rytmicznie, bo 
„Zdy szczegół sumiennie przemyślany podporząd 
sOWany jest suwerennej woli artystycznej. 
Szczerzę wzruszającą, artystycznie  wycienio- 
Wan i prawdą wewnętrzną żyjącą sylwetkę 
s: porzyła p. Rachel Holzer, która w międzycza- 
-i gdyśmy ją stracili z oczu jako акісгке, doj- 
zalı w calej pełni i jest chyba ореспіе na scenie 
dowskiej silą niezastąpiona. Jest nietylko wicl- 
artystaą, o bogatym rojesirze środków eks- 
presji, ale posiada przedewszystkiem niepospolity 
„ fascynujący widownię. 
„ү, Eurlender miał siłę, rozmach i żywiołowość 
R a p Licht, który mimo choroby grał rotę 
4 Amletyzującego robociarza, wydobył z niej 
zczeroŚć {ори i nadał swej posiaci ostrość kon- 
сац Zdaję mi się tylko, że artysta zbytnio wy- 
ubiełni) swą rolę i zatracił właśnie dlatego so- 
= X gleby, z której ta rola powinna wyro- 
= ła osobną wzmiankę zasluguje pelna umia- 
1 pozbawiona wszelkich cech przejaskrawie- 
rold epizodyczna p. Zabłockiego. 
zg Wysokiego kunsztu autorskiego doskonale 
z Тапедо ze sobą zespolu winno się sziuke tę zo- 


aczyć M. K 


uą 


O _ pz 
А NARZ ЦИН 


przód. 
Prowadzii je komisarz Bonny, nazwany 
przez ministra sprawiedliwości Cherona 


„pierwszym policjantem Francji”, „Оакгуі” 
nawet trzech zabójców i aresztował ich. Ale 
tymczasem odkryto również, że Bonny jest 
zainteresowany w sprowadzeniu śledztwa 
na mylne tory, że jest on klasycznym typem 
szantażysty i gangstera, że pozostaje w zmo 
wie z bandytami, że wykradał dokumenty z 
archiwów policyjnych, że za grube pieniądze 
krył swym autorytetem różne zakazane in- 
dywidua. 

Bonny powędrował za kratki, minister 
Cheron poszedł w odstawkę. Rozpętały się 
namiętności na dobre. Zaczęła się nagonka 
na innego ministra, Chautempsa i na jego 
szwagra prokuratora Pressarda. Syn zagi- 
nionego Prince'a oskarżał ich najwyraźniej 
o zarmordowanic, względnie spowodowawie 
zamordcwania ojca. 

Chaut:mps odszedł, Pressard zmarł na u- 
dar serea, a zagadka pozostaje dalej niewy- 
świetlona. 

I jak zwykle w podobnych wypadkach wy 
płynęły kwestje — prestiżu. Część komisji 
parlamentarnej i skompromitowana policja 
boczęły lansować wersję o — samobójstwie. 
Komisja wydała niedawno oficjalny komuni 
kat, w którym stwierdza na podstawie jed- 
nogłośnej uchwały, że ani minister Chau- 
tenips, ani zmarły prokurator Pressard z a- 
ferą Prince'a nic wspólnego nie mają. Jed- 
nogłośnie. Tymczasem już w dzień potem. u- 
kazuje się oświadczenie niektórych człon- 
ków komisji, rzucające ciekawe światło na 
metody i sposóby postępowania tego oficja!- 
nego ciała. Mianowicie: 

— Za wspomnianym komunikatem  „jed- 
nomyślnie” uchwalonym, głosowało spośród 
4% członków komisji, aż — 8! 

А policja ma też swój punkt widzenia. Pe- 
wien dziennikarz, prowadzący na własną rę- 
kę dochodzenia, składa rewelacyjny raport. 
Przesłuchał 7 озор, z których każda stwier- 
dziła, że w dniu morderstwa widziała Prin- 
ce'a, który w aucie borykał się z dwoma na- 
pastnikami. 

O samobójstwie więc już chyba mowy być 
nie może? 

Skądże! Wszystkiemu winni ci dziennika- 
rze! Komisarz policji Guillaume upiera się 
przy swojem: samobójstwo! 

— Сї dziennikarze, powiada, to niebezpie- 
czna banda. Uprzedzają często policję, wy- 
rajdują ważnych świadków, którzy im wiele 
opowiadają, ponieważ — biorą ich za авез- 
tów policyjnych. Kiedy my się potem zjawia 
my, nie mówią nie. Milczą uparcie, ponieważ 
biorą nas — za dziennikarzy. 


Tajemnicze siły 


Paryż. PAT. Sędzia śledczy Rabut. prowa 
dzący dochodzenia w sprawie zamordowania 
Prince'a w Dijon sprzeciwił sie żądaniu ke- 
misji parlamentarnej dla wyświetlenia afe- 
ry Stawiskiego, która domagała się super- 
ekspertyzy lekarskiej, celem ustalenia wa- 
runków, w jakich nastąpił zgon Prince'a. 

„Journal des Debats” z zadowoleniem wi- 
ta tę decyzję sędziego Rabuta i wyraża na- 
dzieję, że minister sprawiedliwości Pernot 
przychyli się do tego i uszanuje niezależność 
decyzji sędziego. Dziennik zwraca uwagę ró 


Pocdziekowanie. 
W. Panu Dr. D. Gottliebowi 


lekarzowi chorób wewnętrznych, ul. Detla 68, ża 
uratowanie życia naszej beznadziejnie chorej Mat- 
ca, oraz za troskliwą opiekę lekarska — ekładamy 
tą droga najserdeczniejsze podziękowanie. 
PERLBERGEROWIE. 

Wyruszył też ze swemi pociskami Leon 
| Dautet, który z policją ma, jak wiadomo, sta 
re porachunki. Oskarżał on swego czasu 
stróżów bezpieczeństwa o zamordowanie je- 
igo syna Filipa. Musiał za to pokutować, sie- 
dział w więzieniu, stamtąd wykradli go „ka.- 
meloci królewscy” i wywieźli do Belgji, a do 
piero na podstawie amnektji powrócił do 
Francji. Dziś zaczyna na nowo, stawia. iunt- 
tim między morderstwem Filipa Daudeta a 
morderstwem Prince'a, pieni się, oskarża, 
wyzywa, podburza opin ję. 

Więc jak: morderstwo? samobójstwo? 

Hypotcza pierwsza jest znacznie prawdo- 
jpodobniejsza, druga znacznie — wygodniej 
sza. Kto wie, co też ewentualne wykrycie 
prawdy może za sobą pociągnąć, skoro sama 
tviko niepewność zdołała utrącić 2 minist- 
rów i przyprawiła o śmierć wysokiego dygni 
tarza w sądownictwie. Ile wypłynąć może no 
wych nazwisk, ile skompromitować nowych 
ministrów, dyplomatów, senatorów, posłów: 
|Starano się więc o uzasadnienie samobójst- 
(wa. Chciano dowieść, że Prince był w opłaka 
nych stosunkach majątkowych. I oto naty- 
'chmiast z drugiej strony posypały się dane, 
które dowodzą czegoś wręcz przeciwnego: 

Specjalny do tego powołany ekspert. wy- 
kazał niezbicie, że Prince był człowiekiem za 
możnym. Jego pensja wynosiła 60 tysięcy 
franków rocznie, pozatem z wniesionego 
przez żonę posagu pozostało mu jeszcze 30 
tysięcy, а w końcu, od czasu Sprawowania 
urzędu prokuratora generalnego na Górnym 
śląsku, Prince otrzymywał stale, co miesiąc 
pokaźną sumę 800 dolarów, czyli 15 tysięcy 
franków. Bieda więc chyba nie pchnęła go 
do pozbawienia się życia. 

A zatem: jednak sprzysiężona mafja, nie- 
widoma ręka, banda, której zależało na za- 
tarciu śladów po aferach Stawiskiego, a w 

itórej niemałą chyba rolę odgrywają wyso- 
ko postawione osobistości ? А 

Znak zapytania. 

Francja dzisiejsza podzielona jest na dwa 
obozy, między któremi wznosi się murem a- 

|fera radcy Princea. Cały Paryż, cała Fran- 
cja to albo wyznawcy morderstwa, albo wy- 
znawcy samobójstwa. 

Jak za czasów afery Dreyfusa grają na- 
miętności. Opinja wymaga od każdego, jas- 
nego zajęcia stanowiska. Albo za, albo prze- 
ciw. Nikt nie śmie ogłosić swego desintóres* 
sement, rzucą się na niego zarówno zwolen- 
nicy pierwszej jak i drugiej hypotezy. Dla o- 
bojętnych nie ma miejsca w dzisiejszem roz- 
ognionem społeczeństwie. 

Dr. URI JAKÓBOWICZ. 


działają dalej... 


wnocześnie na fakt kontrolowania przez nie- 
znane osoby korespondencji, prowadzonej 
przez sędziego Rabuta z sędzią Normandem 
w Paryżu. Dokumenty, przesłane przez sę- 
dziego Rabuta z Dijon doszły do Paryża do- 
piero po upływie 5 dni i to bez pieczęci urzę- 
dowych. Sędzia Rabut zamierza wnieść skar 
gę w tej sprawie. Dziennik podkresla, że 
fakt przeglądnięcia tej korespondencji może 
dać wyobrażenie o uporczywej akcji tajem- 
niczych sił. które sprzeciwiają się wykryciu 
"prawdy w tej sprawie. 
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Adw. Dr. Wilhelm Goldblatt 


Katastrofa w 


W zwiazku z zamieszczonym na па- 
szych łamach przed kilku dniami arty- 
коют o paunperyzacji stanu adwokackie- 
go w Polsce, nadsyla nam redakcja „Glo 
su Adwokatów“ artykuł p. mec. ra 
Goldblatta, który podajemy w nieznacz- 
nem skróceniu. Artykuł ten pojawi się 
w nrze 1—2 wspomnianego czasopisma 
fachowego. Sądzimy, że zainteresuje om 
również szerszy ogół, a nie tylko sfery 
adwokackie. 


frudno znależć słowa i określenia na oddanie 
dzisiejszej katastrofalnej rzeczywistości adwoka 
skiej Przywiodę tu tylko kilka obrazków z życia 
raczej nędzy i rozpaczy. Oto miniaturowe zdjęcia 
z natury: 

Na kilka tysięcy kancelaryj adwokackich w 
Polsce dziś zaledwie kilkaset, niespełua 10 proc, 
jest średnio zatrudnionych. W dzisiejszych warun- 
kach ogólnego kryzysu i powszechnego zubożenia 
ludności, gdy pomoc sądowa jest bardzo kosztow- 
па I wskutek tego mało kto nawet mimo koniecz- 
ności jej szuka — wobec minimalnej ilości spraw 
i spadku agend adwokackich, kancelarje te dają 
adwokatowi odpowiednio mały dochód, tak, że ad 
wokat z tego warsztatu pracy i przychodu z niego 


tylko z trudem pokrywa utrzymanie własne 1 swo- 
jej rodziny. 


Robienie oszczędności, składanie I odkładanie 
grosza па starość, przypadek choroby lub zaopa- 
trzenie rodziny w razle śmierci jest tu wykluczo- 
nem. 

Nieliczne natomiast są kancelarje adwokackie, 
prosperujące ponad przytoczoną normę. Drobny 
taki odsetek stanowią biura adwokackie w stoli- 
cy i w siedzibach Sądów Apelacyjnych. Właścicie 
le ich swoje wyjątkowe powodzenie zawdzięczają 

zsgpetyflcznemu ustosunkowaniu albo też faktowi, 
że są prononsowanymi działaczami —  względale 
członkami jakiegoś stronnictwa politycznego lub 
zrzeszenia gospodarczego, które ich jako swych 
mężów zaułaaia popiera. 

Pozostała olbrzymia reszta kancelaryj adwoka- 
ckich, bo około 85 proc. 


wegetuje lub też zwolna a systematycznie 
zamiera. 


Kance!arje tego typu od kilku lat coraz więcej 
pustoszeją. W ostatnich czasach wprost nagmiu- 


Vicki Baum 


Raj za 4 dolary 


Dom towarowy, gdzie klientki same 
się obsługują 


Nowy Jork, w lutym. 


Nie chcę dziś pisać o drapaczach chmur, апі o 
rajnowszym gmachu na świecie tzw. „Empire- 
State- Building’, zakończonym błyszczącą meta- 
lowa kopułową. Pragnę tylko — jak jasnowidz — 
przepowiedzieć, gdzie, w którym punkcie stanie 
kiedyś niezawodnie drapacz chmur Mam na my- 
fl róg Union Square i 14 ulicy, tam, gdzie zaczy» 
aa się Stary, niewspólczesny pod względem ar- 
*hitektonicznym, Nowy Jork. Tam wznosi się dziś 
dość niepozorny dom, o którym każdy mieszka- 
niec N Jorku mówi z uśmiechem. Pomysłowy 
przedsiębiorca zrealizował świetną myśl i urzą- 
dsi} dom towarowy na wzór Woolwortha. Lokal, 
э którym wspominam, zapełniony jest garderobą 
damską. Każda sztuka, bez względu na wielkość 
kosztuje od 3,90 dolarów do 25 dolarów. Przewae 
мө jednak część kosztuje po 4 dolary za sztukę. 
Wiszą іц tysiączne eksponaty, klóre natychmiast 
można kupić. Widzę tam płaszcze, suknie wizyto- 
we, wszclkiej jakości i... szerokości. Zaleźnie od 
gatunku widnieje wysokość ceny. Pożatem w ol- 
brzymim lym skladzie, w tym gigantycznym do- 
mu mody — głośniki sa przewodnikami i oprowa 
€zają panie, orjentując je zależnie od tego, poco 
przyszly 

Najciekawsza jest tajemnica powodzenia tego 
przedsiębiorstwa; oto klijenizi obsługują eię sa- 
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adwokaturze 


wego — aplikanckiego, lęcz nawet bez zwykłego 
kancelaryjnego pomocnictwa pisarskiego. We wię 
kszych miastach powiatowych і okręgowych ad- 
wokaci zwijają zajmowane dotąd ойгеһае lokale 
kancelaryjne, przenoszą swe biura do prywatnych 
swoich mieszkań na регуѓегје i odludzia, bowiem 
w centrum miasta, tam, gdzie się koncentruje ruch 
І życie, rie są w stanie opłacać nawet zredukowa- 
nych czynszów najmu. 


W braku dochodów adwokaci znoszą w swych 
Kancelarjach slacje telefoniczne. Najczęściej wy- 
теста ich w tem Zarząd Poczt i Telegrafów z urzę 
du z powodu niezapłacenia abonamentu. 

We większych skupieniach wobec nadliczbowo- 
ści 


adwokaci dosłownie nie zarabiają na chleb powsze 
dni. 

Wegetują tu, raczej głodują z rodzinami, niżej 
stopy niekwalifikowanego robotnika. 

Od czasu wpzowadzenią nowego prawa o nora» 
rjacie adwokaci na prowincik w miastach prodz- 
kick przymierają literalnie z głodu. Przymus, ra- 
czej monopol notarjalny zabrał tuiaj adwokaton: 
jedyną jeszcze pozostałą іт agendę, t, j. czynności 
niesporne i kontraktowe. Jak to sam stwierdziłem 
w- całym szeregu miejscowości adwokaci popadli 
tu z powodu całkowitego bezrobocia i zupełnego 
braku zarobku w jakieś — powiedziałbym — ka- 
talepiyczne przygnębienie i odrętwienie. 

Dochód adwokata obraca się normalnie 


w granicach kilkudziesięciu a nieraz nawet kilku- 
nastu zlotych miesięcznie brutto, 


me. W momencie tym tkwi więcej zmawslwa du 
szy kobiecej, niż w dziesięciu tomach  psychblo- 
Bicznych dzieł i romansów. Gdyż fakt, że panie 
pragnące kupić suknię, same tnogą się obslugiwać 
jest dla nich istnym rajem na ziemi. I to rajem 


nie panuje w nich bezrobocie. Po skonsumowaniu 
utrzymanych oszczędności względnie zużyciu pry* 
watnych funduszów własnych i rodzinnych — na 
podłożu tem wyrastają i mnożą się- ubóstwo, nę- 
dza, beznadziejna rozpacz. 
Такі proces ekonomicznego  proletaryzowania 
się stanu adwokackiego zatacza coraz 6zersze krę: 
gi. Jesteśmy świadkami, jak nawet stare, donieda- 
wna dochodowe i renomowane kancelarje w ten 
sposób stopniowo 1 kolejno materjalnie upadają | 
deklasują się. 
Z tych powodów kancelarie takie ustawicznie 
redukują i zwalniają personel, bardzo często 61$ 
likwidują. W mniejszych mlastach, szczególnie 
grodzkich, widzimy też caly szereg kancelary] ad- 
wokackich bez personelu i to nietylko koncepto- 
bardzo tanim, bo dostępnym za.. 4 dolary. 

Przedsiębiorstwo to mu zawsze silną frckwene 
cję. Dlaczego? Rzecz prosta: Panie mogą obej- 
rzeć dowolną ilość sukien, mogą wypróbować i 
przymierzyć sto, dwieście, pięćset, tysiąc modeli! 
Nikogo to nie obchodzi, nikogo tem nie znudza, 
nie zniechęca.. Która suknia danej pani się nie 
podoba, tę poproslu po przymierzeniu zostawia ją 
za parawanik. em. Wszystkie dzały domu тойу 
mają ewoje specjalne ub kacje dla przymierzania 
toalet, Panic są od siebć izolowane i nie krępu- 
ją Się wzajemnie Nad każdym rodzajem 1 nad 
każdym galunkiem towaru uinieszczone są {арі 
ce orjentacyjne netylko w języku angielskim, a- 
le także w języku francuskim, niemieckim, we- 
gierskim, czeskim, polskim, h szpańskim, żydow- 
skim, rosyjskim i ір. Poza oznaczeniem gatunku 
i ceny, tablice oznajmiają, 26 5 dni po zakupie ka- 
їба suknia może być zwrócona, a klijentka otrzy- 
muje z powrotem piemiądze. Tylko mała plomba 
musi pozostać na swem miejscu, іо warunek, 
Chcialam się przekonać 0 prawdziwości tej 
Капі — kupiłam suknie, zwrócilam — otrzy- 
małam gotówkę. Bez najmniejszych trudności. То 
naprawdę wspaniałe. Kto zna kobiety, kto wie, 
jak czasem żałują, że kupy suknię, kióra w skle» 
pie leżała, jak „ulał, a w domu przed lustrem 
marszczy się, ten pojmie, co to znaczy, gdy kobie- 
ta suknię taką może zwrócić, pojmie dlaczego 
instytucję tę nazywam rajem. 
Wyobraźcie sobie, kochane 
siostry, że przychodzicie 


do sklepu w którym 


panie i szanowne | je modele w największych domach 


A ponieważ ponad 90 proc. takich adwokatów 
poza kancelarją nie posiada żadnego majątku ani 
źróda dochodu, zachodzi pytanie, skąd i jak ad- 
wókat taki wyżywić i utrzymywać ma i może sie- 
bie i swoją rodzinę. Odpowiedź prosta: przymiera 
głodem, a jeśli się utrzymuje przy życiu, to dzieje 
się to dzięki pomocy krewnych i znajomych wzglę 
dale przez zasiłki i doraźne pożyczki i wspareia, 
udzielane ze strony Izby Adwokackiej, której jest 
członkiem. Taksamo upadły w zupełności t. zw. 
kancelarje procesowe i to wszędzie bez wyjątku. 
Wszak każdy wie, że spór cywilny, zwłaszcza na 
powiecie, należy dziś do białych kruków. Jeśli za- 
wiśnie w Sądzie, to zazwyczaj na prawie ubogich. 
W sporze takim, a także w procesach karnych lu- 
dność z przyczyny niezamożności rzadko dziś przy 
Мега adwokata, wprost niema środków na jego 
honorowanie. 


Instytucja komorników 


odgraniczyła murem chińskim całe niemat postę- 
powanie egzekucyjne od interwencji adwokata. — 
Wyłomy ingerencji adwokackiej w postępowaniu 
wykonawczem są dziś tak minimalne, że nie wcho 
dzą w rachubę, nie dają bowiem żadnego prawie 
dochodu adwokatowi. Tak więc komornik eądowy 
wstąpił poniekąd w rolę adwokata w tej dziedzi 
nie agend i zarobkowania, oddziela go, separuje 
od kiijenta od chwili wykonalności wyroku і n8- 
turalnie w miejsce adwokata pobiera słone nale- 
żytości taryfowe za czyności, które dotąd wykony 
wał adwokat. 


Nowe prawo о ustroju adwokatury pogorszyło 
znacznie stosunki i sytuację w adwokaturze. 


Nowa ordynacja adwokacka, o którą stan adwo 
kacki tak długo i tak ofiarnie walczył, przyniosła 
ogólne rozczarowanie. Jest ona ze stanowiska po- 
trzeb i interesów adwokackich conajmniej fata! 
nem nieporozutnieniem. Nowe to prawo bowiem 
nietylko nie stwierdziło pozytywnie i prawnie nie 
wprowadziło ogólnie i wszędzie obowiązującej za- 
єайу, że adwokat ma prawo obrony i zasiępstwa 
stron przed wszystkiemi władzami i urzędami pra 
wno-pubiicznemi w Państwie, ale nawet nie znio- 
sło dotychczasowych ograńiczeń I więzów adwoka 
tury w tym względzie. Raczej prawo to w znacz- 
nej mierze przyczyniło się i przyczynia do zajst- 
nienia trwania i pogłębienia się obecnej sytuacj: 
w adwokaturze, 

Adwokatura wykazuje stały przyrost. Dziś i już 
ad szeregu la, mamy 


niestosunkowy nadmiar adwokatów. 


Mimo to nowe prawo ustrojowe adwokackie do- 
puściło i dopuszcza do wykonania adwokatury 
całe rzesze pensłonistów, którzy do adwokatury 


znajdujecie wszystko: także suknie ślubne, płasz- 
cze guinowe, pyjamy; nawet nr. 50 można tam 
znaleźć (Ша pań o allclycznejgbudowie). Możecie 
swobodnie wybierać, ogladać, grymasić, przy” 
mierzać, Wybicracie 20 do 30 sukien, potem do 
chodzi do ściślejszego wyboru, wchodzą w raćliubę 
2—3 suknie, aż zapada decyzja. Nie krępują was 
Żadne „dyrektorki“, żadne manekiny, ani wypoma* 
dowani panowie a la Menjou, którzy „robią пам 
strój”, prawią komplementy i dyskretnie nakła» 
niają do kupna Ileż to — mój Boże — bywa wy- 
pudków, że panie po godzinuem oglądaniu modeli 
żenują się odejść tak „z niczem* i. kupują. А 
роет żałują, wściekają się, ronią lzy. Fałszywy 
wslyd mści się polem. A tu można przyjść do 
sklepu rano i wyjść wieczorem, nie mając tego 
uczucia, że ktoś się krzywo na to patrzy. 

A teraz druga strona medalu: ceny. Ne mam 
Żadnego interesu w wychwalaniu  przedsiębior- 
siwa pomysłowego kupca, ale trzeba oddać hołd 
prawdzie Jest tam tanio, bajecznie tanio, Przy. 
sięgam, że w całym tym olbrzymim magazynię 
mody niema sukni, któraby była mniej, wartą, niś 
200 zł, przeciwnie, niektóre oceniam jako wyso» 
kowartościowe modele (&\уісше materjały і do 
skonałe gatunki futer „garnirujących* suknie 
wieczorowe i balowe). Tysiące tych sukien mo 
2па lu nabyć po jednolitych cenach doł. 3,90 Kta 
zaś decyduje się na wydalek 15-dolarowy, może 
wertować w szafach, w których wyslawiówe są 
na sprzedaż przepiękne suknie i toalety. Cena fch 
na słynnej „Fifth Avenue“ oznaczona jest ma 150 
dolarów. 

Zajnteresowałam się tą dziwną, w dzisiejszych 
czasach malo spotykana orgamizacją tego przed 
siębiorsiwa. Oznajmiono mi, że dyrekcja zakupu- 
towar 
świata. Gdzie tylko model przez а 
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się zio przyspasabiali, jej sią nie poświęcali, ale 
ta to, przechodząc do adwokatury, — zachowują 
поје pensje — emerytury. Jest naturalnem, że 
tacy emeryci 1 penejoniści, powiększając liczbę 
adwokatów „siłą rzeczy zabierają pracę i zarobko- 
wanie tym, którzy całe życie adwokaturze poświę 
cali się i którzy zaopatrzenia ani też sybsydłów 
skądinąd nie otrzymują. 

Taksamo nowe prawo adwokackie stale powo- 
duje nadliczbowość adwokatów przez ogranicze- 
nie aplikacji do lat S-ciu. Wskutek tej redukcji 
praktyki, widzimy trwały przyrost i napływ na- 
rybku adwokackiego z takiej aplikacji, co w kon- 
sekwencji również warunkuje obecne położenie w 
adwokaturze. 

Z tak wielkim trudem wywalczona, wolna prze- 
siedlność adwokatów okazuje się pod panowaniem 
nowego prawa o ustroju adwokatury — 


w praktyce nadał fikcją. 


Izby adwokackie, korzystając ze samorządu i 
nieścisłych postanowień ustawy, nadal hermsty- 
cznie zamykają swo okręgi wysokiemi opłatami 
przed osiedlaniem się w nich adwokatów z innych 
Izb, nawet tam i wówczas, gdze bywa zapotrze- 
bowanie adwokata i gdzie — jak na kresach — 
zachodzi brak adwokata. 

Niezależnie od adwokackiego prawa ustrojowe- 
go mnożą | potęgują się ograniczenia adwokatury, 
umniejszania ich pól pracy i możności zarobkowa 
nia w licznych ustawach, rozporządzeniach, a na- 
wet w okólnikach władz wykonawczych. Trudno 
je tu wszystkie wyliczyć. Znamy je i odczuwamy 
ych skutki wszyscy bardzo boleśnie. Wspomnę tu 
tylko przykładowe 


jaskrawe ograniczenia adwokatury w postępowa- 
niu administracyjnem, 


karno-administracyjnem, w Sądach pracy, stoso- 
wanie wyjątkowych przepisów w Sądach wojsko- 
wych, rozszerzenie przymusu notarjalnego a ście- 
śnienie obligatoryjnego zastępstwa adwokackiego 
w niezliczonych dziedzinach prawa i życia praw 
nego. 

Wszystkie one wykazują dowodnie, że nasz t. 
zw. niezawisły stan i тошу zawód adwokacki w 
następstwie wspomnianej na wstępie tendencji 
władz 1 ustawodawstwa stał się w swojem istnie- 
uiu, możności pracy i zarobkowaniu niepomiernie 


zawisłym, 
powiedzmy otwarcie — aiewolsym. 


Nie mogę tutaj pominąć bardzo wysokich opłat 
i kosztów sądowych, jakie ostatnie ustawy we 
wszełakiem postępowaniu przed władzami i urzę- 
tami, a szczegółnie w postępowaniu sądowem, tak 
cywilnem, јак i karmem, ostatnio za wszelkie 


NEREK" 


zentację jest już „zużyty“, zarząd opisywanego 
przezemnie przedsiębiorstwa natychmiast je ku- 
Гаје i wedia modelu tego szyje toalety we włas= 
nym zakresie. Zakupuje także większe transporty 
łowarów na licytacjach i w firmach, które zmak 
Czasu: kryzys, podciał. Dzięki pnzystepnym ce- 
nom przedsiębiorstwo ma kolosałny obrót i na- 
wet dochód, ale przyznać należy, że dyrekcja za- 
dawala się minimałnym zyskiem na sprzedanej 
sztuce. 

Publiczność, stanowiąca klijeniclę tego niezwy- 
Медо domu towarowego jest — w pojęciu miesz- 
kańca N. Jorku — „nie pierwszorzędna”. Wszak 
kupują tam żony pracowników fizycznych i umy- 
slowych, mówiące wszystkiemi narzeczami świa- 
ta. Ale, gdy tak obserwuję z bliska ową klijenie- 
le dostrzegam, iż najlepsze sfery, damy z pierw- 
Szorzednych kół towarzyskich, zaczynają  zaglą- 
dać do tego „domu taniości* i tu po kilka godzin 
przymierzają, wybierają, oglądają. і kupują. 

nak czasu. Nikt ich tam zresztą nie widzi. Ku- 
Tuo odbywa się niemal miedostrzegalnie, pani o- 
trzymuje pękny pakiecik, który pochodzić może 
% najdroższego magazynu Nowego Jorku. 

Przy wyjściach z domu towarowego dyżurują 
„na wszelki wypadek“ polfejanci, wewnątrz fun- 
Kcjonują bez przerwy wentylatory, gdyż powie- 
trzę jest takie. jakie być może, gdy w lokalu 10 
tysiecy kobiet przebiera 10 tysięcy sukien. Caly 

ñ pamuje tam kolosalny ścisk. Zresztą już na 
godzinę przed otwarciem widnieje przed domem 
lowarowym pokaźny „ogonek”, Są іо panie, wy- 
bierające się na zakupy. Spędzają tam ładnych 
Parę godzin, czasem pół dnia, czasem więcej. 

Ciekawa jestem, kiedy dzisiejszy czieropiętro- 
wy gmach tego domu towarowego zamieni się na 
Okawały potężny „drapacz chmur?" 


czynności prawne na rzecz Skarbu Państwa wpro- 
wadziły. 

Te świadczenia fiskalne sprawiają, że ludność 
nie korzysta z interwencji i pomocy władz, jak 
tylko w ostateczności, oraz że nawet z własną 
szkodą obywa się bez pomocy adwokata. Jest 1o- 
gicznem, że również takie przymusowe, a wygóro- 
wane świadczenia w znacznej mierze powodują 
dzisiejsze bezrobocie adwokackie, a w saldzie przy 
czyniają się do dzisiejszej groźnej, katastrofalnej 
sytuacji w adwokaturze. 

Z drugiej strony, gdyby dla wyrównania miary, 
ciężary, nakladane па adwokatów, slale rosną. 


Cały nasz system podatkowy, 


sposób wymiaru i ściągania podatków oraz danin 
publicznych, utrudnia adwokatom egzystencję, u- 
niemożliwia iim byt. Adwokat płacić musi podatek 
obrotowo-przemysłowy, choć żadnego przemysłu 
nie uprawia i żadnym towarem nie obraca. Wymia 
ry płatnicze w podatku dochodowym i obrotowym 
przekraczają możność i zdolność płatniczą adwo- 
Kata, jako kontrythienta. Wymiary te, oparte za- 
zwyczaj na błędnych informacjach, względnie zgó- 
ry wyznaczonych kontyngentach, daleko odbiega- 
ја od rzeczywistego dochodu kancelaryjnego, z3- 
sadzają się przeważnie na przychodach z okresu 
przedkryzysowego, gdy adwokat jeszcze zarobko- 
wał. Mimo notoryjności bezrobocia w kancelarjach 
adwokackich, spadku dochodów w nich względnie 
nawet braku wszelkich dochodów, opodatkowaniu 
podlegających, wymiary i przypisy podatkowe 
stale wzrastają. Adwokaci wprost fizycznie cięża- 
rom i świadczeniom prawno-publicznym podołać 
ше mogą, popadają więc w egzekucje. Każdy wic, 
że dzisiaj 
sekwestratorzy są częsiszymi gośćmi w kancela- 
rjach adwokackich, niż klijenci. 

Są oni stałymi u nas bywalcami. Adwokatom za 
podatki i Świadczenia prawno-publiczne egzekwu- 
je się bardzo często urządzenie, nawet niezbędny 
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do wykonywania zawodu sprzęt kancelaryjny: 
jak maszyny do pisania i t. d. Wytworzyła się w 
tym kierunku taka sytuacja, że adwokaci z po- 
wyższego tytułu są stale egzekwowanym dłużni- 
kiem. Adwokatowi, jako wykonawcy wolnego za- 
wodu, nie udziela się skreślemia odnośnych zale- 
głości, jakkolwiek nie jest w stanie ich zapłacłć i 
chociaż są nieściągalne. Jest to norma, oparta na 
specjalnych okólnikach w zuzupełnieniu i wykla- 
dni odnośnych ustaw. 

W zamian za to obarcza się adwokaturę zastęp- 
stwami i obronami z urzędu i na rzecz ubogich. 
Odnośne władze nie szczędzą adwokatom takich 
zastępstw. Praktyka wykazuje, że adwoka!, nieje- 
duokrotnie ustanowiony zastępcą lub obrońcą па 
prawie uhogich, poświęca czas i trud, łoży wyda- 
tki na strony, które są możne pomoc adwokacką 
honorować. 

Oto w zarycie dzisiejsza sytuacja w adwoka'u- 
rze. 


W tym Stanie rzeczy narzuca się hamletowskie 
pytanie: 
„być albo nie być“. 

Jedno z dwojga: albo adwokatura jest instylucją 
pożytku i dobra ogólnego, a więc niezbędną 
albo też jest tylko przeżytkiem, obecnemu Pań- 
stwu i dzisiejszemu społeczeństwu niepotrzebnym. 
Oto zasadnicze zagadnienie w calej naszej materji’, 
które domaga się ріекасо odpowiedzi i rozwiąza- 
nia. 


CzyLigaNarodówzainteresujesięwreszcie 
tragicznym losem uchodźców? 


„limes i „Manchestr Guardian“ 


ym omawia sprawę pomocy uchodźcom. Pi 


Londyn. (ŻAT) „Times w artykule wstęp 


smo zaznacza, iż sytuacja powojennych u- 
chodźców z Rosji i Azji Mniejszej była po- 
myślniejsza niż obecna ѕуіпасја uchodźców 
niemieckich, ponieważ wówczas świat wkra- 
czał w epokę odbudowy gospodarczej, pod- 
czas gdy obecnie wszędzie odczuwa się nad- 
miar sił roboczych. Czas już — pisze „Ti 
mes” — aby państwa należące do Ligi Na- 
rodów zerwały z polityką skąpstwa i wyasy- 
gnowały fundusze, które dla każdego rządu 
są drobne, natomiast komisarjatowi dla 
spraw uchodźców umożliwiłyby  przynajm- 
niej pokrycie wydatków administracyjnych 
w akeji pomocy. 

Na tegorocznem zgromadzeniu Liga Naro 
dów poweźmie w tej sprawie decyzję. 

Ze stanowiska politycznego, społecznego 
i humanitarnego konieczne jest potraktowa 
nie tej sprawy z sympatją. „Times” wywo- 
dzi, że gdyby nie pieniądze otrzymane przez 
James Mac Donalda, ze źródeł żydowskich. 


domagaja się interwencji L. N. 
nie mógłby on nawet przystąpić do akcji po- 
mocy uchodźcom, która ma tak doniosłe zna 
czenie międzynarodowe i w związku z tem 
wyjedzie on wkrótce do Ameryki Południo- 
wej. 

Tej samej sprawie poświęca artykuł wstę- 
pny „Manchester Guardian”, zaznaczając, 
że Francja zawsze była krajem gościnnym 
dła emigrantów politycznych. Trudno jed- 
nak czynić zarzuty Francji, gdy działa 
wbrew tradycjom, kraj ten bowiem walczy z 
rosnącem bezrobociem, które osiągnęło już 
rekordową wysokość pół miljona. Zarządze- 
nia stosowane we wszystkich krajach wobe: 
„obcokrajowców” w żadnym razie nie powin 
ny dotyczyć emigrantów politycznych, w ża 
danym zaś razie nie jest do wybaczenia pra- 


ktyka .wypędzania” takich uchodźców, dla 
których niema kraju dokąd by można ich 
„zapędzić”. Czas najwyższy, dodaje „Мап- 


chester Guardian”, aby urząd nansenowski 
w Genewie zajął się poważnie tą sprawą. 


Z ЕЕЕ“ 


Ządanie numerus clausus 
dla adwokatów-Zydów na Bukowinie 


Czerniowce ŻAT. Niektóre koła adwokatów 
rumuńskich na Bukowinie rozpoczęły gwałtowną 
kampanję pod hasiem wprowadzenia numerus 
clausus dla adwokatów-Żydów. W związku z tą 
kampanją ergan Związku Żydów rumuńskich „Bu 
kowiner Volkszeitung‘ siwierdza, że pisma hitle- 
rowskie i cuzistyczne prowadzą oszczerczą hecę 
przeciwko Żydom, cenzura zaś patrzy na io przez 
palce. Pisma te domagają Się aljaasu politycznego 
i gospodarczego z Rzeszą. Antysemici nie gardzą 
nawet bajką o „mordzie rytualnym*. Do czego to 
może doprowadzić? — pyta „Bukowinaer Volks- 
zeitung“. 


| ra 


P.erwszy poseł żydowski 
w parlamencie tureckim 


Londyn ŻAT. „Jewish Chronicle“ zamieszcza 
następujące szczegóły o osobie Dr. Abrevaia, pier- 
wszego żydowskiego posła w parlamencie turec- 
kim. Dr. Abrevaia jest profesorem patologji ną 
uniwersytecie stambulskun. Pochodzi on ze Smyr- 
ny i liczy lat 55, Od roku 1909 Dr. Abrevaia jest 
członkiem wyższej rady dla spraw zdrowotnych w 
Turcji. Do parlamentu został wybrany nie jako 
przedstawiciel mniejszości żydowskiej, lecz z M- 
sty partji rządowej w jednym z okręgów wybor- 
czych w Anatojji. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 26. Ш. 1935 


Konferencja 
„Okrągłego Stolu” 


Kraków, 25 lutego 

wwomiędzy Nowym Jorkiem, Jerozolimą i Lon- 
dynem krążą ostatnio noty dyplomatyczne. Żabo- 
tyński ogłasza w Nowym Jorku oświadczenie, od- 
powiada mu natychmiast Bin Gurjon w Jerozoli- 
mie, a nie pozostaje w tyle także Egzekutywa 
Sjenistyczna w Londynie, W miarę zaś zwiększa- 
nia się ilości not, zmienia się także i tom, staje 
się bowiem coraz bardziej agresywny. niemal na- 
pastliwy, a ma się wrażenie, jakby chodziło о 
noty, krążące pomiędzy dwoma wrogiemi oboza- 
mi Powoli znikają iluzje со do możliwości poko- 
ju w sjoniźmie i uzgodnienia stanowisk dwóch 
krańcowych ugrupowań. Układ Żabotyński—Bin 
Gurjon, który miał być wstępem do dalszych ro- 
kowań, został usunięty w cień, krążą natomiast 
noty ostrzegawcze. Ostrzega Żabotyński, ostrzega 
Bi Gurjon i walka toczy się w dalszym ciągu, jak 
za „dobrych* czasów Kongresu praskiego. 

Ta zabawa przywódców w noty dypiomatyczne 
jest może interesująca, ale nas, zwykłych śŚmier- 
ielników interesuje przedewszystkiem w tej chwi 
li jeden problem: Czy istnieje możliwość pokojo- 
wego rozwoju stosunków w ruchu ejonistycznym 
i co stanowi warunek takiego rozwoju? Z pośród 
not, deklaracyj i oświadczeń, jakie spływają obe- 
cnie na nas z Nowego Jorku, Jezorozolimy i Lon 
dynu wyłania się następująyc obraz: Egzekuty- 
wa Sjonistyczna staje na stanowisku bezwzględ: 
nej dyscypliny wszystkich jej członków, rewizjo- 
uiści zaś nie chcą uznać zasady tej dyscypliny Na- 
sze stanowisko w tym sporze jest niedwuznaczne. 
Bezpośrednio po konferencji rewizjonistycznej w 
Krakowie podkreśliliśmy, Że nietylko obecna E- 
gzekutywa sjonistyczna, złożona w większości z 
lewicy, ale żadna Egzekutywa nie może zgodzić 
się na rewizjonistyczne ujęcie dyscypliny. Argu- 
meat zaś rewizjonistów, że dotąd ше było klauzu 
li о dyscyplinie na szeklu, a obecnie Egzekutywa 
Słonistyczna „па złość“ zamieściła taką klauzulę, 
nie wytrzymuje krytyki. To twierdzenie da się 
zbić argumentem, że taka klauzula była jeszcze 
doniedawna niepotrzebna, bo „polityka zewnętrz- 
па“ rewizjonistów Ше dawała się tak dotkliwie 
we znaki jak teraz, a dziś — klauzula dyscypliny 
jest bezwzględną koniecznością. Wszelkie zre- 
sztą próby interpretacji dyscypliny sjonistycznej 
w duchu rewizjonizmu są sprzeczne i ze statutem 
organizacyjnym I z tradycją, a rewizjoniści muszą 
sobie zdać sprawę, że w tej dziedzinie napotyka- 
ją na opór nietylko lewicy, ale całej reszty ruchu 
sjonistycznego. 

Czyż więc niema wyjścia? Czy musi nastąpić 
rozłam i tewizjomiści muszą opuścić Organizację 
Sicnistyczną? Żabotyński we wszystkich ewoich 
notach z ostatniego okresu wysuwa jęden postu- 
lat: zwołania konferencji „okrągłego stolu‘ wszyst 
kich ugrupowań  sjonistycznych. Ten postulat 
Żabetyńskiego nie doczekał się dotąd odpowiedzi. 
Jest to zaś jedyny, realny postulat rewizjanisty: 
czny w obecnej sytuacji. W każdym razie niema 
powodu do odrzucenia go. Skoro bowiem bezpo- 
średnie rokowania pomiędzy lewicą a rewizjoni: 
stami nie dały żadnego rezultatu, należy uczynić 
jeszcze jedną próbę i zwołać konferencję porozu- 
miewawczą wszystkich stroanictw. Należy 
chociażby dlatego, by wyczerpać wszystkie mo- 
żliwości zgody i pokoin w ruchu ejonistycznym. 

Kongres sjonistyczny zbliża się, a mie chcemy, 
by powtórzyło się widowisko, jakie rozegrało się 
przed dwoma łaty, w Pradze. XIX. Kongres sjo- 
nistyczny musi być należycie przygotowany, a 
więc przedewszystkiem trzeba wyjaśnić sytuację 
wewnetrzna, a nie czekać z tem wyjaśnieniem do 
ostatniej chwili. Konferencja „okrągłego stolu“ 
wszystkich stronnictw sjonisiycznych jest konie- 
cznością i postulatem chwili obecnej, Fakt zaś, że 
taki postulat wysuwa Żabotyński, nie powinien 
być w żadnej razie przeszkodą do jej zwołania. 


L. R. 
| nc 
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Pawilon palestyński zamiast niemieckiego 


na światowej wystawie w Brukseli 


Bruksela. ŻAT. Wobec tego, że rząd niemiecki 
niespodzianie przerwał przygotowania do budowy 
pawilonu niemieckiego na terenach brukselskiej 
wystawy Światowej, dyrekcja wystawy przezna- 
czyła odpowiedni teren pod pawilon kilku pomniej 
szych krajów, między innemi dla Palestyny. Pa- 
wilom palestyński jest już budowany według pla- 


nów żydowskiego architekta, J. Delangea. Pa- 
tronat nad pawilonem palestyńskim objęła belgij- 
ska federacja sjonistyczna. Pawilon będzie podzie 
lony na dwa działy: narodowy i prywatny. Wśród 
wystawców znajdzie się także kilka firm arab- 
skich. 


ЕЕЕ 


5 miijonów rocznie па żydowskie cele społeczne 
w Ameryce 


Nowy York (ŻAT). Narodowa Rada Żydowskich 
Federacyj і Funduszów Społecznych w Ameryce 
ogłosiła sprawozdanie, z którego wynika, że w o- 
kresie ubiegłego roku zebrano w różnych kampa- 
njach, prowadzonych przez 30 korporacyj, — 
4,986.379 dolarów, t. ј. przeszo”1 dolar na głowę 
ludności żydowskiej w Stanach Zjednoczonych 
(wynoszącej około 4.250.000). Z sumy tej wysłano 
do krajów zamorskich 2,860.393 dol. Druga z kolei 
suma — 935.000 dol. — została zebrana na cele 
opieki nad zdrowiem. Następne pozycje stanowią: 


509.000 dol. na cele wychowawczei i 224.000 na 
pomoc skoordynowaną. W pozycjach wypłat pier- 
wsze miejsce zajmuje „Joint“ — sumą przeszło 
1,509.000 dolarów, drugie miejsce zajmuje kampa- 
aja palestyńska — 409.000 dolarów. W pozycjach 
krajowych „Hadassa* wydatkowała 321.014 dol., 
Hias — 421.000 dol, kongres Żydowsko-Amery- 
kański — 90.769 dol, Komitet Żydowsko-Amery- 
kański — 67.851 dolarów, zaś Żydowski Fundusz 
Narodowy — 195.198 dol. Towarzystwo „сог“ 
wydatkowało 50.754 dol. 


O literaturze 
narodowej 


Pan Rembieliński jako ~ filosemita... 

Duża salą Kopernika na uniwersytecie wypel- 
niona po brzegi. Przeważają twarze młode, roze- 
śmiane, pełne werwy, oczekujące „hecy“, ale dość 
dużo też i ludzi starszych, których ściągnął za 
powiedziany turniej dyskusyjny. Obóz „narodo- 
wy“ zmobilizował wszystkie swoje siły, — wszak 
miał wystąpić jego champion, p. Rembieliński, re- 
dzktor „Myśli Narodowej". 

Niestety, па samym wstępie zawód i to duży, 
bo najpoważniejszy referent, prof. St. Kołaczkow- 
ski, spowodu grypy nie przybył i nie mógł wygło: 
sić referatu. Doprawdy szkoda wielka, bo chyba 
nie ulega wątpliwości, że prof. Kolaczkowski na- 
dałby ton całej dyskusji i postawiłby ją odrazu 
na odpowiedniej wyżynie. Usiłował go zastąpić 
młodziutki studencik о kokieteryjmie zaczesanej 
grzywco i, zdaje się, w sobie nieuleczalnie zakocha 
ny. Ten flirtujący ze sobą samym młodzieniaszek, 
którego nazwiska nie pamiętam, przypominający 
aż do złudzenia wypomadowamego fryzjerczyka, 
zaczał odrazu od wycieczki pod adresem „Zydów“ 
т. j. Tuwima, Słonimskiego. Odczytał kilka wier- 
szy Tuwima ze zbiorku p. t. „Jarmark rymów", 
by udokumentować w ten sposób cynizm żydow 
eki, oraz kilka utworów Słonimskiego, by wyka- 
zać szkodliwy wpływ żydowski na literaturę pol- 
ską. Paniczyk tem świadomie zapomniał, że Tuwi: 
ma bynajmniej nie charakteryzuje „Jarmark ry- 
mów“ i że świetny ten poeta ma kilka tomów 
wspaniałych poezyj, będących prawdziwemi klej. 
notami piśmiennictwa polskiego. 

Reszta jego wywodów byia bałamutna i pełna 
sprzeczności. Z jednej strony twierdzi prelągent, 
że naród nie jest jednostką biologiczną, opartą na 
zrębach rasowości, a z drugiej strony, powołują 
się na Przybyszewskiego, wywodzi, że naród jest 
cząstką wieczności. W czem eię objawia charakter 
narodowy literatury. tego ze steku pięknie brzmią 
oych frazesów dowiedzieć się nie można było. 

Wykorzystali to zręcznie dwaj następni mówcy, 
Lech Piwowar i A. Polewka, przeprowadzając dra 
styczną konfrontację mętnych wywodów pierwsze- 
go prelegenta z konkretną rzeczywistością. Zda- 
niem ich, literaturą narodowa jest tylko fikcją, nie 
uwzględniającą podziału społeczeństwa na klasy. 
Żyjemy w okresie kataklizmu kapitalistycznego, 
a kryzys, który obecnie przeżywamy, nie jest zja- 
wiskiem przejściowem, lecz kryzysem struktury 
obecnego ustroju. Ideologja t. zw. obozu narodo- 
wego, domagająca się literatury narodowej, jest 
iceologją burżuazji, broni tylko jej interesów, nie 
uwzględniając zupelnie interesów robotników i 
tlnopów. Narodem w 90-ciu procenżach są właśnie 
chłopi i robotujcy, a Hicrgiura narodowa odzwier 


ciedla tylko życie burżuazji, etanowiącej najwyżej 
10 procent ludności. Р. Polewka w sposób dowci- 
pny ilustrował tę swoją tezę mnóstwem swoich 
przykładów. -— Niestety, mamy wrażenie, że obaj 
mówcy zbytnio uprościli sobie zadanie, hołdując 
t. zw. wulgarnemu marksizmowi, bo nie ulega chy 
ta wątpliwości, że naród jest całością odrębną i o 
wyraźnem obliczu, chociaż istnieją w nim klasy 
v sprzecznych interesach. 

W {еп słaby punkt przemówień p. Piwowara i 
Polewki uderzył głównie p. Rembicliński, którego 
zjawienie się na katedrze przywitał obóz endecki. 
reprezentowany na sali głównie przez ludzi star- 
szego pokolenia, burzą oklasków.  Rembieliński 
jest starym wygą wiecowym, który umie dosto- 
sować się do każdego Środowiska. Zdając sobie 
sprawę z tego, że w audytorjum jest dużo Żydów. 
zdobył się na cynizm, zaprzeczający wszełkiej 
prawdzie, oświadczając, że nietylko nie jest anty- 
semitą, lecz nawet filosemitą! Р. Rembieliński 
przechytrzył siebie samego, о czem świadczy 
chociażby okoliczność, że cała salai to już Боз róż 
nicy zupatrywań politycznych skwitowała to cen- 
пө wyzranie wiary ezczerym wybuchem śmiechu. 
Nie mamy zamiaru kruszyć kopji w obronie pol- 
ekości Tuwima lub Słonimskiego, pocóż jotnak 
perfidja p. Rembielińskiego, który z miną niewi- 
niątka udaje, że nie wie, że Tuwim i Słonimski 
piszą po polsku dlatego, że zrośnięci są z kulturą 
polską i tylko po polsku wyrazić mogą eiebie? 
P. Rembieliński też nie wytłumaczył, czem jest 
literatura narodowa, 00 również odgraniczył się 
cd koncepcji rasistycznej, podkreślając, że naród 
jest jednostką psychiczną i że o przynależnośc do 
danego narodu decyduje tylko przeświadczenie 
wewnętrzne każdego człowieka. Przyparty pó- 
zniej do muru przez oponentów zasłonił cię zno- 
wu chytrze intuicją wykręcając się, że są to rze- 
czy, które ma się w krwi albo ich się wcale nia 
odczuwa. Poprostu p. Rembieliński zademonst:o- 
wał nam przeraźliwe ubóstwo umysłowe, przesła- 
niając je tylko zręcznie pewną dobrodusznością 
tonu i swadą wiecową. Doprawdy warto było 
pójść na ten wieczór dyskusyjny, by się przeko- 
nać, jak mało odporną jest demagogja ematecka 
wobeo argumentów rzeczowych. Preekouą my 
się jeszcze raz, że endecja wie, co czyni, głycząc 
krucjatę przeciwko intelektualizmowi, bo dw in- 
telektu zupełnie odwołać się rie możę. Niemcy 
mają na to przysłowie: „Aus der Not өш» Tu- 
gend machen“. è 

Łatwe też mieli potem zadanie panowie Piwo- 
war i Polewka oraz imi mowcy, którzy bea ked- 
nego natężenia wykazali nicość argumentów pa- 
na redaktora z „Myśli Narodowej”, Z teme: a- 
montem rozprawił się zwłaszcza z р. Болу. 
skim р Boruchowicz, który na podstawie bagate- 
go materjału skwalifikował wywody p. Renbis- 
lińskiego jako szantaż umysłowy, 

Tak zakończyła się dyskusja ma temat tera. 
tury narodowej. z -@1) 
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UPRAWNIONY TECHN. DENT. 
przeprowadził się 


па ul. Grodzką 26 — fel .180-51 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 


Projekty uregulowania zaległości 


Podatkówych 

Jak twierdzą w kołach gospodarczych, mini- 
sterstwo Skarbu opracowało już projekt uregulo- 
Wania sprawy zaległości podatkowych, wynoszą- 
tych około 700 miljonów Podobno pro- 
jekt ten przewiduje spłacenie zaległości w formie 
nabywania przez zalegających płatników długo- 
terminowych obligacyj państwowych, które to o- 
bligacie mogłyby być zastawiane w bankach pań- 
Eiwowych. Za zakupienie pewnej ilości obligacyj 
Ша być część zaległości odpisywana 

Wedle innych pogłosek, sprawa zaległości ma 
być uregulowana w ten sposób, że płatnicy zale- 
Bając, mają wziąć na siebie zobowiązania wie- 
Czyste do opłacania corocznych niewielkich od- 
Setek od zaległości. Od tego zobowiązania mogli- 
by się uwolnić, wpłacając zaległość, względnie 
lej część gotówką, jednak władze nie wywierały- 
by żadnego nacisku na przeprowadzenie takiego 
wykupu. W ten sposób zaległość podatkowa Za- 
mieniłaby się w rodzaj renty wieczystej. 


Kontrola finansowa 
brzedsiebiorstw państwowych 


_ Minister Skarbu zatwierdził regulamin biura 
inspekcji ministerstwa skarbu, którego zadaniem 

dzie wykonywanie uprawnień ministra skarbu 
Ww zakresie kontroli finansowej wszystkich przed 
Siębiorstw państwowych,  skomercjalizowanych 
Oraz przedsiębiorstw prywatnych. w których ka- 
Piłale zakładowym bierze udział skarb państwa 
lub monopole, względnie banki państwowe. Spod 
kompetencji biura inspekcji ministerstwa skarbu 
wyjęte są banki państwowe oraz instytucje kre- 
dytowe і ubezpieczeniowe, moponole państwowe, 
а dalej takie przedsiębiorstwa, jak „Polska Po- 
Czta, Telegraf i Telefon", polskie koleje państwo 
we lasy państwowe, zdrojowiska państwowe o- 
Taz Francusko- Polskie Towarzystwo Kolejowe. 

Kontrola łinansowa przedsiębiorstw państwo- 
Wych i mieszanych dotyczy m. in. angażowania 
skarbu państwa, monopolów, banków i przedsię- 
biorstw państwowych, powoływania do życia no- 
wych przedsiębiorstw, zmian wysokości kapitału 
Zakładowego przedsiębiorstw, zbywania i wy- 
dzierżawiania przedsiębiorstw lub ich części, za- 
Clągania przez przedsiębiorstwa zobowiązań na 
Okres, przekraczający 1 rok, badania bilansu 
Przedsiębiorstw i wreszcie przeprowadzania sa- 
nzcji finansowej tych placówek. 


Pożyczka Inwestycyjna 
Zgodnie z zapowiedzią ministra Zawadzkiego, 


lóry stwierdził, że zamierza zaproponować spo- 
łeczeństwm pożyczkę na cele inwestycyjne, w 
in. Skarbu prowadzone są przygotowania w kie 
runku ogłoszenia tej pożyczki, która ma mieć cha 
Takter długoterminowy, w przeciwieństwie do 
Tótkiego stosunkowo okresu spłaty przez Pań- 
stwo Pożyczki Narodowej, która, jak wiadomo, 
opiewa na lat 10. 


śledzie potanieją 

Р Weszły w życie nowe ulgowe stawki celne dla 
petki importowych do Polski z Norwegji. Wsku- 
ek obniżenia cła, Śledzie norweskie potanieją о 
0—15 proc. 


Rejestracja handlujących zwierzetami 
mięsem 


p śród rozporządzeń wykonawczych do dekretu 

€zydenia R. Р w sprawie regulowania obrotu 
ićrzętami i mięsem, projektowane jest też roz- 
handlu- 


powyż- 


Porządzenie dotyczące rejestracji osób, 

zawodowo artykułami, objętemi 
szym dekretem. j Ы 
љода projekiu rozporządzenia rejestracja jest 
dhui wana jako zwyczajna ewidencja osób han- 
а Jacych. Celem tej ewidencji jest eliminowanie 
sj iu osób, nieuprawanionych do zajmowania 
© handlem, ochrona legalnego kupiectwa przed 
07 rencją nielegalnego handlarza, stabilizacja 
лїп Киріескіеро tej branży itp. Osoby, han- 
4 ące zwierzętami i drobiem, mogą być ғагеје- 
Domi ne, а ile posiadają własne lub wynajęte 
: eszczenia, odpowiadające rozmiarom doko- 
wanych obrotów i urządzone zgodnie z obowią 
pe przefósami weterynaryjnemi. Rejestra- 
ki, ы dokonywać і wydawać dowody właściwe 

€jsca zamieszkania osoby handłującej izby 
€mystowo- handlowe. 


ZAPOBIEGA ODMAOŻENIOM RAR KREM PRAŁATOW:==oó 


Echa ze świata 


Wiosenna moda w Moskwie 


Moskiewska ,Frawda” oznajmia, że w 
tych dniach pojawią się w moskiewskich 
składach ma:uiaktury nowe wiosenne ubra- 
nia rręskie і dan'skie oraz dziecięce. W roku 
ubiegłym fabryki trustu „Moskwoszwej” ро 
częły szyć wiosenne ubrania dopiero w mar- 
cu i kwietniu, w У. 1. natomiast już w stycz- 
niu. 

Płaszcze i kostjamy oddano obecnie do 
sprzedaży, jak zapewnia pismo moskiewskie 
są najnowszego kioju i szyku. Wykonane xo 
stały w centralnej pracowni trustu, w ekspe- 
rymentalno - technicznej fabryce „Maskwo- 
szwej”. Przez kilka miesięcy pracowało nad 
niemi 20 modelarzy - krojowników, 3 artys- 
tów i 2 inżynierów(!) włókienniczych, Mo- 
dele wiosenne wystawiono na stałej wysta- 
wie trustu, a około 10.000 zwiedzających wy 
raziło o nich swą opinję. W roku ubiegłym 
szyto proste fasony z prostemi linjami, łat- 
we do uszycia. Modele różniły się od siebie 
tylko numerami lub drobnostkami — guzika 
mi, pasem czy ozdobą. W bieżącym sezonie 
wiosennym wystawia się cały szereg no- 
wych modeli, które niczem nie są do siebie 
podobne. W wypracowaniu są bardziej skom 
plikowane. Zaprowadzono zarzutki, krojone 
rękawy, krzywe linje. 

Materje, z których uszyte są nowe modele 


——000 


Pierwsza ofiara telewizji 


W studjo telewizyjnem pod Londynem zda 
rzył się ostatniej nocy straszny wypadek 
śmierci. Inżynier - eletkrotechnik Mr. H. D. 
Price został porażony prądem о napięciu 
6000 volt i poniósł śmierć na miejscu. Przyj- 
mował właśnie obrazy, nadawane przez Ba- 
ird Television Ltd. Nagle drgnął, podskoczył 
-— a gdy upadł na ziemię, był już trupem. 

Koledzy czynili rozpaczliwe wysiłki, aby 
go przywrócić do życia. Stosowano sztuczne 
oddychanie przez całą drogę do szpitala i 
przez czas dłuższy w szpitalu. Niestety prąd 
o szalonem napięciu spowodował śmierć na- 
tychmiastową. Nadawanie obrazów przerwa 
no w ciągu całej nocy. 

Kierownik studjum wyjaśnia, że podczas 
przyjmowania nadawanych obrazów inż. Pri 
ce musiał dotknąć przez nieuwagę drutu — 
który przypadkowo wszedł w kontakt z za- 
kończeniem potężnej baterji, której tragicz- 
nie zmarły inżynier dotknął drugą ręką. 
Nikt inny z osób obecnych w studjo nie u- 
cierpiał, 

Mr. Price pracował w studjo od paru mie- 
Sięcy. Mieszkał on na jednem z przedmieść 
Londynu i ożenił się przed rokiem. Jeden z 
członków jego rodziny opowiedział wysłań- 
cowi „Daily Expressu”, że zmarły od naj- 
wcześniejszego dzieciństwa interesował się 
bardzo radjem i stał się ofiarą wiedzy, któ- 
та nadewszystko ukochał. Śmierć micdego 
inżyniera otoczona jest tajemnicą. W studjo 
raa być przeprowadzone śledztwo, któremu 
uda się być ruoże przeniknąć mroki tej taje- 
moaicy. 


Podwójne życie lekarza 


Z Turynu donoszą: Chirurg Matthio Gra- 
21011 był znany i ceniony w całym Turynie. 
Jako potomek starej szlacheckiej rodziny 
zajmował wysokie stanowisko towarzyskie. 
Miał szeroko rozgałęzioną praktykę, і op- 
rócz swojej ordynacji prywatnej miał jesz- 
cze za miastem luksusowo urządzone sana- 
torjum, gdzie operował chorych. Codziennie 
po skończonej w mieście ordynacji udawał 
się dr Grazioli swojem autem do sanatorjum 
i pozostawał tam nieraz i przez całą noc. Żo- 
na niczego nie podejrzewała, wiedziała bo- 


płaszczy i kostjumów. mają różne odcienia. 
Damskie i dziecięce płaszcze i kostjumy są 
z cienkiego sukna, covercotu, „fule”, Twinu 
i innych materyj z czesanej wełny, męskie 
płaszcze są z grubego sukna, weluru, faso- 
nowego i „drokowanego” sukna. Męskie uk; 
rania są z covercotu, bostonu i trykotu. 

Na wiosnę odda się do składów 103.000 
męskich płaszczów, 200.000 ubrań męskich, 
110.000 damskich płaszczów i lekkich palt, 
31.000 kostjaumów damskich, 174.000 wełnia 
nych płaszczy i 43000 wełnianych ubrań dla 
chłopców. Gotowe ubrania wydaje i druga 
oraz trzecia fabryka trustu w Moskwie. 

Wspomniany trust przygotował do druku 
również artystyczne album modeli dawnych 
do sprzedaży. Wydanie wspomnianego albu- 
mu zotsało znacznie opóźnione, usprawiedli- 
wia się „Prawda”, ponieważ trust papierni- 
czy dostarczył wydawnictwu zamiast 3 tony 
papieru potrzebnego do druku, tylko 30 kg 
(trzydzieści kilogramów). 

Zważywszy, że Moskwa liczy 3,400.000 
mieszkańców, stosunkowo wielka 1066 no- 
wych ubrań dana na rynek miejski nie wys- 
tarczy dla ubrania wszystkich obywateli 
miasta. Oczywiście nie wszyscy też będą mo 
gli skorzystać z możności zakupna ubrań no 
wej wiosennej mody moskiewskiej. 


Uporczywe zaparcie, katary grubej kiszki, wzdę 
cia, osłabione funkcje żołądkowe, zastoina ogólna. 
osłabione funkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechodzą przy użyciu rano i wieczorem 
po ezklaneczce naturalnej wody gorzkiej „Fraaci- 
szka-Józefa*. — Zalecana przez lekarzy 
m a O | 
wiem, że mąż pracuje naukowo, rokrocznie 
wydawał kiłka rozpraw medycznych na pod 

lstawie swoich obserwacyj w sanatorjum. 

Przed kilkoma dniami zdarzył się wypa- 
dek, który wywołał straszny skandal. Na 
drodze prowadzącej z Medjolanu do Turynu 
zderzyły się ze sobą dwa auta, i parę osób od 
niosło dość powążne okaleczenia. Kiedy na- 
deszła pomoc, lekarz policyjny był mocno 
zdziwiony, pasażerowie znajdowali się w dzi 
wnym stawe, byli jakoby oszołomieni i nie- 
przytomni. Po krótkim zbadaniu okazało sią 
że wszyscy, nie wyłączając szofera, zawdzię: 
czali swoje podniecenie kokainie. Policja za- 
częła śledzić i już po pięciu dniach odkryła że 
rzekome sanatorjum dra Grazioli nie jest ni- 
czem innem jak tylko jaskinią, w której bo- 
gaci cudzoziemcy oszałamiali się przeróżne” 
mi narkotykami. Dr Grazioli specjalnie na 
ten cel wybudował swoją willę. Aresztowa- 
nie dra Graziolli wywołało w Turynie wielką 
senzację. 


„Słodki* ślub 


Amerykanie prześcigają się wzajemnie w 
pogoni za reklamą, ekstrawagancją, orygina 
Incścią i wpadają na coraz to szaleńsze po- 
raysły. Także na polu zawierania małżeństw 
chcą osiągnąć rekord w oryginalności. Zna- 
nem jest zawieranie ślubów w samolocie, ła- 
źniach publicznych itp. Ale na bardzo miły 
pomysł wpadła pewna para narzeczonych w 
Cumberland, mianowicie postanowili wziąć 
ślub w cukierni, w której się poraz pierwszy 
spotkali. Dla miasta, stanowiło to ciekawy 
temat do rozmówek, a i cukiernik umiał wy- 
ciągnąć z tego swoje korzyści, opowiadał 
wszystkim, że w jego cukierni ma się najwię 
ksze szanse poznania właściwego partnera. 
Zaangażował też młodą parę, żeby codzien- 
nie wieczorem spędziła dwie godziny w jego 
cukierni. Znakomita reklama, ale młodzi bę 
dą mogli opowiadać, że spędzili „słodki mie 
siąc miodowy. 
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„NOWY DZIENNIK“ wtorek 26. LI. 1935 


Wycieczka na Targi Wiedeńskie 


10. marca — 18. marca 1935 


CENA UDZIAŁU: Zł 99— 


Cena powyższa obejmuje: przejazdy kolejowe w kł. III. z Krakowa do Wiednia 
i spowrotem, paszport zagraniczny i wizy oraz legitymację wolnego wstępu na Targi 
Wiedeńskie. 

Dla zamiejscowych Zł, 95*— od Granicy Państwa pod Zebrzydowicami do Wiednia 
i spowrotem do granicy, przyczem korzysta się ze zniżki dojazdowej do granicy 
i spowrotem do miejsca zamieszkania. 


Przy zgłoszeniu należy złożyć: 
1. dowód osobisty z poświadczonem obywatelstwem (lub stary paszport zagran.) 


2. 
3. 


poświadczenie zamieszkania 
2 fotografje 


4. mężczyźni książeczkę wojskową (oficerowie rezerwy zezwolenie PKU na wyjazd). 
Zapisy przyjmuje: 


Administracja „Nowego Dziennika” Kraków, Orzeszkowej 7 
oraz biuro podróży 


„WAGOŃS-LITS/GODA" Kraków, Sławkowska 17, 


ZE SPORTU. 


Mistrzostwa naciarskie Polski 


Stanisław Marusarz mistrzem Poisk: w komb nacji 


W sobotę rozpoczęły się w Zakopanem XVI-te 
mistrzostwa narciarskie Polski, przy udziale naj- 
lepszych polskich narciarzy, kilku doskonałych 
szwedzkich biegaczy i norweskich skoczków. 
K.epskie warunki atmosferyczne, które w bieżą- 
суш roku prześladują wszystkie poważne impre- 
zy narciarskie i w Zakopanem dały się dotkliwie 
we zmaki, specjalnie w sobotę, w niedzielę nato- 
miast warunki się poprawiły, spadło trochę śnie- 
gu i temperatura utrzymywała się poniżej zera. 


BIEG 18 KM. 

Do biegu na 15 km, startowało 97 zawodników, 
па 147 zgłoszonych. Fatałny wiatr utrudniał bar- 
dzo bieg. Pierwsze pięć miejsc zajęli Szwedzi. 
Zwyciężył Mastbo Martin 1,15,15, 2) Viklund Elis 
115.53, 3) Moritz Halvar 1,19,26, 4) Larson Erik, 
5) Englund Nils 1,26,23, 6) Górski, 7) Karpiel 8) 
Marusarz St. 9) Berych i 10) Motyka Zdz Z ży- 
dowskich zawodników  Warenhaupt (Makkabi 
Kraków) zajął 66 miejsce i Kannengisser (Mak- 
babi Nowy Targ) 68 miejsce, 


WYNIKI BIEGU 18 KM. W KONKURENCJI ZLO 
ŻONEJ 
1) Górski, 2) Marusarz St., 3) Teisscyere, 4) Wa 
wrytko, 5) Czech Вг. бу Bochenek, 7) Marusarz 
A, 9) Łuszczek, 10) Marusarz J. 


KÓNKURS SKOKÓW DO BIEGU ZLOŹŻ0NEGO 

1 Marusarz St. 229 pkt. (52 i 52), 2) Łuszczek 
2203 (50 i 50), 3) Carlquist (Szwecja) 218.5 (47,5, 
48), 4) A. Marusarz, 5) Orlewicz, 6) Marusarz St., 
7) Górski, 8) Lankosz, 9) Trzebunia, 10) Mrowca 

W wyniku biegu na 18 km. i skoków w kombi- 
nacji pierwsze miejsce i mistrzostwo Polski zdo- 
bywa Stanislaw Marusarz (SNPTT Zakopane) 
notą 463, 2) Górski, 3) Łuszczek, 4) Marusarz A. 
5) Carlquist (Szw.), 6) Marusarz J., 7) Teisseyre 
(Lwów), 8) Wawwrylko, 9) Oriewicz, 10) Sitarz. 


KONKURS SKOKÓW OTWARTY 

W konkursie otwartym skoków zwyciężył Rei- 
dar Anredsen (Norw.) nota 228.2, skoki 69 i 76, 
#) St. Marusarz 218,8 — 71 i 41, 5) Gunderson 
JNorw.), 4) A. Marusarz, 5) Carlquist (Szw.), 6) 
Orlewfoz, 7) Bochenek, 8) Rzepka, 9) Lankosz, 10) 
Jarosz. 

Bronisław Czech w biegu 18 km. do kombinacji 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. W stanie je- 
fo zdrowia nastąpiła znaczna poprawa 


Warszawa—Berlin 9: 7 

Jak już donieśliśmy, w niedzielę przy wypełnia 
rej widowni cyrku warszawskiego odbył się pier 
wszy międzymiastowy mecz bokserski Warsza- 
wy z Berlinem zakończony zasłużonem  zwycię- 
stwem Polaków. Na pierwszy plan wśród wszyst- 
КЬ zawodników, wybił sie bezkonkurencyjny 


Rothole, który walcząc w wadze koguciej, zdecy-| kabi Krynica), 


Weinholda. Wyniki poszczegółnych walk były na 
stępujące: W wadze muszej Cortek pokonał na 
punkty Кгйдега, W wadze koguciej Rotholc wy- 
soko zwycięża na punkty Weinholda. Waga piór- 
kowa: Rockler ulega Polusowi. Waga lekka: 
Vietzke pokonał Bąkowskiego. W wadze półśre- 
dniej Seweryniuk remisuje w Barschlem. W wa- 
dze średniej: Pisarski przegrywa przez К. o. 
m ScheHenem W wadze: półcieżkiej: Doroba zwy 
cięża Kyffusa, oraz w wadze ciężkiej: lolz — 
Neudinga. Wynik tej wałki powinien być jednak 
remisowy. W ringu sędziował p Wiener z Kato- 
wic. Punktowali pp. Cendrowski (Warszawa) i 
Lehman (Berlin). 


МАККАВІ WARSZAWSKA PRZEGRYWA 
Z CUIAVIĄ 7:9 

Ostatni mecz o mistrzostwo drużynowe Polski 
w boksie, przyniósł nieznaczne zwycięstwo ріе- 
ściarzom Соіауії, nad osłabioną drużyną Makka- 
bi, która wystąpiła w rezerwowym składzie wo- 
bec równoczesnego meczu Warszawa—bBerlin, w 
którym zawodniy Makkabi brali udział. W wa- 
gach ciężkiej i półciężkiej Makkabi oddała punkty 
bez walki. Wyniki były następujące; Waga mu- 
sza Birenbaum (M) wygrywa z Ladą (С). Waga 
kogucia: Marcysiak (С, zwycięża Krawieckiego 
(М). W wadze piórkowej: Rosenblum (M) ulega 
Dudziakowi (С). Waga lekka i półśrednia przy- 
noszą Makkabi zwycięstwa przez k. o., Neustad- 
ta nad Mrozowskim i Frodiga z Tuszyńskim. W 
wadze średniej Stahl (M) zremisował z Lewan- 
dowskim. Pierwszy występ zawodników Makka- 
bi w Inowrocławiu wzbudził wiełkie zainiereso- 
wanie 

Mistrzostwo Polski 
strzostwo Makkabi. 


zdobyła Warta,  wieemi- 


LECHJA—CZARNI 11:3 
W meczu boksershim, rozegranym we Lwowie 
Lechja odniosła wysokie zwyciestwo. 


SKRA—BARKOCHBA 9:3 
W Warszawie Skra wysoko pokonał Barkoch- 
hę 


WIELKI SUKCES ZAWODNIKÓW ŻYDOW- 
SKICH W MISTRZOSTWACH SANECZKAR- 
SKICH POLSKI 
W Krynicy rozpoczęły Się mistrzostwa sanecz- 
karskie Polski. у\у niedzielę odbyły się zawody 
dwójek. Warunki były bardzo ciężkie ze wzgle- 
du na częściowo rozmokły tor. W konkurencji 

dwójek startowało 15 par. 


WTOREK, 26 LUTEGO 


Kraków (293.5) 6,45 Z Warszawy: audycja po- 
ranna 740 Program i koncert reklamowy. 11,57 
Srgnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 12,(5— 
1210 Z Warsz.: przegląd prasy polskiej i wiado 
mości meteorologiczne. 1210 Koncert z płyt: (Mus 


sorgski—Ravel: Obrazki z wystawy). 12,45 Z 
Warsz: a) opowiadanie dla dzieci młodszych 
худ}, Stary Doktór, Ш) dziennik popoludniowy. 
12,05 Włoska piosenka z płyt. 15,30 Z Warsz.: wia 
domości o eksporcie polskim. 15,35 Lokalne ko- 
miunikaty. 15,45 Z Warsz: muzyka lekka ork, Gú- 
rzyńskiego i Konrad Tom (wesołe monologi’ 
16,45 Skrzynka PKO. 17 Z Warsz: koncert chóru 
akademickiego. 17.25 Z Warsz.: pogadanka spo- 
łeczna. 17,35 Piosenki z płyt. 17,50 „Skrzynka te- 
chniczna* w орг. inż. Zygm. Kisielnickiego. 18 
Poradnik turystyczny. 18,10 Wiadomości bieżące. 
1815—18,45 z Poznania: koncert Wykonawcy рр. 
Тай, Szulłe (I skrz.), Wład. Witkowski (2 skrz.), 
Jan Rakowski (altówka), Miecz. Roazmarynowicz 
(wiołoncz.), Jan Ciechański (kontrabas). 18,45 
Z Łodzi: „Życie literackie Łodai* szkice Literacki 
wygl. p. Grzegorz Tmofiejew. 19 Z Warsz: recit. 
śpiew Konrada Żelechowskiego, przy font. prot. 
L. Unstein 19,20 Z Warsz: pogadanka aktualna. 
19,50 Muzyka popularna z płyt (traskrypcje Woo- 
da). 19,45 Program na dzień następny. 19,50: wia 
domości sportowe z Warszawy. 19,56 Lokalne 
wiadomości sportowe. 20—22 Transm. z Warsza- 
wy: „Pieśń miłości“ — operetka w $-ch aktach 
na motywach melodyj Jana Straussa, napisal 
Korngold. 22 Koncert reklamowy. 22,15 Muzyka 
taneczna z płyt. 22,45 Odczyt w jęz. esperanto үн : 
„Polacy podróżnicy i odkrywcy“ pióra dr. A. 
Gadomskiego. 23 Z Warsz.: a) wiadomości meteo- 
rolgoiczne dla komunikacji lotniczej, 23.05—%8.30 
Plyty. 

Warszawa (1339.3) 6,45 p. Kraków. 652 Gimna* 
styka. 7,50 Koncert reklam 11,57—23.06 р. Kra: 
ków. 

Katowice (395.8) 6,45—23,30 p. Kraków. 


Lwów (377.4) 6,45—18 p. Kraków. 18,03 Odczy! 
18,15-—23,30 p. Kraków. 

Łódź (221) 6,45—23,30 p. Kraków. 

Wiedeń (5068) 10 Audycja szkolna (francuska). 
12 Koncert. 14 Recital Paderewskiego. 15,20 Aud 
kobieca. 15,40 Piosenki. 16,15 Koncert. 17,05 Au- 
dycje. 17,30 Suita Regera. 18 Odczyt. 1825 Lekcja 
francuskiego. 1850 Odczyt. 19.25 Transm. s ope- 
ry wiedeńskiej „Bał maskowy”. 223% Koncert 
23.45 Melodje wiedeńskie. 

Mediolan (368.6) 11,30 Muzyka lekka. 13 Qrkie- 
stra, 17.05 Muzyka lekka 20,45 Operetka „Fior d: 
Neve“, 24 Muzyka taneczna. 

Leningrad (1224) 10,30 Orkiestra. 12 Utwory 
Pucciniego. 15.30 Koncert solistów. 17,30 Muzyka 
filmowa. 19 Pieśni ludowe. 20 Koncert Mozartow 
ski 21,30 Retransm. Stacyj zagram. 

Budapeszt (550.5) 17 Muzyka popul. % Tr. z O- 
pery Król. „Zygiryd* Wagnera. 


CRAMM ZWYCIĘŻA W BEALIEU 

Finał gry pojedynczej panów w turnieju w Beau 
licu zakończył się zwycięstwem Cramma nad Pal 
mierim 6:2, 6:4, 6:2, W półfinale Cramm pokomał 
Hebde 6:1, 6:1, w drugim półfinale Palmieri— 
Austina. W grze pojedynczej pań zwyciężyła Ma- 
thiu wygrywając w finale z Мое] (Anglja) 6:4, 
6:2. W grze podwójnej panów para Amerykańska 
Hines—Curley wyeliminowała  francouską раге 
Beussus—Brugnon kwalifikując się do finalu 
ж Legexy—Lesseur (Francja). W grze ројебув- 
czej z wyrównaniem Wittman dostał się do fins- 
Ји, po zwyięstwach nad Valerio, Vermaingotem $ 
Medicina, W fimale spotka się ze zwycięzcą par- 
tji Czernoch— Pfaff. 

Перада, Tarłowski i Wittman wezmą widział w 
turnieju tennisowym w Monte Carlo і Sam Remo. 

OPERZE 


WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO ZWIĄ” 
ZKU PŁLYWACKIEGO 

cdbyte w Warszawie wybrało nowe władze W 

skladzie pp. prezes płk. Pereświet- Sołtan, wice” 

prezesi kpt. Szymański і Czyż, sekretarz Kacper” 

ski, skarbnik Gapiński, członkowie Мейтев, Bara- 


Pierwsze miejsce į mistrzostwo Polski zdoby- | nowski, Weissman, kapitan sportowy Andrzejąw- 


la para Maukkapi (Krynica) Enker Maks i Seher- 
iwem, średnia trzech zjazdów 5 min. 20,3 sek. 2) 
Witkowski=Gębał (КҮН), 3) Posselt—żŻarlikow= 
ski (KTH 4) Enker Leon i inż. Baldinger (Mak- 
5) Cisowski—Maurer (KEH), 6) 


úowanie zwyciężył b. mistrza Niemiec, słynnego Ё 6} Ahusch-Bornfreund (Makkabi Krynica). 


ski. przewodniczący komisji sportowej dr. Lewi- 
cki, przewodniczący komisji dyscyplinarnej -dr. 
Raskin, przewodniczący komisji rewizyjnej RO 
zen. Ustępujacemu z zarządu p, Semadeniemu W 
dzielono podziękowanie za dotychczasową prac$ 
41 glosami przy 17 wstrzymujących się! 
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KRONIKA 


Wschód Ę U T Y 
słońca 
6 m. 16 
Zachód 26 
słońca 
16 m. — 

-3 Adar 5695 WTOREK 


mama —— 


ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE 
KERĘN HAJESOD 

Dziś о godz. 8-mej wieczór dobęqzie Się 
w lokalu Zjedn. kobiet żyd. WIZO przy ul. 
Mikołajskiej 6 1. p. zebranie sprawozdaw- 
cze współpracowników K. H. z udziałem de- 
legata Agencji żydowskiej p. Dra I. Olsvan- 
gera z Jerozolimy. Wobec bliskiego terminu 
zakoóczenia akcji i konieczności opracowa- 
nia pozostałego materjału, uprasza się wszyst 
kich o niezawodne przybycie, 


MILJON ZŁOTYCH NIEPODJĘTYCH 
WYGRANYCH 


Dane Państwowego Urzędu Długów wykazują 
duży wzrost sum nieodebranych: premij, które wy 
losowane zostały przy ciągnieniach premjowych 
pożyczek panstwowych, dolarowej, inwestycyjnej 
1 budowlanej. 

‚ Cyfra nieodebranych wygranych przekroczyła 
luż 1,000.000 złotych, z czego 78.200 dolarów przy 
Pada na premje dolarówki. Wśród nieodebranych 
Premij zmajduje się aż 7 premij po 3.000 dolarów 

W przeważającej liczbie wypadków brak zgło- 
теп datuje się już od 2—3 lat. Jak zaś wiadomo, 
W razie niezgłoszenia się posiadaczy obligacyj w 
Ciągu okresu ó-letniego, nieodebrane wygrane 
przechodzą na własność Skarbu Państwa. 

A więc uwaga: sprawdzajcie swoje papiery 
wartościowe! 

Z 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU ZYBOWSKIEGO (Bocheńska 7). 
Zespół dramatyczny pod kierownictwem artysty- 
Cznem Abrahama Morewskiego daje dziś nieodwo 
łalnie po raz ostalni widowisko, kióre wywarło 
nadzwyczajne wrażenie w Krakowie, a mianowi- 
cie sztukę w 4-ch aktach W N. Bill- Biełocerkow 
Skięgo pt. „Życie woła”. żywa akcja, ciekawa te- 
паука a nadewszystko koncertowa gra aktorów 
2 А. Morewskim, Rachel Holcer, Jakóbem Kur- 
lęnderem i Dawidem Lichtem na czele, trzymają 
W napięciu widza w ciągu całego przedstawienia. 
Jutro i pojutrze zespół gra już w Będzinie, a w 
Pątek w Sosnowcu w teatrze miejskim. Bilety 
W przedsprzedaży u p. Fischhaba, a wieczorem 
w kasie teatru, 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
We wiorek na przedstawieniu popularnem po ce- 
rach zmiżonych, doskonała eztuka węgierska Bus 
Feketego „To więcej niż miłość”, w opracowaniu 
Scenicznem reż. J, Karbowskiego Jutro w śro- 

‚ komedja W. Szekspira „Poskromienie złośni- 
Cy“ z pp. dyr. Osterwą і Tarnowiczówną w ro- 
lach głównych. W czwartek po cenach zniżonych, 
реша humoru komedja „Маў trzystu tysięcy“. 

— „TEORJA EINSTEINA" oryginalna i inte- 
Tesująca komedja Antoniego Gwojdzińskiego, w 
Opracowaniu scenicznem dyr. J. Osterwy, będzie 
najbliższą premjerą teatru im J Słowackiego. 
Próby odbywają się od dłuższego czasu. 
>~ „RIGOLETTO“ mełodyjna opera G. Verdie- 
БО, w opracowaniu muzycznem dyr. B. Wallek 
Walewskiego, scenicznem reż. J. Stępniowskiego, 

ie najbliższem przedstawieniem  operowem, 
W poniedziałek 4 marca br. 

— WESOŁA ZAKOPIAŃSKA REWJA W BA- 
GATELI, W dniu dzisiejszym wystawia teatr Ba 
{мел wielką sportową rewję, opartą na weso- 
ich przeżyciach krakowskich sportowców w Za 
%0рапет, Rewia troskliwie opracowana, wyposa- 
20па jest w ciekawe i efektowne dekoracje огай 
Re: da pierwszorzędną obsadę rół w osobach: 
ү Żyńskiej, Soboltówny, Jankowskiego, Suchcic= 
Riego, Wojnara, Malinowicza, Babińskiego i in- 
ych. Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 9-ej 
“осо, 

— TOURNEE А, SAMBERGA. z jego stolecz- 

zespołem w repertuarze Bezrobotny“ i 
.zBrzektęry", wtorek 26 bm. Jarosław, środa 27 

"M. Rzeszów, czwartek 28 bm. Tarnów sala So- 

„Oła „Bezrobotny“, piątek 1 marca Tarnów sala 
„Pizeklęty'. Od soboty 2 marca Krakow- 


Zamiastpomocy-pieściąwtwarz! 


Niesłychane zajście w kurytarzu krakowskiej gminy 
żydowskiej 


Od czasu do czasu zgłaszają się w naszej re- 
dakcji bądźto pojedynczo uchodźcy żydowscy z Nie 
miec, alboteż caie rodziny uchodźców. Przedsta- 
wiają nam swój opłakany los. Ci ludzie znaleźli 
się w sytuacji bez wyjścia. A Niemiec wygnała 
ich brutalna siła, niszcząc ich egzystencję, tutaj 
zaś nie mają środków do życia i dosłownie przy- 
mierają głodem. Był niegdyś w Krakowie jakiś 
Komitet niesienia pomocy uchodźcom. Komitet 
ten w bardzo skromnych granicach udzielał istu- 
tnie doraźnej pomocy tym biedakom. Ale Kom:- 
tet ten przestał istnieć, zlikwidował się poprostu. 
Dziś nikt już о sytuacji, o rozpaczliwem położe- 
niu uchodźców z Niemiec nie myśli. 

Wydawałoby się, że jeśli tragiczne ofiary regi- 
mu hitlerowskiego pozbawione są jakiejkolwiek 
materjalnej pomocy, to przynajmniej nie będą po 
zbawione w Krakowie pomocy moralnej, zdawało 
by się, że znajdą w Krakowie opiekę i pomoc 
moralną, a przedewszystkiem litościwe 
serce. 

Przekonaliśmy się wczoraj ze wstydem, јак te rze- 
czy wyglądają w praktyce. Okazuje się, że jest insty 
tucja, gdzie zamiast miłosierdzia i serca, ci ludzie 
nieszczęśliwi znajdują — brutalną pięść i bandy- 
ска przemoc. 

Zgłosiła się do nas wczoraj rodzina uchodźców, 
złożona z trojga osób. Nazwisko jest пат zna- 
ne. Matka, kobieta wiekiem wcale nie stara }е- 
szcze, lecz przypominająca staruszkę pod wpły- 
wem tragicznych przejść, — młody sym i synowa. 
Rodzina ma krewnych w Palestynie, którzy wy- 
starali się dla niej o papiery na wyjazd do Erec. 
Papiery te czekają w Tryjeście. Przez Gdańsk, 
Łódź i Warszawę rodzina L. trafiła do Krakowa, 
by stąd wyruszyć w dalszą drogę. Zarówno Gmi- 
na żydowska w Gdańsku, jak i w Łodzi, jak 
wreszcie w Warzawie pospieszyła im z pomocą. 

W Krakowie młody p. L... udał się do gminy 
żydowskiej z prośbą o bilet kolejowy do Kato- 
wie. Odesłano go z gminy do — magistratu. 

Tu krążył od jednego biura do drugiego, aż 
wreszcie odszedł z niczem. Zaznaczyć należy, że 
rodzina, о której mowa, wyjechała do Niemiec 
kilkanaście lat temu, gdy p. L. był jeszcze mło- 
dym chłopcem. Nie umie więc ani słowa po po!- 
sku. 

W niedzielę udała się do Gminy osiwiała ma- 
tka, by wykołatać jakąś pomoc. Na pierwszem 
piętrze jednak zagrodził jej drogą znany z brutal- 
ności woźny, który na grzeczne, рокогпе` niemal 
wyjaśnienie pani. L., że pragnie udać się do s2- 


kretarza, chwycił ją za gardło i zaczął Tormalnie 
dusić. Przytem podarł jej płaszcz, a wreszcie 
wyrzucił za drzwi. 

Czekający na dole młody p. L., na widok nie 
słychanego zachowania się woźnego w stosunku 
do jego matki, pobiegł na górę ibędąc i tak w 
najwyższym stopniu zirytowany ` zrozpaczony, w 
sposób dobitny zaprotestował przeciwko temu 
zachowaniu się woźnego. Teraz dzieje się rzecz 
okropna. Drab rzuca się w sposób bestjalski na 
р. L., okłada go kułakiem, rozdrapuje mu powie- 
kę, bije do krwi, wreszcie jakby naumyślnie tar- 
ga па nim jedyną odzież. - 

Wszystko to dzieje się na oczach zrozpaczonej 
matki. Wreszcie oboje, matka ! sym, po szamota- 
niu się znajdują się — za drzwiami. 

Dopiero, gdy zrobił się hałas, zjawił się ktoś 
z biura, który wcisnął pani L. do ręki drobną kwo 
tę pienężną. i 

Jak słychać, sprawa oparła się o rabinat, który 
do żywego poruszony był bezprzykładnem zaj- 
ściem w korytarzu Gminy Rabinat w tej sprawie 
interweujował w prezydjum W wyniku interwet- 
cji raz jeszcze kazano rodzinie L. zjawić się w 
sękretarjacie rzekomo dla naprawienia krzywdy. 
Cóż z tego jednak, kiedy woźny nie chce wpu- 
ścić! 

Ze łzami w oczach opowiada nam rodzina L. swe 
je niesłychanie bolesne przejścia w. Krakowie. A 
więc jakto — mówią — uciekliśmy przed bojów- 
kami nazich poto, ażeby nas w Krakowie w lo- 
kalu Gminy żydowskiej okładano kułakiem?! 

Rozumiemy, że trudno identyfikować niekultar- 
ralnego woznego z Gminą, jako taką. Ale musimy 
stwierdzić, że zarząd Gminy jest odpowiedzialuy 
za działalność swych funkcjonarjuszy. I dlatego 
cpinja publiczna domagać się musi wypaśnienia 
tej nad wyraz przykrej sprawy. Nie można tole- 
rować takiego stanu rzeczy, hy w ten sposóh w 
instytucji żydowskiej traktowano — Żydów! 

I jeszcze jedno. Wypadek z rodziną L. może 
nareszcie otworzy осту miarodajnym czynnikom i 
skłoni ich do reaktywowania Komitetu pomocy 
uchodźcem z Niemiec. Tych nieszczęśliwych ludzi 
nie można przecież pozostawiać na łasce łosu. Nie 
mogą oni czekać zmiłowania p. MacDonatda, Wy- 
sokiego Komisarza Ligi Narodów. I chyba spole- 
czeństwe żydowskie Krakowa nie dopuści do tego, 
by nieszczęśliwi uchodźcy z Niemiec skazani byli 
w Krakowie na głód, poniewierkę i poniżenię, a 
także na — brutalną pięść woźnego w przzydjumi 
Gminy żydowskiej. 


| MG A ZEE ANNĄ 


OBNIŻKA OPŁAT POCZTOWYCH ZA KARTKI 
MIEJSCOWE, 

Dnia 1 marca b. r. wchodzi w życie rozporządze- 
mie ministra poczt i telegrafów o obniżeniu do 5 
gr. opłaty za kartki miejscowe, zawierające wy- 
łącznie zawiadomienie о płatności weksłi, nianoty- 
wowane wezwanie do zapłaty należności, krótkie 
zawiadomienie o przesłanie wniosków egzekucyj- 
nych z powodu niezapłacenia należności. Wchodzi 
też w życie rozporządzenie o obniżeniu do 10 gro- 
szy opłaty za listy miejscowe otwarte, zawierające 
wyłącznie niemotywowane zawiadomienie о wy- 
miarze składek, wezwanie lub nakazy blankietami 
nadawczemi Р. К. О. 
ааа 
ski Teatr Żydowski (Bocheńska 7) z aktualnem 
widowiskiem scenicznem „Bezrobotny“ 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Miłość Tarzana“ (John Weissmuller) 
ATLANTIC: „Maskarada“ (Paula Wessely, Ol- 
ga Czechowa). 

APOLLO: „Serce Indjanki* (Sylwja Sydney). 

BAGATELA: „Nocny lot“ (Helena Hayes, Clark 
Gable), na scenie rewja „Ach, te Zakopane!”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Nie jestem aniołem" (Mae 
West Gary Grant). 

PROMIEŃ; „Сы“ (Fr. Gaal). 

SŁONKO: „Katarzyna Wielka“ (Elżbieta Ber- 
gner. Douglas Fairbanks). 

SZTUKA: „Chcesz być piękną?! — zobacz!”. 

ŚWIT: „Gubernator ЅКаНоп“. 

UCIECHA: „Siostra Marta jest szpiegiem“ (Com 
rad Veidt). 

WANDA: „Рап bez mieszkania” 


GIEŁDA KRAKO WSna 


Kraków, 25. 2. 1935. Tendencja dzisiejszego ze- 
brania giełdowego była utrzymana. Ruch siosun= 
kowo mały. Większość efektów bez zalmercso- 
wanja. Do transakcyj doszło jedynie Bankiem 
Polskim, klóry kształiował się zniżkowo. Poszu- 
kiwano przy braku materjału Chodorów i Chy- 
bie, które znaczme zyskały na kursie. 

Akcje bankowe: Bank Polski 98.50 

Na рор cłdziu zastój 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i .międzybankowyć zaznaczyła się słabsza icn- 
dencja dla dolara i funla, Placono za douara go- 
tówkowego 5.25—5.28, czeki bankowo 04 %—0.78, 
Bank Polski płaci! za dolary 5.24—5.25. Z qgewiz: 
Londyn 25.55—25.75, Szwajcarja 1712547175, 
Berlin 212—218, Marka niemiecka gotówiw, 201— 
203, Korona czeska 21 70—21.90. 1 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyę 


GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 25. 2. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Polski 9.25, 99.50, Lilpop 10.20, 10.25 Blara- 
chowice 1410. Papiery procentowe: 3-preț bu- 
dowlana 46.25, 4-proc. iiiwestycyjna 117.25, śsproe 
konwersyjna 68.75, 69, 5-proc. konwersygyz ko- 
lejowa 64.25, 6-proc. dolarowa 79, 4-proc. xdaro- 
wa (dolarówka) 54.75, 7-proc. stabilizacyjąwi 73.88, 
74.25, 7413 Tendencja mocna. Listy заў ВСК, 
oraz Bku Roln. bez zmiany. 

Dewizy: Belgia 12362 Holandza 3572 Lom- 
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dyn 25.65, Nowy Jork czek 6.27 i pięć ósmych, 
Nowy Jork telegraficzny 5.27 i trzy czw. Praga 
22.12, Szwajcarja 171.47, Włochy 4485, Berlin 
21245. Тепйепсја niejednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 
Warszawa, 25. 2 W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.26 przy tendencji ulrzymanej 
W godzinach wieczorowych wymienióna огјеп- 
tacyjnie kurs dołara w płaceniu 5.25 i pół oraz 
927 w towarze przy tendencji utrzymanej. 


GIELDA LWOWSKA 

Lwów, 25. 2. O. Na dzisiejszej giełdzie zbożo- 
v.ej zaznaczyły się obroty prawie we wszystkich 
artykułach. Pszenica i mąka żytnia lekko zniżko- 
wały w cenie. Cena mąki we Lwowie utrzymała 
się na dotychczasowym poziomie. Kukurudza mo- 
спо podrożała, otręby awansowały w cenie. Ten- 
cencja naogół utrzymana, usposobienie spokojne. 

Pszenica jednolita Podw. 18—20), Lwów 20— 
20.25, pszenica zbiorowa Podw. 17.25—17.50, Lw 
15—19.50, kukurudza kraj. Podw. 19.50—20, mąka 
pszenna gat. IA 32--3250, IB 30—3050, ІС 28-- 
23.50, ID 2725—2115, ПА 25—25.50, IIC. 24.50— 
25, HD 2222.50, ПЕ 21—21.50, IIF 19—19.50, IIG 
18.50—19, IHA 13.50—14, IIIB 12—1250, maka ży- 
inia razowa 18—1850, otręby żytnie 18—18.50, 
ciręby pszenne grube 9.50—9.75, otręby pszenne 
średnie 925—950, otręby pszenne miałkie 9./5— 
10.25. Ime kursy niezmienione. 

GIELDA POZNAŃSKA А 

Poznań, 25. 2. Żyto 265 ton 15.50. Ceny orjenta- 
cyjne: jęczmień 710—725 дтп. 19.50—19.75, 680— 
090 grml. 18.5019, browarowy 2075—2150. Ogól- 
п: usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 25 2. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 20.38, Londym 1494 i pół, Nowy Jork 3.07 i 
pięć ósmych, Brukela 72.20, Medjolan 26.16, Ma- 
dryg 42.23 i pół, Amsterdam 208.82 i pół, Berlin 
125.87 i pół, Wiedeń noty 56%, Sztokholm 77.05, 
Uslo 7510, Kopenhaga 6675, Praga 1290 i trzy 
czw, Warszawa 58.32 i pół, Białogród 7.02, Ate- 
ny 290, Konstantynopol 247, Bukareszt 3.05, Hel- 
sinki 6.60, Japonja 87.50. Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNĄ 


w Londynie Ł. 99, w Paryżu fr. fr. 1970, w Zu- 
rychu dol. 75 przy tendencji utrzymanej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 23. 2 Kursy otwarcia: Dillonow- 
ska 92.75, Stabilizacyjna 12450, Dolarowa 77.50, 
Warszawską 78.25, Śląska 73.0. Kursy zamknię- 
cia; Dillonowska 93, Stabilizacyjna 124.50, Dolaro- 
wd nienotowana, Warszawska 73.50, Śląska nie- 
псіоҳуапа, Tendencja utrzymana, 


Telefonem z Łodzi 


Przeciwnicy cadyka 
wyeksmitowali bóźnicę 


Przy ul. Cegielnianej 16 znajduje się dom mo- 
dlitwy, prowadzony przez zwolenników cadyka 
2 Góry Kalwarji. 2 powodu zalegania z kontor- 
nem, właściciele domu, w którym znajduje się ta 
bóżnica, Lipski i Gutmann wyeksmitowali bóżni- 
се Zaangażowali oni do eksmisji ośmiu ludzi, 
którzy całe urządzenie bóżnicy wyrzucili przez 
okno. 12 rodałów zabranych zostało do poszcze- 
gólnych mieszkań. Ciekawem jest, że Lipski iGut- 
mann są zwolennikami cadyka ze Skierniewic i 
jak ogólmie twierdzą, zatarg wybuchł na tle wal- 
ki religijuej między zwolennikami obydwu rabi- 
now. 


з з o 
Przy ul. Rokicińskiej 52 mieszka znany fabry- 
kant łódzki, właściciel tkalni Eugenjusz Laskie- 
wicz. Ostatnio z powodu niesnasek rodzinnych 
wpadł on w depresję, w wyniku której pod nieo- 
becność domowników popełnił samobójstwo. W 
ostątniej jednak chwili ręka mu drgnęła i kula 
wymierzona w serce, zraniła go w bok 
© W. 5 


W lokalu inspektoratu pracy odbyła się konfe- 
rencja z udziałem przedstawicieli zarobkowego 
przemysłu jedwabnego łódzkiego i pabjamickiego 
w sprawie podpisania umowy zbiorowej. Mimo 
kikugodzinnych pertraktacyj nie osiągnięto poro- 
zumienia, wobec czego inspektor przerwał konfe- 
rencję, nia wyznaczając ponownego terminu. W 
tych dniach ma się odbyć ogólne zebranie przed- 
stawicieli przemysłu jedwabnego, celem wypo- 
wiedzenia się w sprawie prokłamowanego straj- 
ku. 

W fubryce Szcinroka przy ul. 11 Listopada 95, 
wybuchł ostry zalarg na tle niewypłacania zarob- 
ków. 100 robotników okupuje mury fabryczne. 


Zbuntowani Indianie wymordowali 
cała ludność wioski 


Meksyk, 25. 2, РАТ. We wsi Cancub w stanie! nieindyjską. Wysłano dla uśmierzenia buntu woj- 


Chiapas Indjanie podnieśli bunt, spalili budynek | 


sko. Liczba zamordowanych dotąd nie jest znana. 


urzędu gminnego i wymordowali calą ludność | aż 
Nowy rekord lotników Rozsądny krok rządu 
sowieckich węgierskiego 

Moskwa. 25. 2. PAT Agencja Tass donosi: Budapeszt, 25. 2. PAT. Rząd węgiebski zniósł 


Lotnicy sowieccy uzyskali nowy rekord świato- 
wy, dokonując pomyślnego przelotu 5-ciu samo- 
lotów bezsiluikowych, pilotowanych przez jeden 
samolot. 


(udzoziemcom nie wolno będzie 
kupować nierucnomości na Litwie 


Królewiec, 25. 2. PAT. „Koenigsberger 
Aligemeine Ztg” donosi, że litewska rada 
ministrów rozpatruje projekt prawa, na za- 
sadzie którego cudzoziemcy nie będą mogli 
nabywać nieruchomości na Litwie. Jak wia- 
domo, na podstawie wyroku Najwyższego 
Trybunału cudzoziemcy-spadkobiercy nieru- 
chomości na Litwie mają termin 3-letniej li- 
kwidacji odziedziczonych objektów. 

Przed rozstrzygnięciem zatargu 
o płacę 

Katowice, 25. 2. (Tel. wł.) We wtorek dn. 
26 bm. o godz. 4-tej popoł. odbędzie się po- 
Na posiedzeniu tem rozpatrywana będzie 
sprawa zatargu, istniejącego pomiędzy pra- 
cownikami umysłowymi, zatrudnionymi w 
ciężkim przemyśle śląskim a pracodawcami. 
Pracodawcy żądają obniżenia płac pracow- 
nikom umysłowym o 7 proc. oraz utrzyma- 
nia jeszcze w mocy wstrzymania szczebli 
starszeństwa. Pracobiorcy wysunęli żądania 
8 proc. podwyżki oraz przywrócenia szczebli 
starszeństwa. Posiedzeniu przewodniczyć bę- 
dzie inż. Kossuth. 


Zabił nożem rzeżnickim 


Sosnowiec, 25. 2. (Tel, wł.) W rzeźni miej- 
skiej w Sosnowcu rozegrało się w dniu dzi- 
siejszym krwawe zajście. Przy rozbieraniu 
zabitego wieprza pracowało dwóch czeladni- 
ków rzeźnickich Franciszek Nowacki i Wi- 
told Miliński. W czasie pracy doszło pomię- 
dzy inimi do sprzeczki, która od słowa do sło 
wa zamieniła się w bójkę. W trakcie bójki 
Nowacki wbił nóż rzeźnicki Milińskiemu w 
bok. Rzucono się na pomoc, lecz wszelki ra- 
tunek okazał się spóźniony. Miliński zmarł 
na, miejscu. Nowackiego aresztowano. 


Matuzalemowy wiek 


Jasło, 25. 2. PAT. W Jaśle zmarła Joanna 
Wernerowa, przeżywszy 105 lat. Do ostat- 
nich chwil zachowała ona pełną przytomność 
umysłu. 


* HNI nę Ne 
UŚMIECH га 
WZBOGACA MEDYCYNĘ. 

Znakomiiy komik, Ludwik L. cierpiał od pew- 
rege czasu na jakieś dolegliwości żołągkowe. 
Wreszcie posiąnowił udać się do lekarza. Doktór 
zbadał pacjenta 1 powiedział z uroczystą mina: 

— Jest to niezwykle ciekawy wypadek, który 
bardzo wzbogaci medycynę! 

— Hm — mruknął L. — a ja przypuszczałem, że 
nie będzie mnie to kosztować więcej niż dziesjęć 
zlotych! 


STYL URZĘDOWY, 

W Nr. 40 „Gazety Lwowskiej“ z dnia 19 luiego 
b. r. czytamy w rubryce „Ogłoszeń urzędowych“: 

„Т. 18234. Antoni Surmiak urodzony 1885 w So- 
Іспсе w r. 1919 zmarł w Szpitalu na Zamarsty- 
rowie Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosił 
się lub udzielono o nim wiadomości Sądowi. 

(—) Sad Okręgowy. Lwów, 10 października 
1954". 


obowiązek posiadania wiz wjazdowych ҳу sto- 
suuku do obywateli Wielkiej Brytanji, Irlandji i 
Kanady. Zarządzenie to zostało wydane bes 
względu na wzajemność ze strony wymienionych 
państw. Celem jego jest zwiększenie i ożywienie 
ruchu turystycznego. Wydane  rozporzzfizenie 
wchodzi w życie z dnjem 1 marca i będzie obo- 
wiązywało do dnia 50 września br. 


Straszna katastrofa 
samochodowa 


Madras, 25 2. PAT. W pobliżu Guduvanchery 
wydarzyla się katastrofa automobilowa, w której 
utraciły życie 4 osoby. Samochód, w którym znaj 
dowali się amerykański konsul w Madrasie Le- 
roy- Webber, urzędnik Standard Oil Co z żoną. 
oraz szofer, wpadł na drzewo, rozbijając się. Web 
ber i dwie inne osoby zostali wyrzuceni 2 auta 
na odległość kilkunastu metrów. Szofer zoslal 
zgnieciony przez kierownicę. 


30 osób zginęło w płonącym 
statkn 

Dajren, 25. 2. PAT. Parowiec chiński, który 
wyruszył dnia 21 lutego z Czeng- Tu da Czin- 
Nam- Po, ogarnął pożar. Statek spłonął doszczę- 
tnie. W pożarze zginęło 90 osób załogi. 
Wstrząsy podziemne w Kairze 


Kair, 25. 2. PAT. Dziś nad ranem dały się 
tu odczuć kilkakrotne wstrząsy podziemne 
o charakterze sejsmicznym. 


Obrazy miłjonowej wartości 
w jednopokojowem mieszkanku 


Z Budapesztu donoszą: Podczas licytacji, 
która odbywała się w jednopokojowem mie- 
szakinu byłego posła dra Ernesta Kovacz 
Karop, na pokrycie długu 350 pengó, oświad 
czył urzędnik prowadzący licytację ku ogól- 
nemu zdumieniu zgromadzonych, że urzędo- 
wo oszacowano obrazy, znajdujące się w mie 
szkaniu na 226.430 pengó. A że żadna z hjen 
licytacyjnych nie posiadała tak wysokiej ga 
tówki, licytacja została odroczona. W małym 
nieopalonym pokoiku znajduje się Velag" 
quez, Rubens, Van Dyk i inne obrazy o nje- 
zwykłej wartości. Dr Kovacz-Karop wolał 
cierpieć największą nędzę niż rozstać się z 
swemi ukochanemi obrazami. 


.ge ә 
Proces о 6 miljonów rubli 

Przedwojenny depozyt zrujnowanego kupca. 

Na wokandzie Sądu okręgowego w Warszawie 
niebawem znajdzie się sensacyjny proces cywilny: 
z powództwem byłego miljonera, przedwojennego 
kupca rosyjskiego Kuzmira. Powództwo jest wyty- 
czone przęciwko likwidatorowi dawnego Banku 
Rosyjsko-Azjatyckiego. 

Na kilka lat przed wojną kupiec Kuzmin zdepo- 
nował w dwu oddziałach tego bamku, a mianowieńe 
wo Władywostoku 4 w Omsku, 6 miljonów rubli. —- 
Pieniądze te oczywiście w czasie rewolucji bolewe- 
wiekiej przepadły. 

Obecnie Kuzmir, znajdujący się w trudnych we- 
rumkach finansowych, domaga sie przyznania gr 
praw do nieruchomości należących do byłego Вав- 
ku Rosyjsko-Azjatyckiego, a znajdujących się w 
Polsce. 

Sensacyjny ten proces o sumę 6 miljonów rubli 
budzi zrozumiałe zainteresowanie, 


fe E R ZE 


Ү:иріту bardzo czy Anloni Surmiak zjawi «jg 
w sądzie, bo nicborak nie czyla z pewnością fak 
niczego. Nawet.. ogłoszeń urzędowych. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 26. II. 1985 


Echa sprawy posła Polakiewicza 


Warszawa. 25. 2. Sin. Sprawa wicemarszałka 
Sejmu Polakiewicza wywoła zdaje się znacznie]- 
Rze komplikacje. Poseł Polakiewicz, który w mię- 
dzyczasie pówrócił do Warszawy dotąd nie zło- 
żył ani mandatu poselskiego, ani nie zrzekł się 
godności wicemarszałka Sejmu. Natomiast оріо- 
Szone zostało oświadczenie Zwiazku Młodzieży 
Ludowej, do którego należał poseł Polakiewicz, 
stwierdzające solidarność z Polakiewiczem oraz, 
że orzeczenie sądu honorowego i uchwały prezy 
djum BB są dla niego krzywdzące. Zarząd Związ- 
ku Młodzieży protestuje przeciwko prezydium 
ВВ i wyraża żal spowodu sposobu powo!ania s4- 


du honorowego, nie odpowiadającego istotnym 
normom i zwyczajom. W najbliższym czasie ma 
cię zebrać zarząd główny Związku Młodzieży Lu- 
dowej dla wyrażenia dalszej solidarności z po- 
slem Polakiewviczem. Obecnie działacze związku 
rozjechali się po kraju, by przedstawić organiza- 
cjom krajowym sprawę posła Połakiewicza. Jak 
informują, Związek Młodzieży Ludowej rozporzą- 
dza wpływami w szeregu województw, przyczen! 
tzw. zielene koszule najsilniej są reprezeniowane 
w województwie białostockiem, warszawskiem i 
łódzkiem, 


Motoryzacja kraju 


Warszawa, 25. 2. (Sin.) Rozporządzenie 
rządowe zainicjowało nowy okres motoryza 
cji kraju. Będzie ono ogłoszone po podpisa- 
niu polsko-brytyjskiego traktatu handlowe- 
go w ciągu przyszłego tygodnia. Jak infor- 
mują, obniżka ceł na samochody i części 
samochodowe wynieść ma 3/4 dotychczaso- 
wych stawek celnych. Rozporządzenie prze- 


widuje, że zakład montowania sąmochodów 
na granicy polskiej oparty ma być na syste- 
mię koncesyjnym. Koncesje otrzymają te 
fabryki zagraniczne, które zakupią stosow- 
па ilość bonów inwestycyjnych. Koncesje 
przydzielone będą trzem firmom zagranicz: 
nym. 


nagrodę muzyczną 


Warszawa. 25. 2. PAT. Sąd konkursowy nagro 


dy muzycznej p. Ministra W.R. i О.Р. za rok 
1935 przedstawił p. ministrowi jednogłośnie wnio- 
sek o przyznanie nagrody  Feliksowi Nowowiej- 
skiemu za owocną jego działalność artystyczna, 
jako kompozytora, prelegenta, pedagoga i wirtuo 
та organowego oraz za działalność społeczną, ja- 
ko. zmakomitego chórtnistrza i kompozytora muzy 


ki chóralsiej świeckiej i kościeluej, przyczem каї 
szczególnie podkreślił jego zasługi w dobie przed- 
wojenńej i obecnej przez szerzenie i umacńianie 
polskiej kultury muzycznej. 

Wiosek sądu konkursowego p. minister W.R. i 
О.Р. W. Jędrzejewicz zatwierdził. 

Nagroda mitzyczna wynosi zł. 7.000. 


=- a 


- Morderstwo 3-ch kobiet 


Lwów. 25. 2. (0.) Z Borszczowa donoszą о nie- 


zwykle wstrząsającej tragedji, jaka miała miejsce 


we wsi Wierzbica, gdzie zostały zamordowane 
trzy kóbiety: 59-lefnia Róża Weichselblat', żona 
właściciela dóbr, jej służąca oraz 20-letuia brata- 
піса, W nocy z piątku na sobotę jeden z prze- 
chodniów zauważył na werandzie domu, w któ- 
rym mieszkają Weichselblatiowie zwłoki służą- 
cej. Zaalarmowano policję, która skonstatowała 
morderstwo trzech kobiet Wszczęto aatychmiast 


pościg i pod Wółkowicami natrafiono па pewnego 
mężczyznę, który па widok policji zaczał ucie- 
kać. Gdy mimo ostrzeżeń uciekał w dalszym cią- 
gu, policja zrobiłą użytek z broni, raniąc go cięż- 
ko. Raumym okazał się 22-letni Archip Wołczuk 
formal, zajęty na folwarku  Weiclrselblattów. Ze- 
znał on, że brał udział w napadzie, lecz morder- 
stwa dokonał jego spólnik Łopuszczak, który 
zdołał zbiec. 


Opłaty rzemieślnicze 

(Teletonem od naszego korespondenta) 
А Warszawa. 25. 2. (Sin) Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu wyjaśnia, że górna granica opłat па 
zaświadczeniach o kwalifikacjach zawodowych % 
piewa na 60 zł, opłata za zaświadczenia о pra- 
Wach nabytych dla rzemieślników na 120 zł. Nie- 
które Izby Rzemieślnicze pobierają obecnie za 
zaświadczenia o kwalifikacjach zawodowych 30 
do 40 71, а nawet 20 21, zaś za zaświadczenia o 
Prawach nabytych od 15 do 5 zł. 


Wojciech Bąk laureatem 
nagrody 
» Wiadomości Literackich“ 


w Warszawa, 25. 2. PAT. Jury „Nagrody 
` ladomości Literackich” przyznała zł. 20%0 
= najwybitniejszą książkę 1934 r. Wojcie- 
Кот a tom wierszy „Wrzenie nie- 

". Współzawodnikami Bąka byli Boy- 
Żeleński oraz Irena Krzywicka. у Ч 


Światowy rekord pływacki 
Pobity 
Warszawa. 25. 2. PAT. W Chicago na za- 


rodach pływackich Adolf Kiefer uzyskał na 
0 metrów nawznak niezwykły czas 5:8,3, 


Zabó,stwo na ulicy 


(Telefonem ód naszego korespoudenta) 
Lwów. 25. 2. (0.) Dziś w południe na zbiegu 
ul. Piekarskiej i Skrzyńskiego doszło do awantu- 
ry na ile osobistem między niejakim Piaseckim i 
jego kolegami Teleszczukiem i Hedia. W czasie 
awantury Hedio zabił czterema ciosami noża Pia- 
seckiego. 


Wygrał na loterji, 


ale po niewczas.e 
(Telefonem od saszego korespondenta) 

Lwow. 25. 2. (0.) Główna wygrana 100.000 zł. 
w ostatniem ciągnieniu loterji padła ną 108, zaku- 
plony w jednej z kołektur lwowskich. Los ten za- 
kupił pomocnik handlowy Taube wraz ze swym 
szefem Schwadronem. Przed niejakim czasem 
Schwadrom oświadczył, że występuje ze spółki, 
ponieważ ma szereg innych losów. Obecnie gdy 
na los ten padła wygrana Schwadron rości sobie 
pretensje do wygranej і zawezwał Tauba przed 
sąd rabinacki, na który jednak ten nie przybył. 
Pa —ч—чычачыч—че— 
bijąc w ten sposób nowy rekord światowy. 
Dotychczasowy rekord należał do Japończy- 
ka Kiyokawa wynosił 5:30,4, na tych samych 
zawodach Eleanor Holm pobiła rekord ame- 
с" na 300 yardów na wznak w czasie 
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A. С. — 27 mara 


Londyn, 25. 2. ŻAT. Egzekutywa Sjanisty 
czna komunikuje urzędowo, że Sjonistyczny 
Komitet Wykonawczy zbierze się na sesję 
do Jerozolimy w dniu 27. marca. 

раа 


Wiceminister Koc wrócił 
do kraju 


Warszawa, 25. 2. (Sin) Wiceminister skar 
bu Koe po tygodniowym pobycie w Londy- 
nie i Paryżu powrócił do Warszawy. 


B. poseł Pluta — ułaskawiony 


Warszawa, 25. 2. (Sin) Р. Prezydent рой. 
pisał ułaskawienie dla b. posła Piasta An- 
drzeja Pluty, skazanego w swoim czasie za 
przemówienia na terenie Małopolski środko- 
wej na półtora roku więzienia. Poseł Pluta 
odbył karę jednego roku więzienia, z które- 
go otrzymał urlop zdrowotny, resztę kary 
mu darowano. 


Resulamin pracy 
lekarzy domowych 

Warszawa, 25. 2. (Sin) Opracowano już 
regulamin dla lekarzy domowych. Regula- 
min ten ustala, w jakich porach lekarze do- 
mowi odwiedzać będą obłożnie chorych pa- 
cjentów, przyjmować chorych w swych pry- 


20% gabinetach i odwiedzać chorych w 


nocy. 


grement Polski 
dla nowego ambasadora 


francuskiego 


Warszawa, 25. 2. (5in) Jak się dowiadu- 
jemy, rząd francuski zwrócił się do rządu 
polskiego o udzielenie agrement dla nowego 
ambasadora francuskiego w Warszawie p. 
Noela, który ma objąć stanowisko po amba- 
lsadorze Tiaróche'u. Rząd polski wyraził na 
to zgodę. Р. Noel był w swoim czasie posiem 
francuskim w Czechosłowacji. 


14 letni chłopiec pod zarzutem 


morderstwa 


Warszawa, 25. 2. (Sin) Przed sądem kar- 
nym w Warszawie toczył się dziś niepowsze- 
dni proces karny. Na ławie oskarżonych za- 
siądł 14-letni chłopiec Jan Babicki pod za- 
rzutem zamordowania 6-letniego chłopczyka, 
Etórego zmaleziono w rowie z zaciśniętym 
na szyji paskiem. Obdukcja zwłok stwierdzi- 
ła, że śmierć nastąpiła wskutek uduszenia. 
Chłopiec miał pozatem na głowie ślady ude- 
rzeń tępem narzędziem. Aresztowany Babi- 
cki przyznał się do zbrodni oświadczając, że 
w czasie sprzeczki zbił chłopczyka, a gdy tou 
krzyczał udusił go, ażeby się uspokoił. Babi- 
cki został poddany badaniu psychiatryczne 
mu, które stwierdziło, że jest on umysłowo 
rozwinięty i zdawał sobie sprawę z tego co 
czyni. 

Na rozprawie dzisiejszej Babicki do winy 
się nic przyznaje, . oświadczając, że jedynie 
uderzył chłopczyka, ale go nie dusił U sę- 
dziego śledczego Babicki cofnął swe przyzna 
nie się mówiąć, że na posterunku wnrawdzie 
przyznał się do winy, ale dlatego, zę został 
tam pobity. Jako świadek zeznawał pewien 
policjant, stwierdzając, że na posietunku 
policji żaden ņpoiicjant chłopca nie uderzył, 
przyznając jednak jednocześnie, że zma poe 
sterunku były pałki gumowe. 

Po przeprowadzonej rozprawie харї wy- 
rok uniewinniający oskarżonego dla Ыки 
dowodów winy. Co do przyznania się askar- 
żonego na posterunku sąd stwierdził, Фе mo- 
gło ono nastąpić na skutek jakiejś obawy. 

Bombaj, 25. 2. PAT. Na tajnej kosferen- 
cji książąc indyjskich przyjęto jedugpiosata 
rezolucje stwierdzającą, że projekt ustawv 
Ккогы уйе рјпеј Tndji w swej formie enecnej 
nie nadaje się do przyjęcia. Rezolucy: dema 
ga się wyprowadzenia szeregu zasadaitzych 
zmian, 


„NOWY DZIENNIK" 


ATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE. 


Kłopot Anglji z austrjackimi ministrami = zo uwaza ы, 


Londyn, 24. 2, (PAT). Dziś popołudnia przybyli 
do Londynu kancierz austrjacki dr. Schuschnigg i 
minister spraw zagranicznych Austrji, bar, Berger- 
Waldenegg, oczekiwani na dworcu Victoria przez 
sir Johna Simona i ambasadora francuskiego. Po- 
seł austrjacki oczekiwał ich już w Folkestone. Po- 
licja obstawiła cały dworzec ł przepuszczała na te- 
ren jedynie za specjalnemi przepustkami w oba- 
wie przed zapowiedzianemi demonstracjami komu- 
nistów i socjalistów. W Hyde Parku odbywał się 
popołudniu specjalny wiec protestacyjny przeciw- 
ko przyjazdowi kanclerza austrjackiego, zwołany 
przez organizacje lewicowe. Po wiecu ułormowano 
pochód, który, skierował się kn dworcowi Victoria. 
Demonstranci w liczbie około 3 tys. przybyli jed- 
nak na dworzec zapóźno, w 15 minut po przybyciu 
pociągu, którego przyjazd uległ umyślnemu przy- 
spieszeniu. Gdy demonstranci zjawili się przed 


dworcem Victoria, goście austrjaccy już wiaśnie 
odjechali do hotelu. 

Naogół jednak ministrowie austrjaccy nie znaj- 
dą w Londynie gruntu bardzo przychylnego, Frak- 
cja parlamentarna Labour Party in corpore z lea- 
derem opozycji Lansburym na czele wystosowała 
do kanclerza Schuschnigga memorjał, który został 
mu dziś wieczorenr w Londynie doręczony, a w 
którym wszyscy posłowie Labour Party domageją 
się zwolnienia 21 członków Schutzbundn, którzy 
zostali postawieni przed sąd. Również w parlamen- 
cie będą na ten temat jutro i pojutrze interpelacje. 
W prasie widoczna jest także wyraźna wstrzemięź- 
liwość, a w kołach rządowych nie ukrywają, że 
wizyta ta jest wlaściwie zbyteczaym kłopotem. W 
każdym razie większego znaczenia politycznego do 
wizyty tej w Londynie nie przywiązują. 


Orkan szaleje 


Paryż, 24. 2. (PAT). Ostatnie huragany wyrzą- 
dzity w całej Francji olbrzymie szkody, w szcze- 
gólności w Burgundji w okolicach Dijon, Lyonu i 
Belfortu. Domoszą, że w wielu miejscowościach zer- 
wame zostały dachy, uszkodzone mosty, drzewa 
powyrywame z korzeniami, W Alpach і w Górnej 
Sabaudji doszło do kilkunastu wypadków z ludź- 
mi, w tem do 4 wypadków śmiertelnych, W kan- 
tonie Thomes zawaliło się 9 domów. W miejscowo- 
ści Veyrier du Lac oberwało się kolejka linowa. W 
Grenoble kilka овбр odniosło pokaleczenia od spa- 
dających belek і części dachów. Wskutek ulerw- 
nych deszczów stan wody podniósł się niema! na 
wszystkich rzekach. Linje telefoniczne i telegraiicz- 
ne, jak również tory kolejowe zostały uszkodzone. 
Pociągi przychodzą do Paryża w dalszym ciągu z 
opóźnieniem. Dziś orkam те wzmożoną siłą szaleje 


uad Morzem Śródziemnem i ną francuskich wybrze- 


nad Francją 


żach Atlantyku. W niektórych punktach fale do- 
chodzą do wysokości 20 metrów. Los wielu stat- 
ków rybackich jest niepewny. 


ODJAZD Z FRANCJI 

Paryż, 24. 2. (PAT). Po wysłuchaniu nabożeń- 
stwa kanclerz Schuschnigg i minister Berger-Wal- 
denegg udali się dziś rano do hotelu, skąd o godz. 
10-ej w towarzystwie premjera Flandina i ministra 
Lavala odjechali na dworzec północny. Samochody 
odjeżdża jących ministrów były strzeżone przez a- 
gentów policyjnych na motocyklach. Na dworcu 
wzmocniona była również służba policyjna, Udają- 
cych się do Londynu austrjackich mężów stanu, 
prócz premjera Flandina, min, Lavala i min. spraw 
wewn. Кеотіега, żegnał m. in. radca ambasady an- 
gielskiej Uampbell. 


MACDONALD WIERZY W TRWAŁY POKOJ. 

Paryż, 24. 2. (PAT). W. wywiadzie z przedstawi- 
cielem „Matina“ Ramsay; MacDonald po podkreśle- 
niu niebezpieczeństwa, wynikającego z postępują- 
tego ciągle rozwoju lotnictwa, oświadczył m. in.: 
„Należy przedowszystkiem przywrócić wzajemne 
zaufanie. Kolektywne bezpieczeństwo stało się ko- 
nieczmością. „Wielkie mocarstwa winny to zrozu- 
mieć i darzyć się wzajamnie zaufaniem. Należy bo- 
wiem stwierdzić, że system, jaki ma być przyjęty 
dla zapewnienia pokoju, uzależniony będzie zaw- 
sze od szczerej i dobrej woli, oraz ścisłej współpra- 
cy państw, pragnących naprawdę pokoju. Należy: 
zrozumieć niemiecki punkt widzenia, lecz Niemcy 
winy ze swej strony uczynić podobny wysiłek i 
dać dowód swej dobrej woli. To, czego dokonaliś- 
my, pozwala nam się spodziewać; iż rządy! zdołają 
zapewnić narodom rzeczywisty 5 trwały pokój. 

PRZEDŁUŻENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ 
W SZWAJCARIJI. 

Bern, 24. 2. (PAT). W Szwajcarji odbyło się dziś 
referendum w sprawie uchwalonej przez Izbę w 
dniu 28 września 1934 r. ustawy о przedłużeniu 
służby wojskowej. Za ustawą padło 506,845 głosów 
przeciw 431.902. — Większością 74.948 głosów u- 
stawa została zatwierdzona. Wedle tej ustawy służ- 
ра w piechocie i inżynierji wojskowej trwać będzie 
90 dni, zamiast 65, w artylerji i lotnictwie — 90, 
zamiast 15, w kawalerji — 104, zamiast 90. Pozo- 
stawiono 60-dniową służbę w oddziałach pomocni- 
czyich. 

DLACZEGO PARAGWAJ WYSTĄPIŁ Z LIGI 
NARODÓW? 

Assumcion, 24. 2. (PAT). Nota, motywująca ustą- 
pienie Paragwaju z Ligi Narodów, stwierdza, że 
chociaż Paragwaj nie odrzucał zaleceń Ligi z dnia 
24 listopada 1934 r., komisja, zajmująca się spra- 
wą zatargu о Gran. Chaco, uznała, iż odpowiedź 
rządu paragwajskiego jest równoznaczno z odrzu- 
ceniem tych zaleceń, Pozatem, mimo prośby Para- 
gwaju, Liga Narodów nie zarządziła śledztwa, ce- 
lem ustalenia odpowiedzialności za wybuch wojny. 
Wreszcie nota nazywa „aktem samowoli“ decyzję 
wspomnianej już komisji co do jednostronnego 
zniesienia zakazu wywozu broni, obowiąznjącego 
poprzednio w stosunku do obu państw. 

RZĄD IRAKU PODAŁ SIĘ DO DYMISJI. 


Bagdad, 24. 2. (PAT). Wobec wiełkich trudności 
politycznych, rząd Iraku podał się do dymisji. 


2 STRASZNE KATASTROFY, 
Dornburg, 24. 2. (РАТ). Kolo Dornburga nad 
rzoką Salą zderzył się autobus kolejowy z samo- 


chodem prywatnym. Samochód został zgnieciony, | 


zaś znajdujący się w niem 3 pasażerowie ponieści 
śmierć, 

Berlin, 24. 2. (PAT). Da kręgielni we wsi Drohn 
nad Mozelą w pobliżu Treviru zwaliły się dziś gła- 
zy skalne ze wznoszącej się obok góry. 2 8 osób, 
znajdujących się obok kręgielni, 5 poniosło Śmierć, 
zaś pozostałe 3 osoby odniosły ciężkie rany, 

15 LAT RUCHU HITLEROWSKIEGO. 

Monachjum, 24. 2. (PAT). Dziś odbyła się tu u- 
roczystość 15-lecia ruchu hitlerowskiego, Mona- 
chjum bylo kolebką ruchu hitlerowskiego, tu Hitler 
ро raz pierwszy wysunął swe 25 tez, to też Mona- 
chjum zostało wybrane za ośrodek wszelkich uro- 
czystości jubileuszowych. Kierownik okręgu bar 
warskiego, min. Wagner w mowie swej wspomniał, 
że wszystkie 25 tez, głoszone przez Hitlera, stanc- 
wią dałej podwaliny programu hitlerowskiego. 

ZAMACH POLITYCZNY W SJAMIE. 

Londyn, 24, 2. (PAT). Korespondent Reutera w 
Bangkoku donosi, że na sjamskiego ministra obro- 
ny narodowej Luang Pibulas Songgrama dokonano 
zamachu rewolwerowego. Sprawca zamachu zdolał 
wystrzelić trzy razy, trafiając ministra w szyję i w 
ramię. Rany jak się zdaje nie są niebezpieczne. Na- 
pastnika aresztowano. 


KOMITET LOKALNY ORG. SJON. 
W KRAKOWIE. 

Celem utrzymania ściślejszego kontaktu z jak- 
najszerszami sferami obywatelstwa sjonistycznogo 
w Krakowie oraz informowania członków Org. 
Sjon. o najważniejszych problemach palestyńskich 
i sjonistycznych, postanowił Komitet Lokalny Or- 
ganizacji Sjomistycznej w Krakowie urządzić cykl 
zebrań partyjnych, na których nasi najwybitniejsi 
towarzysze wygłaszać będą odczyty o aktualnych 
problemach. Pierwsze zebranie partyjne odbędzie 
się we czwartek 28 b, m. o godz. 8-mej w sali Ży- 
dowskiego Domu Akademickiego, Przemysła 3, na 
iktórem tow. dr. Szymon Feldblum wygłosi odczyt 
na temat: 

AKTUALNE PROBLEMY SJONISTYCZNE. 

Komitet lokalny wżywa wszystkich towarzyszy, 
aby na powyższe zebranie niezawodnie i punktu- 
alnie przybyli. 


Znowu sędzia trmiemożliwia normalne przeprowa 
dzenie zawodów. 

Plagą ostatnich imprez bokserskich w Krakowie 
stali się niewykwalifikowanł i słabi sędziowie. 

Nie można doprawdy urządzć meczu bokserekie- 
go, by właśnie tacy panowie „w białych spodniach - 
nie psuli zupełnie zawodów. Najpierw widzieliśmy 
sędziów, którzy nie mieli zelonego pojęcia o pięś- 
ciarstwie wogóle. Z kołei arbiter umiał punktować, 
natomiast dopuszczał w ringu do mieprzepisowyci 
walk, wczoraj natomiast sędzia p. Szostak w rin- 
gu prowadził naogół walki dość dobrze, natomiast 
punktacja jego świadczy о tem, iż niewie om chy- 
ba, kiedy zawodnik wygrywa. Jeśli chodziło o za- 
wodników Makkabi, to argumentem przekonywu 
jącym dla p. Szostaka był tylko nokaut, wygrana 
na punkty on uznaje, lecz... nie jeśli chodzi o za- 
wodnika Makkabi. Tak też orzeczenia jego w wal- 
kach piórkowej, lekkiej i półśredniej, przyznające 
zwycięstwa zawodnikom Garbami, były urojone, i 
wywołały na widowni burzę protestów. Toteż Mak- 
kabi widząc, iż wysiłki zawodników w ringu wo- 
bec decyzji sędziego idą na marne, oddała w wa- 
gach średniej i półciężkiej punkty walkowerem. 

Wydział spraw sędziowskich, który już tyle błę- 
dów popełnił przez wystawianie na najtrudniejsze 
mecze słabych, początkujących kamdydatów, wi- 
nien wreszcie zrozumieć, iż właśnie na mecze słab- 
szych drużyn należy wystawiać najlepszych arbi- 
trów, gdyż są óne najtrudniejsze do prowadzenia a 
nie odwrotnie. Jeśli tak dalej pójdzie і na ringu nie 
zobaczymy tych kilku dobrych sędziów, których 
jednak Kraków posiada, a na oficjalnych impre- 
zach będzie się wypróbywało i uczyło nowicjuszy, 
to będzie jedyną radą sprowadzać sędziów z in- 
nych okręgów, co zdaje się już klnby uczynią na 
najbliższych imprezach. 

I znowu wobec wybicia się kwestji sędziowskiej 
na pierwszy plan, sędziego. który przez swe niepo- 
parte walkami na ringu decyzje zniekształcił zn- 
pełnie wynik, trudno coś o sportowej stronie me- 
czu powiedzieć, 


PIĘŚCIARZE WARSZAWY POKONALI BERLIN 
9:7, 


W MECZU O MISTRZOSTWO POLSKI 
CRACOVIA POKONAŁA MAKKABI WARSZAW- 
SKĄ 9:7 
osłabioną zawodnikami biorącymi udział w mieczu 
z Berlinem. 


KRAKÓW — 'WARSZAWA 7:2. 

W meczu pingpongow уш, rozegranym w Krako- 
wie. odniósł Kraków zasłużone zwycięstwo, rewan- 
żując się za porażkę poniesioną w ubiegłym tygo- 
dniu w Warszawie. 
ОООО" э Ж ое [A Pk е. | 


WYBRYKI MŁODOCIANYCH AWANTURNIKÓW 

Wczoraj około 5.30 wieczorem przechodnie tere- 
nu przy Uniwersytecie Jagiellońskim byli świadłka- 
mi awantury, wywolanej przez większą grupę mło- 
dych wyrostków, przeważnie studentów gimnazja! - 
nych. Podochoceni przebiegiem zawodów sporto- 
wych, z których wlaśnie wracali, wyrostki otoczy- 
ły zwartym kołem przechodzących spokojnie kilku 
miłodzieńeów żydowskich i poczęli ich okłcdać ra- 
rami. Jednego z nich pobili do krwi, tak, że musia- 
ło go opatrzeć pogotowie ratunkowe, Cała ta awan- 
tura odbywała się przy dość intensywnych okrzy- 
kach antyżydowskich napastników, wspomaganych 
przez męty spoleczne. 

Mimo rozpaczliwych krzyków napadniętych o 
pomoc, policja się nie zjawiła. Jeden z poszkodowa- 
nych, który zarelacjonowa! nan tę sprawę, śtołał 
zerwać z głowy napastułka czapkę o barwie jędne- 
go z gimnazjów krakowskich. Sądzimy, że wadze 
policyjne zainteresują się bliżej tą sprawą. 

EKSPLOZJA BENZYNY, 

W czasie czyszczenia podłogi w sklepie p. So- 
bolewskiego przy ul. Grodzkiej nastąpił wgbuch 
henzyny, rozłanej na podłodze. Zajęta frolegowa- 
niem Marja Zielińska, doznała oparzeń І. $ IL 
stopnia, Pogotowie ratunkowe przewiozło ją da 
Szpitala Ubezpieczałni, Personel sklepowy &а511 
ogień. 


SKOCZYŁ Z II-GO PIĘTRA. 


wczoraj w południe w domu przy ul. Kawo- 
derskiej 1. 21, skoczył z II-go piętra na piwo 
rzec 43-leini Stanislaw Rybka, urz. pryw, hca 
pozbawić się życia. Doznał оп ogólnych койгу} 
i ran na głowie. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 26. II. 1935 


00 NASZYCH KORESPONDENTÓW 


Z Chorzowa 


gy ALNE ZEBRANIE ORGANIZACJI SJONIST. 
w niedzielą 17 bm. odbyło się walne zebranie 
członków Organizacji Sjonistyczn.j, na którem 
wybrany został nowy Komitet Lokalny, w nastę- 
Pującym składzie prezes p. Henryk  Koplowitz, 
członkowie: p. Dr. Folkmanówna, p. S. Spandocf, 
р. Dr. Sternhell, p. inż. Kronfeld, p. S. Będziński, 
Рр. Zugster, Fieber, Kon, Szwarcman, Frajman, 
Kaufman, Steinlauf, Windmann. 

BNEJ- SJON. Z inicjatywy organizacji organi- 
zacji „Akiby“ powstała w naszem mieście orga- 
nizacja „Bnej Sjon” Prezesem został Dr. Maks 
Lipschńtz, w skład kierownictwa wchodzą: Dr. 


| мее, mgr. Ehrenreich, р. Sułkowska, p 
н р. Kmechtówna, рр. Меш аш, Katz 
rieser, 


W Piątek 15 b. m. odbyło się zgromadzenie 
ęęzystkich miejscowych organiz. młodzieży, na 
tónem przemówił Dr. Bernstein. delegat К. K. L. 
z Jerozolimy W sobotę odbyło się zebranie pań 
» sza” z Dr. Bernsteinem. Na zebraniu tem onó- 
wrono plan działalności kobiet а K. K. L. na te- 
tenie Chorzowa. 


Z Katowic 


Z TEATRU POLSKIEGO W KATOWICACH 
Ostatnią premjerą Teatru Polskiego w Kato- 
SEE była sztuka pisarza węgierskiego W. Fo- 
Ота „Małżeństwo, jakich mało”. — Paradoksal- 
a założenie sztuki, skojarzenie małżeństwa po- 
бгу człowiekiem starym a młodą dziewczyną, 
Przeprowadza autor w sposób logiczny Sztuka po 
Slada Wiele momentów komicznych, jest lekką 
Omedja, niema] farsą. 
Я W roli głównej wystąpił р. Kobanowicz, dając 
waż dobrą sylwetkę starego zakochanego ka- 
> ега, do którego powróciła miłość lat młodzień 
он Bardzo dobrym był jak zwykle p. Biesia- 
tcki w roli starego sługi. Mile w swych rolach 
р Grzębska, Hańska i Biesiadecka. Reszta ze- 
polu sekundowała dzielnie głównym odtwórcom. 
eżyserja p. Zygmumta Biesiadeckiego. (а. b) 
REPERTUAR TBATRU POLSKIEGO w KATO- 
WICACH 

Wtorek, godz. 20: IV. Koncert Symfoniczny 
Owarzystwa Muzycznego w Katowicach. 

Środa, godz. 20.: Dela Lipinskaja. 
( artek, godz. 20.: Małżeństwo jakich mało 
Przedst. popularne). 

Sobota, godz. 20.: Małżeństwo jakich mało 
rzedgt. popularne). 

Niedziela, godz. 16.: ie 
ziżone) a 6 Krakowskie zuchy (Ceny 


Niedziela, godz. 20.: Małżeństwo jakich malo 
(przedst. sprzedane). 


Kronika kielecka 


Т GMINY SKAZANY NA 1 БОК WIĘZIE 
RE Przed sądem okręgowym karnym w Kiel- 
е stanął b. wójt gminy Daleszyce Piotr Mala- 
joe Oskarżonemu Zarzucomo, 26 w czasie peł- 
ta Ti slużby wójta gminy w Daleszycach w la- 
; a 1931—1983 dopuścił się różnych przestępstw 


быу przewidzianych w art. 286 kk. Sąd wy- 
zin ок skazujący Malareckiego na 1 rok wię- 
= 1a oraz pozbawienie oskarżonego praw oby- 
ka kichi honorowych na przeciąg lat 3-ch. 
па 2 nio sąd zasądził powództwo cywilne 
z} 803,7 samorządu gm. Daleszyce w kwocie 
2 Krvn'cy 

— 


CEIRE MIZRACHI W KRYNICY. 
rej еда} odbyło się Walne Zgromżdzenie „Cei- 
J uizrachi* na którem wybrano Wydział w na- 
сар асуш składzie: М, Wolf — prózes, В. Rap- 
s wia wiceprezes, K. Reich kasjer, M. Schermer 
{е rz, M. Fluhr członek zarządu, K Gross ге“ 
nt funduszów palestyńskich. 


Mszany Бопе! 

CZYTELNIA ŻYDOWSKA i 
przystąpiła do wy- 
kę u, owego Zarządu, w skład którego weszli ja- 
Беу СЕ Inżynier Herman Wieder, wiceprezes 
z Jó angsam, skarbnik Dr. Kapilman, sekre- 
ке Wam Friemam, oraz Ida Markusowa, Eleo- 

z sberger, Helena Stamberger. 
w к; xa Р M 2. Е. N. Dzięki reorganizacji 7. Е. N 
tamsa Те} wszedl jako mąż zaufania Dawid 
Ж; Чосһойу 2 puszek znacznie się podnio- 
będzie lalo można powiedzieć, iż kontyngent nasz 
calkowicie pokryty. (Schnell). 


Xronika ropczycka 
WNEWAŻENIĘ PORTRETU MARSZAŁKA PIŁ- 


SUDSKIEGO 


Стус donoszą nam: 
8Z dwa dni bawił tutaj komisarz z Woje 


ZR 
Dra. 


wódzkiej Komendy Р. P., który w biurze Piowia- 
towej Komendy P. P. przeprowadzał dochodzenia 
w sprawie znieważenia portretu Marszałka Jós» 
ła Piłsudskiego przez urzędnika starostwa p. Sta- 
nisława Ligęzę podczas libacji w wyszynku p. 
Władysława Szpery, w której brali podobno udział 
jeszcza і inmi urzędnicy miejscowi. Wymik docho- 
czeń otoczony jest ścisłą tajemnicą. 

WYBORY DO GMINY ZBIOROWEJ. Wybory 

do gminy zbiorowej Ropczyce—Wieś dały wynik 
taki, że z listy nr. 1. BBWR. wybranych zostało 
8 członków, zaś z listy nr. 2. stronnictwa ludowwve- 
go „Piasi* — 12 członków. Przeciw odbytemu 
wyborowi wniesiony zoslał protest ze strony 
zwolenników BBWR. 
о FOTEL І 1,0. W domu modlitwy „Belh mi- 
drasz“ wykradziono fotel przenzaczony dla rabi- 
na gminy Izaka Liebermaua. Тее samej nocy 
jak i przez dwa dni przedtem nieprzyłapani spra- 
wcy wrzucili lój do pieca, tego domu modlitwy, a- 
żeby spowodować nieznośny czad. Przybyli па 
modlitwę musieli się oddalić na czas aż do prze- 
wietrzenia 'wuętrza bóżnicy. Ogólne jest przypusz 
czenie, że uczynione to zostało zć strony i polece- 
nia tej samej grupy, która w swoim czasie okra- 
Gła te bóźnice z lichtarzy, lamp, obrusów itd 

Z RUCHU SJONISTYCZNEGO, Dnia 17 bm. od- 
фую się zgromadzenie ogólnych sjonistów przy 
współudziale delegata Egzekutywy w Krakowia 
p Simche Trinka z Rzeszowa. Wybrano tymcza- 
sowy komitet celem przeprowadzenia akcji legi- 
tymacyjnej, poczem dopiero ma być zwołane ze- 
branie ogólnych sjonistów uprawnionych do wy- 
boru Komitetu Lokalnego. 


Z rady mieiskiej w Sosnowcu 


Z Sosnowca donosi nam nasz korespondent: 

W czwartek w godzinach wieczorowych zapel- 
nił się pusty i cichy w tym czasie zazwyczaj 
gmach Ralusza w Sosnowcu. Zwołano Zkolei II. 
posiedzenie Rady Miejskiej. Ożywily się więc z 
wielkim rozmachem wybudowane kuluary, w któ- 
rych długo oczekiwano porozumienia między klu- 
bami w sprawie obsady komisji i reprezeniacyj. 
Po blisko godzinnem opóźnieniu rozpoczęły się 
cbrady Szybko a sprawnie szły, jakby na ko- 
mendę, a tylko drobne, malo znaczące incydenty 
uzozmaicały posiedzenie. Nie obeszło się i bez 
wypadu w stronę kupców i rzemieślników żydo- 
wskich. Na porządku dziennym stał nowy poda- 
tek: podatek od szyldów i plakatów. Charaktery- 
styczna przytem rzecz, że obciąży ой yłównie u- 
bogą ludność żyd. Przesłano projekt podatku do 
komisji, jak miecz Damoklesa, wisiał nad bied- 
nym podatnikiem. 

Otwiera posiódzenie prezydent Kaczkowski, od- 
ozytując pismo p. Wojewody w sprawie zaiwier- 
dzenia | prezydenia, wiceprszydentów 
i ławników, wspomina o śmierci Limanowskiego 
i radnego Bajgelmachera, poczem wygłasza eks- 
pose, będące jednocześmie platformą programo- 
wą B. B. Jej ideą przewodnią było posiedzenie, 
że Rada Miejską nie będzie terenem walk partyj- 
rych, co też wywołało niemilknące oklaski klubu 
B В. (i radnego żyd. Szwajcera). Po inauguracyj- 
nem przemówieniu prezydenta odczytywali przed- 
stawiciele klubów deklaracje. W imieniu В. B. 
W R. Szpineter. W imienu klubu Р, Р. 5. odczy- 
tał w ostrym tonie utrzymane oświądczenie rad- 
ny Bielnik, w ktorem wspomniał o zasługach P. 
Р. 5, dla rozwoju miasta oraz szkodliwej, zda- 
niem jego, gospodarce komisarycznych rządów. 
Radny Lubelski odczytał uzgodnioną przez rad- 
nych żydowskich deklarację. Dużo humoru wpro- 
wadził na salę radny Wolf, przedstawiciel pol- 
skich właścicieli nieruchomości, który po uzyska- 
niu oświadczenia prezydemta, iż własność nieru- 
choma nie będzie ignorowana, zgłosił gotowość 
współpracy Р 

Po przystąpieniu do porządku dziennego wyło- 
niono przez aklamację szereg komisji oraz w 
drodze wyborów reprezeniację na zjazd miast 
polskich, do której z radnych żyd- wszedł mgr. 
Lejzerowicz. 

Następnie zgłosił Zarząd Miejski dwa projekty 
podatków: od plakatów, szyldów i anonsów oraz 
inwestycyjny. Na wniosek przedstawiciela klubu 
Р. P. S, do którego przyłączył się radny żydow- 
Ski Saper, odesłano te projekty do komisji finan- 
sowaj 

Po zgłoszeniu interpelacji w sprawie ceny pra- 
du elektrycznogo i wniosków w sprawie zatrud- 
mienia bezrobolmych zamiknał prezydent Kaczkow- 
ski drugie posiedzenie Rady Miejskiej, (2). 


Kronika $їгуіѕка 


10-0 LECIE ISTNIENIA UNIWERSYTETU 
HEBRAJSKIEGO. W związku ze zbliżającym się 
jubileuszem 10-о lecia istnienia Uniw Hebr. od- 
było się posiedzenie Wydziału Tow. Przyjaciół 
Uniw Hebr. wespół z przedstawicielami Związ- 
ków akad, Po dłuższej dyskusji uchwalono urzą- 
dzić 7. IV. uroczystą akademię z referatem b. 
sen. Dra Ringla ze Lwowa i częścią muzyczną. 


15 
Celem przygotowania wszystkich szczegółów wy- 
bramo a эш komisję pod przewodnictwem 
prezesa Dra Ргеєѕега. O ile chodzi o samą pracę 
stryjskiego oddziału, to prócz zbierania składek 
zajmuje się też zbieraniem książek naukowych 
dla Uniw. Akcja ta daje pomyślne wyniki, 

WALNE ZEBRANIE KOM. LOK, „EZRY% Na 
skutek wyjazdu prezesa Neumana odbyło się Wsl- 
ne Zebranie kom. lok. „Ezry“. Po dłuższej dysku- 
sji uchwalono udzielić ustępującemu prezydjum 
absolutórjum oraz specjalnie podziękowanie za 
dotychczasową pracę. Następnie wybrano prze- 
wodniczącego dnia i na tem Walne zebranie odro- 
czono celem porozumienia się z frakcjami co do 
składu personalnego nowego Prezydjum. 

GROŹNA SZAJKA BANDYTÓW PRZED SĄ- 
DEM PRZYSIĘGŁYCH. Onegdaj odbyla się przed 
sądem przysięgłych 3 dniowa rozprawa przeciw 
szajce rabunkowej zlożomej z 9 osób. Grasowała 
опа w powiatach bóbrookim i  żydaczowskim. 
przyczem była przez dlugi czas nieuchwytną. W 
wyniku rozprawy zosiali skazani herszt Niedźwio 
dzki na 8 lat więz. Czaplak 5 lat, Hupało 3 lata, 
Jaremko i Wincencyk ро 2 lata, Winiarski rok 2 
zaw. Zwierzyński, Soncyk i Klinkowski zosum 
uniewieunieni. Przewodniczył s o. Rybicki, osk- 
prok. Dr. Sansker, Bronili adw. dr. Wandel, Hara- 
synów, Hausmann, Kasaraba, Bernholz, Nagler. _ 

WYRGDNA MATKA. Za usiłowane dzieciobój- 
stwo odpowiadała przed tutejszym sadem przy- 
sięgłych Marja Swyt, służąca ze Stryja. Oskarżo- 
na usiłowała otruć swe mieślubne dziecko, lecz, 
gdy niemowlę poczęło się dusić, tak się tem prze 
razila, że sama w ostatniej chwili je uratowała. 
Oskarżona ze względu na okoliczności łagodzące 
została uniewinn:ona 

CHCIAŁA SPALIĆ KOCHANKA. 47-0 letnia 
Marja Mysływec żyła dłuższy czas w konkubina- 
cie z Andrzejem Niemcżakiem, w nadziei, że ten 
ją poślubi. Gdy jednak ostatnio Niemczak ją po- 
rzucił, mszcząc Się na nim, podpaliła zagrodę W 
której mieszkał razem z matką. Na skuiek braku 
dowodów winy została umiewinniona. 

WYKOLEJENIE. Onegdaj nasiąpiła w Lu- 
bieńcach wykolejenie wagonu pociągu mieszańe- 
go шө Stryja. Na szczęście obeszło się bez ofiar w 
ludziach. Przyczyny wypadku narazie nie usta- 
lono. 

OSOBISTE. Dotychczas. prok. s. o. Dr. Hen- 
ryk br. Wakısch został mianowany szefem proku- 
ratury w Kielcach. f R | 

Egzamin adwokacki w ostatniej sesji zdali: 
Mgr. Horowitz, Marek i Mgr. Lande Juda. 

— j 


Ze sportu w Nowym Targu 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO 1 ODDZIAŁÓW PW. I WF. 

W Nowym Targu odbyły się 17 bm. staraniem 
Pow. Kom PW. i WF. oraz Pow. Zwiazku Strze- 
leckiego, powiatowe mistrzostwa narciarskie, któ 
re dały następujące wyniki: | 

Bieg patrolowy z ostrem strzelaniem 12 bm. 1) 
ZS. Nowy Targ czas 1,12,10, 2) PW. Pocztowe Za- 
kopane 1,16,05, 3) Sokół Nowy Targ, 4) PW. Le- 
śników Zakopanć, 5) ZS. Chochołów, 6) Makkabi 
Nowy Targ, 7) ZS. Poronin, 8) ZS. Lopuszna. 

Bieg zjazdowy indywidualny: 1) Michalski (PW 
Poczt. Zak.) czas 9.06, 2) Małecki (PW. Lesni- 
ków Zak.) 10,06, 3) Czerwosz (ZS Łopuszna), 4) 
Rysiakiewicz (PW. Poczt. Zak.), 5) Sitarz (PIW. 
Poczt. Zak.). ab: 

W wyniku kombinacji (bieg sztafetowy i bieg 
zjazdowy) tytuł mistrza Pow. Zw. Strzeleckiego, 
oraz puhar, zdobył zespół PW. Poczt. (Zakopa- 
ne); 2) 25. (Nowy Targ). 3) PW. (Nowy Targ), 
5) PW. Leśników (Zakopane), 4) ZS. (Łopuszna), 
5) ZS Poronin. z Р 

Równocześnie ze ki R sky > 
kiego odb, się zawody oddziałów „i klu- 
SĘ a mó 1) Sokół (Nowy Targ), 2) ZS. 
(Chochołów), 3) Makkabi (Nowy Targ). 

W biegu zjazdowym 1) Giełczyński (Sokół No- 
wy Targ) czas 10,03, 2) Krauzowicz (Sokół Nowy 
Targ), 3) Mniszak (75. Chochołów), 4) Stanner 
(Makkabi Nowy Targ). Zawodnicy 28, Zakoyąne 
$tartowali poza konkursem і osiągnęli w biy 
sztafetowym i zjazdowym najlepszy czas d 
Zawody, które trwały prawie cały dzień, odłuyg- 
wały się w fatalnych warunkach atmosłorycznyskh 
i terenowych, a trasa sztafety prowadziła po hło- 
cie Mimo to na starcie stanęło i zawody ukqf- 
czyło 19 zespołów. Ostre strzelanie, mimo еј 
widziałności, dało pierwszorzędne wyniki, np. ме 
15. możliwych 15, trafnych. Z uznaniem nalgty 
podnieść stronę organizacyjną zawodów, która 
spoczywała w rękach pp Por. Lewandowskiego, 
po. Kozaczki, prof. Bryniczki, Kom. Kogera, wę- 
dziego Dobrzańskiego, sierż. Wawry i sierż. Ryp- 
pki. Rozdania nagród i dyplomów dokonał w wti 
Rady Powiatowej Starostwa p Korniak, wygi- 
szając do licznie zebranych zawodników okoliex- 
nościowe przemówienie. 
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INSERATOW 
DROBNYCH 


mie przyjmuje się 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 26. П. 1935 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5'— 
Ogłoszenia Ślubne i zaręczynowe . . 


10-— 


ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


Podziękowania iekarskie do 25 mim. 
Nekrolegi (inyi) do 60 mm. w I. łamie 


Drobne ogłoszenie za słowo 10 Gr. Dla poszukujących pracy , . 5 gr, 
=== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu strony 16-tej. == 


Г кае] 


[ коо j 


KUPIĘ okazyjnie kre- 
dens, stół i krzesła lub 


Zł. 10:— 
» 20— 


DO WYNAJĘCIA рок“, 
komfortowy: Kraków -- 


telefonicznie pełną jadalnię. Zgłosze- | Pańska 6, m. 1. -1294s 
tylko wprost Dia pod „Gotówka“ do | ————— 

w Administracji ~ Adm. „N. Dziennika“. POKÓJ umeblowany -- 
1 wyłącznie z 4931х | komfort osobne wejście 

ZA GOTÓWKĘ. nyg 6 ИТ „уз do wynajęcia od 1 mar- 
MECZE oj ceny == ca: Jasna 4 m. 6. 2592x 


MODNIARKĘ samodziy! 


Л Д 


[Т | wychowanie | 


STENOGRAFJI polskiej 
niemieckiej, uproszczona 


DWA pokoje kuchnia 
komfort, Ш, piętro, uo- 
wy dom, oficyną, św. pe 
bastjana 11 do wynaję 


i i j metodą łatwą, najpew- 
к НИЕ niej wyucza — Zofja | cia. Dozoroa wskaże, 
Salon Mód  Beckmano- | ж cada 
NOWY REWELACYJNY Schóngutówna, Boneco 59: 


меј, Florjańska 44. $ ы үс 
| 12955 WIELOOBWODOWY ШЕ рео 5 | 4 UBIKACJE frontowe 
RADJOAPARAT ANGIELSKIM władać | suteryna, elektryka, wo- 


POSZUKUJEMY zdolnej 
sjjy do praktyki biuro- 
wej, szybko się orjentu: 


SA 


biegle nauczam w ciągu 
4—5 miesięcy: — Leon 
Dembitzer, tel. 108-20, 


dociąg, do wynajęcia, – 
Zgłoszenia: Meiselsa 1 u 
właściciela. 12675 


јасеј, piszącej dobrze na = 20024 —| UWE ж: 
maszynie i umiejącej do y LOKAL 3 i 4, lub razen 
brzo rachować. Zgłosz% LEKCYJ hebrajskiego | 7 pokoji, w Rynku Gio 


nia do Adm. „N. Dzien- 
nika* pod „Do praktyki 
biurowej”. 1295g 


ENERGICZNEGO zastę- 
pee na Sląsk, tamże та: 
mieszkałego, poszukuję 
Zgłoszenia: „Zdolny Н. 
do Adm, „N. Dziennika‘ 


256UX 


francuskiego Oraz mazy- 
kt fortepianowej udzie- 
la doświadczony pedagog 
Honararjum przystępne. 
Zgłoszenia pod „Litera- 
tura — konwgarsacja" do 
Adm. „N. Dziennika'. 


wnym, I. piętro, na bii 
ro lub przedsiębiorśwu. 
od zaraz do wynajęcia 
Wiadomość: Kantor Wa 
miany, Rynek Gł. 5, бо, 
Siennej), tel. 125-93. 
125.2 


KRYNICA 


есім NOWYCH 


PENSJONAT LOTOS Үү ТЕМЕК Tel. 232) 


pod zarządem 


Drowej R. i S. WAHKRHAFTIGOWEJ 


Pełny komfort - Ciepia i z mna woda - Centralne 
ogrzewanie - Pokoje słoneczne - Kuchnia wykwintug 


Ceny niskie. Cały rok otwarty. 


kursa popołudniowe dla Pań 
Ww SZKOLE ZAWODOWEJ „OGNISKO PRACY" 
W KRAKOWIE , 
6-tygoduiowy kurs kroju і modelowania dla fa- 
chowych bieliżniarek rozpoczyna się Ота 4 mar- 
ca BD m 
S-miesięczny kure  modniarski 
dnia 11 lutego b. r. — cena Zł. 69. 


| ҮҮ poszukują | DENTYSTA, 


2 posiadają 
ODDANY, bezwzględnie | “7 nOWoczešnio ue: 

5 ny zakład w Katowi. 
cacb, poszukuje młode, 
lekarki-dentystki jako 
spółniczki. Małżeństwo 
niewykluczone, Oferty 
do Adm. „N. Dziennika* 
pod „Przyszłość“, 1296x 


TRANSPARENT GORACO WULKANIZOWANY 


~ һируйайї premjowemi! 


p 


uczciwy człowiek, lat 21 
poszukuje jakiejkolwiek 
precy. bez różnicy miej- 
scowości, na skromnych 
warunkach, — Łuskawe 
zgłoszenia do Adm. „N 
Dzjepnika* pod „Ocze- 
kujący*, 12022 


= SPÓLNIKA z większym 
BUCHALTER -bilansista | Fapitałem, do sklepu bła 
zakłada księgi, prowa. watnego, świetnie тар: є 
dzi buchalterję, sporza wadzonego, — сепігшг 
dza bilanse, fasje podat- | Krakowa, poszukuję, — 
kowe. Zgłoszenia: Оті | Zgłoszenia:  „Egzysten. 
ner, Sturowiślna 34, сја“ do Adm, „N. Dzien. 

1284, шка“, 12652 


| Różne fMatrvmoniame} 


a "| Eleganckie sweatry, biuzki 1 suknie 

ZNANA hestauiucja —. | POSZUKUJĘ mlodej te ttykocowe 

„HIRSCH“, Kraków, ul | warzyszki życia. Kapitał A Я ы - 

Józela 5, wydaje smacz. | Ша założenia współuej| е M sy A AŻ” ARA W 

uo obiady. Ceny zuacz. | egzystencji potrzebny. | tanio 1 szybko „Ognisko Pracy: w Krakowie, ul. 

ше znóżune. Na kolucję| Zgłoszenia pod „Facho- Utolarska 15, telef. 158-21. Tamże nowe modele na 

specjalne potrawy, wiec“ do Admin. „Now. tieliznę damską i шека, Zamówienia przyjmuje 
1291g | Dziennika”. 61277 się od godz. 11—1 przedpoł. 


rozpoczął się 


6-tygoduiowy kurs gotowania i pieczenia «ozqo- 
туза się dnia 28 lutego b. r. — cena Zł. 37. 


'RONEROWSKA 1] 


Fi a nn | ui. Stolarska 15, od godz. 11—1, telefon 158-1. 


Wpisy i bliższe iuformacje w kancelacji szkoły, 


POLSKA FABRYKA WYROBOW GUMOY*YCH 


+ DREzenwary WY 


najicpsze z najtepszych 


PRENUMERATA: w Krakowie 2 odnosze” 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
iz przesyłką pocztową. « + .« ‚ • miesięcz. „ 430 kwart. zł, 12:90 
Zagranicą z przesyłką pocztową. + . . н » 150 „ „ 22% 
OGŁOSZr JIA. Podstawą obliczeń jest i milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem па 3 lamy ро 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 


LENY w złotych: 1. strona 1'25. — Tekst 1+—. Nade slane 075. — Za фе 
0:25. — Drobne od słowa 010 gr. Dla poszukując ych pracy 005 gr. grait 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5‹—, Ogłoszenia ślubne і zaręcągnęw? 
71. 10-—, Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł. 10—. Nekrologi @@6рФУ 
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł. 20—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się £3% 
za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświgt 
p А4 

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. 

Nowa Drnkarnia Iziennikowa. Krarów, Отура лл} 7 


— Redaktor odpowiedzialny: "г, Mojżesz Kanter- 
nod zaad Makermiliana Foldmanna. 


